
Spotkanie premiera P. Jaroszewicza

z aktywem przemysłu maszynowego

Zadania 1980 roku
WARSZAWA PAP. Wczoraj prezes Rady M inistrów Piotr 

Jaroszewicz spotkał się z aktywem resortu przemysłu ma
szynowego. Tematem spotkania, w którym uczestniczył wice
premier Jan Szydlak, były sprawy związane z realizacją 
zadań w roku 1980, roku V II I  Zjazdu PZPR, a zwłaszcza 
z przcds-ęwzięciami podejmowanymi w tym kluczowym dziale 
gospodarki na rzecz wydatnej poprawy efektywności gospo
darowania.

Posiedzenie 
Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej 
Partii i Stronnictw 

Politycznych
W A R S Z A W A  PAP. W czo ra j od- 

b y ło  gie posiedzenie C e n tra ln e j K o  
m is ji P o rozum iew aw cze j P a r t i i  i  
S tro n n ic tw  P o lityczn ych , w  k tó 
ry m  u d z ia ł w z ię li:  ze s tro n y  KC 
PZPR. — E dw ard  G ie rek. H e n ry k  
Ja b ło ń sk i, P io tr  Jaroszew icz, E d
w a rd  B a b iuch . Z dz is ław  Z andarow - 
s k i;  ze s tro n y  N K  Z S L  — S ta n i
s ła w  Gucwa. Józe f O zca -M icha lsk i. 
Z dz is ław  Tom al. B ro n is ła w  Owsia- 
n ik ;  ze s tro n y  C K  SB — Tadeusz 
W. M łyń cza k . Tadeusz Kalasa. P io tr  
S te fa ń sk i. E dw ard  Z g ło b ie k i.

C en tra ln a  K o m is ja  P o rozum ie 
w aw cza P a r t i i  i  S tro n n ic tw  P o li
ty czn ych  o m ó w iła  a k tu a ln e  zadania 
in s ta n c ji i  o rg a n iz a c ji p a r t i i  i  s tron 
n ic tw  p o lity c z n y c h  w  zw iązku  t  
w y b o ra m i do S e jm u P R L i  w o je 
w ódzk ich  ra d  - narodow ych .

Spotkanie w Konsulacie 
Republiki Kubańskiej
WCZORAJ, z okazji 21 rocz

nicy zwycięstwa rewolucji ku
bańskiej, odbyło się spotkanie 
konsula Republiki Kubańskiej 
w  Szczecinie z przedstawiciela
mi władz i społeczeństwa wo
jewództwa szczecińskiego.

K O N S U L  D io n is io  Lozano V ergor 
w  sw o im  w y s tą p ie n iu  m ó w ił o suk 
cesach R e p u b lik i K u b a ń s k ie j os ia * 
n ie ty c h  pod przew odem  K o m u n i
s tyczn e j P a r t i i  K u b y  k tó ra  k ie ru 
je  F id e l C astro . K uba przew odzą
cą a k tu a ln ie  ru c h o w i k ra jó w  n ie - 
za angażow anych 1est w  św lecie  
o g ó ln ie  cen iona  1 szanowana. M ów 
ca p o d k re ś lił serdeczne zw ią zk i, 
ja k ie  łacza K ubę  z P o lska i  cala 
w sn ó ln o ta  soc ja lis tyczna .

W im ie n iu  w ładz w o je w ó d zk ich  
serdeczne g ra tu la c je  na rece p ra
co w n ik ó w  K o n su la tu  R e p u b lik i K u  
b a ń s k ie j w  Szczecinie, a za ich 
p o ś redn ic tw em  dla całego na rodu  
k u b a ń sk ie g o  z ło ż y ł w o jew oda szcze 
c ińS k i J e rz y  K u czyń sk i.

NA GUBAŁÓWCE w każ
dy słoneczny dzień tłumy 
turystów. Wiadomo — być 
w Zakopanem i nie wrócić 
opalonym!

(CAF-Momot)

W DYSKUSJI, którą otworzył 
minister przemysłu maszynowe
go Aleksander Kopeć, wzięli 
udział dyrektorzy zjednoczeń, 
zakładów i innych organizacji 
gospodarczych z resortu prze
mysłu maszynowego. Podzielili 
się oni doświadczeniami ubie
głorocznej działalności, wskazu
jąc na uzyskane osiągnięcia pro- 
dukcyjno-ekonomiczne oraz wy
stępujące problemy, a na tym 
tle przedstawili kroki, jakie za
mierzają podjąć kolektywy róż
nych branż i  zakładów, aby 
możliwie jak najlepiej i naj
efektywniej wykonać zadania 
planu na 1980 r.

(Dokończenie na str. 2)

Belgia
bez legalnego rządu

B O N N  P A P . W ydarzen ia  na be l
g ijs k ie j scenie p o lity c z n e j po toczy
ły  sie w  In n y m  k ie ru n k u , n iż  ocze 
k iw a n o  Po zd ym is jo n o w a n iu  przez 
p rem ie ra  W ilfr ie d a  M artensa trzech  
m in is tró w  re p re ze n tu ją cych  w  rzą
dzie b ru k s e ls k im  D e m o kra tyczn y  
F ro n t F ra n k o fo n ó w  (FD F) w ydaw a 
ło  się log iczne  że na ic h  m ie jsce 
zostaną p o w o ła n i n o w i m in is tro 
w ie  z fra n k o fo ń s k ic h  p a rtii-ch a d e c - 
k ie j  i  s o c ja lis tyczn e j. T ak  sie jed 
nak n ie  s ta ło . XV św ie tle  b e lg ij
s k ie j k o n s ty tu c ji o k ro jo n y  gab ine t 
n ie  ma podstaw  do lega lnego dz ia 
ła n ia . pon iew aż została naruszona 
tz w  rów now aga  ję zyko w a  m in i
s tró w  f la m a n d z k ic h  je s t w ie ce j n iż  
fra n k o fo ń s k ic h . W ty c h  w a ru n ka ch  
m ożna ju ż  m ó w ić  o k ry z y s ie  rzą 
dow ym . W y tw o rz y ła  sie sy tu a c ja  
bez precedensu. Jest rząd i  za ra 
zem go n ie  ma.

Szczecinie Ę j
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Komunikat agencji VNA

Protest przeciwko nowym broniom NATO

Dymisja generała Bundeswehry
sensacią w  RFN

BONN PAP. Sensacją polityczną dnia w Republice Federal- cyzję w ciągu godziny: generał 
nej Niemiec stała się wiadomość o rezygnacji złożonej na major Gert Bastian pozbawio- 
ręce federalnego ministra obrony — Hansa Apela przez do- ny został dowództwa nad X II 
wódcę X I I  dywizji pancernej Bundeswehry generała majora dywizją pancerną. W chwilę 
Gerta Bastiana. potem w swoim przemówieniu

Motywując swoją decyzję gen. Bastian stwierdził, że nie w Bundestagu Frąnz J. Strauss 
zgadza się z najnowszym kierunkiem polityki rządu, który wyraził zadowolenie z dymisji 
poparł decyzje NATO w sprawie podjęcia produkcji nowych Bastiana, ubolewając że podję- 
broni rakietowo-nukiearnyeh i rozmieszczenia ich na teryto- to ją zbyt późno... 
rium krajów Europy zachodniej.
KORESPONDENT PA „ In -  Spr.awa rozpoczęła się wiosną 

terpress” , Bogusław Czerwiński ub. roku na spotkaniu dysku- 
pisze z Bonn: Ten wysokiej syjnym młodych socjalistów 
rangi wojskowy wykazał nie JUSOS: dowódca X II  dywizji 
byłe jaką odwagę cywilną, pancernej Bundeswehry poparł 

ówczesną wypowiedź przewód-

Eskalacja działań Chin 
na granicy z Wietnamem

NOWY JORK PAP. O trwającej ostrzału artyleryjskiego i możdzie- 
eskolacji działań wojskowych rzowego terytorium Wietnamu i 
Chin na granicy z Wietnomem wielokrotnie naruszały granicę, 
świadczy tekst rozpowszechnione- Te prowokacyjne akcje moją bar- 
go w Nowym Jorku, w chorakte- dzo poważny chorakter, pociąga- 
rze oficjotnego dokumentu Zgro- ją za sobą ofiary w ludziach i 
modzenia Ogólnego NZ, komuni- powodują znaczne straty mate- 
katu agencji VNA. Komunikat rialne. W ciągu pierwszych dni 
podkreśla, że wojska chińskie wie br. chińska marynarka wojenna, 
łokrołnie dokonywały w końcu wojska lądowe oraz lotnictwo prze 
grudnia i na początku styczma prowadziły w rejonie granicznym 

serię wielkich manewrów. Do re
gionów przygranicznych przerzuca 
się nadal wojsko i nowy sprzęt.

Te gorączkowe wysiłki —- stwier 
dza komunikat — stanowią po- 
wożną groźbę dla bezpieczeń
stwa Wietnamu i stwarzają nie-, 
bezpieczeństwo dla pokoju i sta
bilizacji w tym regionie.

Huang Hua przybył 
cło Pakistanu
D E L H I P A P . W czo ra j p rz y b y ł 

do Is lam abadu, m in is te r  Spraw za
g ra n iczn ych  C hR L. H uang H ua. 
Celem  jego  w iz y ty  jes t m. in . k o 
o rd y n a c ja  i  dalsze rozszerzenie 
w s p ó ln ych  d z ia ła ń  C h in  i  P a k is ta 
nu p rze c iw ko  A fg a n is ta n o w i.

Jak  w iadom o na te ry to r iu m  Pa
k is ta n u  i  C h in  tw o rz y  sie z a fgań - 
s k ic h  k o n tr re w o lu c jo n is tó w  uzb ro 
jone  fo rm a c je  i  d y w e rs y jn e  bandy, 
k tó re  następn ie  przedosta ła  s ie  do 
A fg a ń s k ie j R e p u b lik i D em okra
ty c z n e j b y  p row adz ić  tam  d z ia ła l
ność w y w ro to w a  w  ce lu  obalen ia  
rządu A R D  1 p rzekszta łcen ia  tego 
k ra ju  w  im p e ria lis ty c z n y  p rzyczó
łe k  w o js k o w y .

niczącego frakc ji parlamentar
nej SPD Herberta Wehnera, że 
uzbro-jenie Związku Radzieckie 
go ma charakter defensywny.

To jedno zdanie wystarczyło, 
aby generał stał się celem bez
pardonowych ataków ze strony 
dzielnych oficerów byłego Wehr 
machtu — zasłużonych kawa
lerów Krzyża Żelaznego oraz 
mniej lub bardziej prominent
nych weteranów I I  wojny świa 
towej. Byłym wojskowym hitle 
rowskim nie mieściło się po 
prostu w głowie, aby generał 
Bundeswehry mógł sobie po
zwalać na takie herezje.

Dodatkową przyczyną trwa
jącej przez wiele miesięcy na
paści na gen. Bastiana było 
napisanie przezeń odważnej 
przedmowy do książki Heinza 
Artzta „Mordercy w mundu
rach” , której treścią są zbrod
nie hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Z atakiem na książkę i przed
mowę ruszyła cała plejada dzia 
łających jawnie i z ukrycia 
neonazistów, do których dołą
czyła szybko osławiona „Deu
tsche National Zeitung” .

Gert Bastian długo nie pod
dawał się nacisko-m. W połowie 
stycznia br. napisał wszelako 
do ministra obrony RFN, Han
sa Apela lis t z prośbą o tym 
czasowe przeniesienie w stan 
spoczynku.

L ist generała dotarł do m ini
stra obrony w .czwartek przed 
południem w trakcie debaty w 
Bundestagu. Minister podjął de

Dlaczego nago?
19-le tn ia  p a ryżanka  panna S y lv la  

Geneste w yszła  ja k  ją  pan Bóg 
s tw o rz y ł na jeden  z b a lko n ó w  z 
m ocnym  postanow ien iem  pope łn ie 
n ia  sam obó js tw a. W o s ta tn ie j chw i 
l i  uda ło  sie ją  u ra tow ać. N iedo 
szła sam obó jczyn i n ie  p o tra f i ła  od 
pow iedzieć na p y ta n ie : dlaczego 
w y b ie ra ła  sie na ta m te n  ś w ia t na-

DZlS, 19 bm., w Studio 
8 TVP zapowiada jilm  
produkcji angielskiej
„ Mayerling’* w reżyserii 
Terence Younga z Oma- 
rem Shariifem, Catherine 
Deneuve (na zdjęciu) i  
Avą Gardner w rolach 
głównych.

Foto CAT

Kłopoty
eks-Beatlesa

T O K IO  P A P . B y ły  cz łonek zesoo- 
łu  The Beatles P a u l M cC artney. 
k tó r y  zosta ł przed dw om a d n iam i 
za trzym a n y  na lo tn is k u  w  T o k io  
pod za rzu tem  pos iadan ia  m a ri
h u a n y  spędzi w  areszcie jeszcze 
co n a jm n ie j 10 d n i. P rzyw ożąc ze 
sobą n a rk o ty k  37 -le tn i gw iazdor 
m u z y k i ro z ry w k o w e j w szedł w  k o 
l iz je  z k ilk o m a  przep isam i obow ia 
żu jącego w Ja p o n ii praw a.

O prócz s łużby ce ln e j, k tó ra  za
re k w iro w a ła  M c C a rtn e y ’o w l 229 gra 
m ów  m a rih u a n y  ró w n ie ż  rzeczn ik  
ja p o ń sk ie g o  M in is te rs tw a  F inansów  
zapow iedz ia ł wszczęcie śledztwa w 
te j sp raw ie .

f e .  o lm .  %

DZlS
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Z prac
Prezydium Rządu

WARSZAWA PAP, Jak inform uje rzecznik prasowy rządu 
18 bm. Prezydium Rządu rozpatrzyło założenia systemu eko
nomiczno-finansowego państwowych przedsiębiorstw gospodar
ki rolnej, przedłożone przez m inistra rolnictwa.

ZASADNICZYM celem przy
gotowywanych zmian w obowią 
żującym dotychczas systemie 
ekonomiczno-finansowym PGR 
jest usprawnienie jego podsta
wowych funkcji, rozwinięcie i 
pogłębienie zasad rozrachunku

Małe trampy 
na moście rudowym 

Świnoujście-Szczecin
J A K  j u t  In fo rm o w a liś m y , w ra ca 

ją c e  pod baLastem je d n o s tk i PZM  
p ra cu ją ce  na m oście  w ę g ło w ym  do 
Dandd są w y k o rz y s ty w a n e  od u b ie 
g łego ro k u  do p rzew ozów  ru d y  
m ię d zy  Ś w inou jśc iem  a Szczeci
nom . W  ro k u  b ieżącym  w  kran.spor 
e ic  w e w n ą trz p o rto w y m  m a łe  m a* 
sówce  P Z M  przew iozą  l.S m in  ton 
ru d y  p rze ła d o w yw a n e j w  Ś w in o 
u jś c iu  z dużych  jednos tek . P rze ła 
d u n k i do ko n yw a n e  są za nomo- 
eą dw óch  no w o  za ku p io n ych  w  
W ie lk ie j B ry ta n i i  d źw igów . D zia 
ła ln o ść  ta  p o zw o li na s ku p ie n ie  w  
Zespole P o rto w y m  Szczecim-Swimo- 
u j& c ie  «3 p ro c . ro z ła d u n k ó w  lm p o r 
kow ane j ru d y  p rz y  jednoczesnym  
zaoszczędzeniu czdsu i  p a liw a  s ta t
k ó w , k tó re  z tym ła d u n k ie m  m u - 
ska łyby p łyn ą ć  do G dańska lu b  
G d yn i. (w it)

Warszawa otrzymała
Centralny 

Dworzec PKS
WARSZAWA PAP. Wczoraj 

przekazany został do użytku 
Centralny Dworzec PKS — 
pierwsza tak nowoczesna w sto
licy, a zarazem największa w 
kra ju  stacja dalekobieżnej i 
podmiejskiej komunikacji auto
busowej. Codziennie dworzec 
ien obsługiwać będzie 50 tys. 
podróżnych, korzystających z 
przeszło tysiąca autobusów.

Z  kroniki kryminalnej

Nieletni w  banku
P EW N EJ lis to p a d o w e j nocy  zu

c h w a li z łodz ie je  w ła m a li się do 
je d n e j e p laców ek b a n ko w ych  w  
c e n tru m  Ł o d z i. D o ta r li Jedynie do 
■Kali o p e ra c y jn e j, a łu p e m  ich 
d ło ... k i lk a  e le k tro n ic z n y c h  i 
szyn  Uczących.

Sam fa k t  w d a rc ia  się z łodz ie i do 
ba n ku  budz ić  m us i n ie p o k ó j co do 
sku tecznośc i s tosow anych ta m  za
bezpieczeń. 1 fa k ty c z n ie  — z ło 
d z ie je  po p ros tu  w y ła m a li je d n ą  z 
zastępu jących  szybę w  h a li paź
dz ie rzow ą p ły tę , zaś dzie ła  tego 
d o k o n a li bez t ru d u  i  spec ja lnych  
p rzygo tow ań ... k ilk u n a s to le tn i ch lo  
pcy, k tó ry c h  sku s iły  — ja k  zeznali 
p ó ź n ie j — w y s ta w io n e  na p u b lic z 
n y  w id o k  błyszczące ( i kosztow ne 
zresztą) m aszyny.

.Chłopców szybko za trzym ano , od 
z ysku ją c  w iększość b a n ko w e j w ła 
sności. W łam an ie  to  s ta ło  się do
d a tk o w y m  sygnałem  a la rm o w ym  
ja k  beztrosko  „d b a  s ię " o m ien ie  
społeczne. (PAP)

179 odważnych
170 OSOb '  k tó ry c h  odwaga zo

s ta ła  „u rzę d o w o  pośw iadczona” , l i 
czy rzeszowski „ K lu b  lu d z i odw aż
n y c h ” . T ako w ych  w p ra w d z ie  w  na 
szym  k ra ju  ja k  św iadczy ty s ią c le t
n ia  h is to ria  — n ig d y  n ie  b ra k o w a 
ło . w  ty m  Jednak p rzyp a d ku  od
waga ty c h  lu d z i u ja w n iła  się w  
spe c ja ln ych  oko licznośc iach : za
grożen ia  ładu  1 po rzą d ku  p u b licz 
nego.

W ub. r. liczba  cz ło n kó w  is tn ie 
jącego na Rzeszowszczyźnie od 6 
la t  k lu b u  zw iększy ła  się o 16 
osób, a k i lk a  da lszych — uzyska 
fo rm a ln e  cz łonkos tw o  w  n a jb liż 
szym  czasie. W yka za li o n i odwagę 
i  obyw a te lską  postawę w  ró żn ych  
sytuac jach . Np. m ieszkańcy Soko
ło w a  M łp . Zenon G a łgan. R obe rt 
S ita rz  i A n to n i C horzępa p rzyczy 
n i l i  się do u ję c ia  sp raw ców  c h u li
gańsk iego  pob ic ia  p rzechodn ia . 
M ieszkańcy  Rzeszowa — K a ro l So
fa  j K a z im ie rz  M o tyka  zdem asko
w a li  z łodz ie ja  okra d a ją ce g o  m iesz
ka n ia . a Bo les ław  S tu p n ic k i i  J ó - 

, *e f  In d u ls k i p rz y ła p a li na go rącym  
u czyn ku  z łodz ie ja  sam ochodów  i 
p rzekaza li MO. (P A P )

gospodarczego, wzmocnienie e- 
lementów ekonomicznego stero
wania produkcją przy jedno
czesnym rozszerzeniu samo
dzielności przedsiębiorstw.

W założeniach położono na
cisk na rolę bodźców ekonomi
cznych wpływających na wzrost 
produkcji rolnej, a także na 
stworzenie warunków d-o bar
dziej efektywnego wykorzysta
nia środków i czynników in 
tensywnego rozwoju produkcji.

Akceptując przedłożone ma
teriały, Prezydium Rządu zobo
wiązało ministra rolnictwa do 
opracowania projektów aktów 
normatywnych w porozumieniu 
z zainteresowanymi resortami.

NA POSIEDZENIU rozpatrzo
no również zagadnienia zwią
zane z budową elektrowni Pru- 
nerov I I  w Czechosłowackiej 
Republice Socjalistycznej. E- 
lektrownia, budowana przez 
stronę polską na zasadzie „pod 
klucz” w oparciu o kompletne 
dostawy z przemysłu krajowe
go, będzie składać się z 5 blo
ków energetycznych o mocy 
210 MW każdy; pierwszy blok 
powinien być przekazany do 
eksploatacji w  grudniu br., a 
cała bud-owa zakończona w ro
ku 1982. Na podstawie infor
macji przedstawionej przez re
sort energetyki i energii ato
mowej, Prezydium Rządu po
wzięło decyzję, w której spre
cyzowano zamierzenia organiza
cyjno-techniczne mające zapew 
rtić terminową realizację zadań 
związanych z budową.

„Odra“  będzie szyć 
spodnie dla dziewcząt
OD d łuższego  czasu d użym  oopy- 

tem  w ś ró d  dz iew czą t cieszą sie 
spodnie szy te  w  szczec ińsk ich  Z a 
k ła d a ch  P rze m ys łu  Odzieżowego 
..O dra”  choć  w iadom o, że zak ład  
ten  sp e c ja liz u je  sie w  p ro d u k c ji 
odz ieży c h ło p ię ce j. M im o  te g o  iż 
dopasow an ie  m ęsk ich  spodn i na ko  
b iecą s y lw e tk ę  w ym aga d ro b n ych  
p rze róbek  dz iew częta de cyd u ją  się 
na k u p n o  ..od rzaków ”  bo sa to  
spodn ie  m odne i  uszyte  z a t ra k c y j
n ych  tk a n in .

C hcąc w y jś ć  nap rzec iw  tem u  po
p y to w i. p o s tanow iono  w  ..O drze”  
p o d jąć  p ro d u k c ję  spodn i d la  dz iew  
czat. P o trz e b n a  b y ła  lednak  na to  
zgoda Z je d n o c z e n ia  P rzem ys łu  
O dzieżow ego. Jak  p o in fo rm o w a ł 
nas o s ta tn io  d y re k to r  o ro d u k c v in v  
fa b ry k i M ic h a ! O sostow icz. ..O dra”  
uzyska ła  zgodę na rozszerzenie swe 
go p r o f i lu  p ro d u k c y jn e g o . T ak  w ie c  
ju ż  n ie b a w e m  zacznie szyć dż insy  
d la  d z iew czą t. P rz e w id u je  sie. że w  
p ie rw szym  pó łroczu  b r. uszy je  60 
tys . pa r ty c h  spodni w  trze ch  wzo 
rach . <nm>

Nagrody w V! Konkursie 

na Szczeciński Produkt Roku 1979

„Dana” i „Alma“ — najlepsze
WCZORAJ w Sali Rycerskiej 

Uwęd-u Wojewódzkiego odbyło 
się spotkanie organizatorów i 
uczestników V I Konkursu-Ple- 
biscytu na Szczeciński Produkt 
Roku 1979. W minionym roku 
w rywalizacji zorganizowanej 
przez Urząd Wojewódzki i Roz
głośnię Polskiego Radia w 
Szczecinie wzięły udział 24 za
kłady produkcyjne z terenu 
województwa. Dzięki temu 
współzawodnictwu na nasz ry 
nek tra fiły  dodatkowo nowe to
wary wartości 21 min zł.

Podczas wczorajszej uroczy
stości, w której udział wzięli 
m. in.: wojewoda szczeciński 
Jerzy Kuczyński, zastępca kie
rownika Wydziału Ekonomicz
nego KW PZPR Adam Wójcik, 
przedstawiciele Rozgłośni PR 
w Szczecinie, zakładów pro
dukcyjnych i handlu — nagro
dzono zwycięzców konkursu- 
plebiscytu.

Nagrody specjalne otrzymały 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe
go „Dana”  oraz Spółdzielnia 
Pracy -„Alma” z Goleniowa za 
dodatkowe dostawy ładnej o- 
dzieży, które tra fiły  na szcze
ciński rynek. Dwie nagrody I 
stopnia przyznano Zakładom 
Przemysłu Dziewiarskiego
„Luxpoł”  w Stargardzie za 
modne bluzki damskie oraz 
Oddziałowi Produkcji Garma
żeryjnej WSS „Społem”  w 
Szczecinie m. in. za parówki.

N A G R O D Y  I I  s topn ia  w ręczono  
Z a k ła d o m  P rzem ys łu  Odzieżowego 
„O d ra ”  za spodnie z w e lw e tu  i  ba 
w e łn y  o raz Szczecińskiem u O d dz ia 
ło w i „P ro g a łu ”  — za w d z ia n ka  
m ęskie, koszule ty p u  s a fa r i 1 b ie 
liz n ę  pościelową. I I I  n a g ro d y  p rz y 
p a d ły  w  u d z ia le  W o je w ó d z k ie j 
S p ó łd z ie ln i P ra cy  O d d z ia ł G ole
n ió w  za e fe k to w n e  f i r a n k i  szcze
gó ln ie  nada jące  się do k u c h n i i  
łaz ienek  o raz te jże  sp ó łd z ie ln i od 
d z ia ł w  N ow ogardz ie  za m e ta low e , 
składane sanki.

J u ry  p rzyzna ło  ta kże  s ie d m iu  da l 
Rzym zak ładom  w y ró ż n ie n ia . W szy

scy p o z o s ta li p roducenc i — ucze
s tn ic y  — nag ro d ze n i zos ta li pa
m ią tk o w y m i d y p lo m a m i za u d z ia ł 
w  V I  K o n k u rs ie —P leb iscyc ie . L is ty

Eochw alne  i  na g ro d y  o trz y m a li ta - 
że h a n d lo w cy , k tó rz y  w y ró ż n ili 
się op e ra tyw n o śc ią  i  dob rą  o rga
n iza c ją  sprzedaży a r ty k u łó w  pre

te n d u ją c y c h  do m ia n a  p ro d u k tu  
ro k u .

P rze m a w ia ją c  do ze b ranych  w o
jew oda szczeciński p o d k re ś lił, iż 
ry n e k  nasz d a le k i Jest Jeszcze od 
pe łnego nasycenia to w a ra m i. To
też od m ie jsco w ych  p ro d ucen tów  
w  du że j m ie rze  za leży, czy k l ie n c i 
zn a jdą  w  sk lepach  to  czego szu
k a ją . M uszą to  być  oczyw iśc ie  to 
w a ry  „ t r a f io n e ” , gdyż na b yw cy  są 
coraz b a rd z ie j w ym a g a ją cy  i  by le  
b u b li n ie  k u n ią . W pe łnym  w y 
k o rz y s ta n iu  zdo lnośc i p ro d u k c y j
nych  w y tw ó rc ó w  z naszego te re 
nu  oraz zw iększonym  w y s iłk u  
h a n d lo w có w  k r y ją  się jeszcze spo
re  re z e rw y . O g ląda jąc ekspozycję  
n ie k tó ry c h  p ro d u k tó w  ro k u  — a r
ty k u łó w  u d a n y c h  i  poszuk iw anych  
— m ożem y sob ie  ty lk o  życzyć, b y  
b y ło  ic h  w  sk lepach ja k  n a jw ię 
ce j. M a m y  nadz ie ję , iż  la u re a c i V I  
K o n ku rsu  —  P le b iscy tu  n ie  za w io 
dą za u fa n ia  szczecin ian.

(su)

Z KOLEKCJI łódzkiego 
„A rtu ” : ciepła i twarzowa 
suhnia-plaszczyh z czystej 
wełny.

(CAF-Zbraniecki)

Spotkanie z aktywem 
przemysłu maszynowego

(Dokończenie ze sir. I)
P. JA R O S ZE W IC Z p o d k re ś lił,  że 

re z u lta ty  uzyskane w  zeszłym  ro 
k u  przez p rzem ys ł m aszynow y 
św iadczą o d uże j spraw nośc i o rg a 
n iz a c y jn e j i  u m ie ję tn o ś c i d o b re j 
p ra cy  w  tru d n y c h  w a ru n ka ch . 
Cenne są zwłaszcza osiągn ięc ia , 
ja k ie  u zyska ł ten  dz ia ! gospodark i 
w  ro z w o ju  p ro d u k c ji ry n k o w e j. 
D ob re  są re z u lta ty  za łóg tego p rze 
m ys łu  na po lu  pop ra w y  e fe k ty w 
ności gospodarow an ia . Jest to  ty m  
w ażnie jsze, iż w łaśn ie  te n  p ro b le m  
s tanow i g łó w n y  k ie ru n e k  d z ia ła 
n ia  w c a łym  b ieżącym  ro ku . Od 
postępu w  te j m ie rze  zależeć bę
dz ie  przede w szys tk im  re a liza c ja  
za łożonych  w  p la n ie  ce lów  społecz
no-gospodarczych. P odstaw ow ym  
zadan iem  p rzem ysłu  maszynowego 
będzie w  ty m  ro k u  ja k  na jlepsze 
w yk o rz y s ta n ie  dostępnych  ś ro d kó w  
zaopa trzen iow ych , ra c jo n a ln e  gos
podarow an ie  energ ią  e le k tryczn ą  1 
c iep lną , p a liw a m i a także  w szyst
k im i in n y m i c z y n n ik a m i p ro d u k 
c ji.  E fe k te m  ta k ic h  d z ia łań  p o w in 
na być  system atyczna obn iżka  je d 
n o s tko w ych  kosztów  p ro d u k c ji.

W  reso rc ie  ty m  uw aga w szyst
k ic h  za łóg p ow inna  być  w  ty m  
ro k u  — 1ak s tw ie rd z ił p re m ie r — 
zw rócona na przeds ięw zięc ia , k tó 
ry c h  ce lem  jest popraw a s tru k tu 
r y  p ro d u k c ji,  przez zw iększen ie  w  
n ie j u d z ia łu  w y ro b ó w  d la  ry n k u , 
e ksp o rtu  i  k o o p e ra c ji

„Człowiek — praca — twórczość”

Uznanie dla wyróżniających się 
związkowych placówek kultury

W SALI Tradycji i Perspe
ktyw  Ruchu Zawodowego od
było się wczoraj uroczyste spot 
kanie pracowników i działaczy 
związkowych placówek ku ltu 
ry. Podsumowano na nim e- 
fekty pierwszego przeglądu a- 
ktywności kulturalnej ludzi pra 
cy pod hasłem „Człowiek — 
praca — twórczość” .

Przyczynił się on z pewnoś
cią do dalszego wzrostu ro li 
zakładowych placówek w u- 
powszechnianiu ku ltury, czy
telnictwa, miał niemałe znacze
nie dla rozwoju amatorskiego 
ruchu artystycznego, szerszej 
realizacji programu „Sojuszu 
świata pracy z  kulturą i sztu
ką” , służył rozwojowi nowych 
Inicjatyw, nowych form  pra
cy.

W owych konfrontacjach 
działalności zakładowych pla
cówek ku ltury najlepszymi o- 
kazały się Dom Kultury Budo
wlanych i  Spółdzielczy Dom 
Kultury, które wzorowo reali
zowały założenia przeglądu. Zo
stały one w czasie spotkania 
nagrodzone. Za nowatorstwo i 
ciekawe inicjatywy wyróżniono 
też DK Kolejarza, DK „Słowia 
n ih” , Dom K u ltu ry stargardz
kiego „Luxpolu”  oraz Dom Kul 
tury Kombinatu Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Kar- 
»ku Pyrzyekim. W kategorii 
klubów wyróżniono zaś Klub 
Pracowników Łączności „Po- 
cztylion” , K lub Pracowników 
Służby Zdrowia „Remedium” , 
K lub Związku Nauczycielstwa 
Polskiego „Starówka” . Na wy
różnienie zasłużyły także: świe 
tlica przy Fabryce Mebli w 
Goleniowie, świetlica Hotelu 
Robotniczego Zarządu Portu

Szczecin przy ul. Felczaka oraz 
Wojewódzki Związek Spółdziel
n i Inwalidów w Szczecinie.

Z A Ł O Ż E N IA  k o n fro n ta c ji z re a li
zow a ły  w p e łn i 4 b ib lio te k i:  przy 
C h e m ite x -W isko rd z ie ” . s ta rg a rd z 

k im  „L u x p o łu ” , P a ń s tw o w e j Spe
d y c j i  K ra jo w e j,  K lu b ie  P ra co w n i
kó w  S łużby Z d ro w ia .

Z  in s ty tu c j i  w spó łdz ia ła jących  
na szczególne w y ró ż n ie n ie  zasłu
ż y ł W o je w ó d zk i D om  K u ltu r y ,  W o
jew ódzka  i  M ie jska  B ib lio te k a  P u
b liczna , T o w a rzys tw o  R ozw oju  
O gn isk  A rty s ty c z n y c h , W ojew ódz
k i  Zarząd  L ig i  K o b ie t o raz Ze
spół Szkół S toczn i R em ontow ych.

Za d łu g o le tn ią  dz ia ła lność, w a r
tośc iow e i  n o w a to rs k ie  in ic ja ty w y  
przyznano  Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i 
A lo jze m u  B artoszew skiem u  — d y 
re k to ro w i D K  K o le ją r2 o raz M e
da l K o m is ji E d u k a c ji N a ro d o w e j 
W ło d z im ie rzo w i M a rsza łko w i — dy 
re k to ro w i F a b ry k i P rzew odów  
E le k try c z n y c h  ,,E m a-Zatom ” .

W  czasie spo tkan ia  w ręczono  też 
O dznak! „P rz y ja c ie l S zko ły ”  ża- 
k ładom , k tó re  m ia ły  na jw iększe  
os iągn ięc ia  w  k o n k u rs ie  „Z a k ła d  
p ra cy  pomaga szko le ” . U h o n o ro 
w a n o  ta kże  p la c ó w k i k u l tu r y  w y 
różn ione  w  X  e tap ie  k o n k u rs u  L i
g i K o b ie t „R o d z in a  w  k lu b ie ” .

S p o tka n ie  za in a u g u ro w a ło  zara
zem d ru g i przeg ląd  a k tyw n o śc i 
k u ltu ra ln e j łu d z i p racy, k tó r y  za
ko ń czo n y  będzie w  1981 ro ku . 
A kce n te m  b y ło  tu  podpisanie k o 
le jn y c h  um ów  — porozum ień  o 
re a liz a c ji p ro g ra m u  „S o juszu  św ia 
ta  p racy  z k u ltu rą  i  s z tu k ą ". Sy
g n o w a li je  p rze ds taw ic ie le  ..Che- 
m ite xu -W L sko rd u ” , Szczecińskiego 
P rzeds ięb io rs tw a U s łu g  S o c ja ln ych  
B u d o w n ic tw a  oraz D y re k c ji R e jo 
n o w e j K o le i P aństw ow ych.

U czestn icy sp o tkan ia  m ie li o ka 
z ję  obe jrzeć c iekaw ą  p rezentac ję  
rzeźb Bogusław a Iw anow sk iego , 
tem a tyczn ie  zw iązanych  z M iędzy
na ro d o w ym  R ok iem  Dziecka.

( tu r)

Z Ostródy -  dla wodniaków
•  Motorówka z silnikiem „PF 1500“
•  „Latająca“ łódź (140 km/godz.)

OLSZTYN PAP. Ostródzkie 
Zakłady Okrętowe specjalizują
ce się m. in. w  wytwarzaniu 
k ilku  typów łodzi motorowych 
i żaglowych, rozszerzają asorty
ment te j produkcji. Jedną z 
nowości jest łódź motorowa o 
długości 5,5 metra z zamykaną 
kabiną, wyposażona w silnik 
„Polskiego Fiata 1500”  przysto
sowany d la  jednostek pływają
cych.

Zakład przygotowuje się też 
do budowy dwóch nowych ty 
pów motorówek na podstawie 
dokumentacji zagranicznej: 3,5-

metrowego" „Ibisa”  i 4-metro- 
wego „Flaminga” . Pomyślnie 
przeszedł wszystkie D ró b y  pro
totyp latającej łodzi, wyposa
żonej w napęd śmigłowy z silni
kiem fordowskim o mocy 230 
koni mechanicznych. Łódź osią
ga szybkość do 140 km/godz., 
a po przekroczeniu 90 km/godz. 
unosi się ponad lustro wody i 
zależnie od szybkości „szybuje” 
na wysokości do 60 cm. Kom
fortowo wyposażona kabina 
mieści 6—8 osób. Pierwsze ło
dzie latające przeznaczone bę
dą dla odbiorców zagranicznych.

S T A T K I N A  W E JŚC IU :
m /s  C h o c h lik ”  z D a n ii, 
m /s  .S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m /s  P o łc z y n -Z d ró i"  do  Du 

b l in a .
m /s .C h o ch lik ”  do N o rw e 

g ii.
m /s ..D ę b lin ”  do H am burga  

i  D u n k ie rk i
m /s ..K ę d z ie rzyn ”  do D a n ii, 
m /s  P rze m yś l"  do D a n ii.

N IE D Z IE L A
S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m /s .. Iw o n ic z -Z d ró l”  z H o
la n d ii.

m /s .Ja ros ław ”  ze S zko c ji 
m /s E ugenie C o tto n ”  z D a

n ii.
m/s K u d o w a -Z d ró i”  z A n t-  

w e rn ii.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s L iw ie c ”  do Oslo i  Ko
penhagi

m /s .K o p a ln ia  S ie m ia n o w i
ce”  do H am burga  

m/s K o p a ln ia  Z o f ió w k a "  do
D an ii.

m /s  L ip s k  n /B ie b rz a ”  do 
H o la n d ii.

s/s S o łdek”  do D an ii.
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Prezydent rozprasza obawy społeczeństwa Kuba 1980:

Francuska energetyka
KORESPONDENT PAP, Marek Ostrowski pisze z Paryża: 

Wczoraj francuska rozgłośnia radiowa „Europę 1”  nadała wy
wiad z prezydentem Valerym Giscard d’Estaing poświęcony e- 
nergetyce nuklearnej. Prezydent uzasadniał prowadzoną w du
żym tempie rozbudowę potencjału te j energetyki, bez której — 
jak podkreślił'— Francja musiałaby albo zgodzić się na okreso
we przerwy w dostawach prądu elektrycznego, albo podjąć 
inwestycje zwiększające je j zależność od zagranicy. Obecny 
udział siłowni nuklearnych w ogólnym bilansie energetycznym 
Francji wynosi 17 proc.

JAK można sądzić, celem wy 
wiadu było rozproszenie obaw, 
jakie pewna część społeczeń
stwa francuskiego żywi przed 
budową elektrowni atomowych. 
We Francji działa wiele drob
nych ugrupowań przeciwnych 
budowie takich elektrowni. Pre 
zydent podkreślił, że z tą no
wą formą wykorzystania ener
g ii nie był dotąd związany ża
den wypadek śmiertelny: pro
gram rozwoju energetyki po
myślany jest i  organizowany 
tak, iż nie niesie ze sobą ryzy
ka większego niż inne instala
cje czy urządzenia przemysło
we. Szef państwa zapewnił, że 
Francja dysponuje bardzo do
brym i systemami zabezpieczeń 
przed wypadkami.

Tak czy inaczej, prezydent 
poinformował, że wprowadzono

obniżkę cen energii dla odbior
ców, którzy mieszkają w pobli 
żu siłowni nuklearnych. Płacić 
oni będą 28 centimów za k ilo 
wa togodzinę, a nie 33 centimy, 
jak  niemal wszyscy mieszkańcy 
Francji.

Od 1973 roku zaszły duże 
zmiany w strukturze francu
skiego bilansu energetycznego. 
Procentowy udział ropy nafto
wej jako surowca wyjściowego 
zmniejszył się o 7,5 proc. w 
tym czasie zwiększył udział wę 
¿la (o 13 proc.) i  gazu ziemne
go (o 55 proc.).

Wszelkie rekordy pobiła jed
nak energia nuklearna: je j przy 
rost zamyka się wskaźnikiem 
170 proc., a to dopiero począ
tek ambitnego programu Fran
cji. O ile  dziś w  każdym do
mu jedna żarówka na sześć ża

rzy się prądem z siłowni nu
klearnych, to zaledwie za pięć 
la t już co druga żarówka bę
dzie zasilana „przez atom”.

Francja wyprzedziła w tym 
względzie wiele krajów zachod
nich. Dość powiedzieć, że w 
1985 r. produkcja nuklearna 
Francji będzie większa niż łącz 
na taka produkcja Japonii i 
RFN. Obecnie oddawane są do. 
użytku elektrownie, o budowie 
których zadecydowano w 1974 
roku.

Pamięć
-  spojrzenie
ŻA D N E  z p o p rze d n ich  poko 

le ń  w  b o g a te j -h is to r ii K u 
by , zap isane j n ie p rz e rw a n y 
m i zm a g a n ia m i z  obcą do

m in a c ją , o w o lność  i  n iezależność 
k r a ju ,  n ie  u cze s tn iczy ło  w  ta k  
zn a m ie n n ych  d la  je j  ro z w o ju  w y 
d a rzen iach , ja k im i b y ły  b o h a te r
s k i a ta k  na M oncadę w  1953 r . i  
w  n iespełna sześć la t  p ó źn ie j oba
le n ie  d y k ta to rs k ie g o  re ż im u  Ba- 
t is ty .

Znaczen ie  s tyczn io w e g o  zw yc ię 
s tw a 1959 ro k u , k tó re  zapoczą tko 
w a ło  proces re w o lu c y jn y c h  prze
m ia n  na w ysp ie , po lega ło  n ie  ty ł -

Amerykańska kampania przedwyborcza

Cios w E. Kennedyego
W POWAŻNE zakłopotanie 

w praw iły ekipę wyborczą se
natora Edwarda Kennedy’ego 
ostatnie publikacje prasy ame
rykańskiej na temat incydentu 
w Chappaąuiddick, w którym 
śmierć poniosła Mary Jo Ko- 
pech-ne. W szczególności zaś 
liczący około 19 tys. słów(J) ar
tyku ł zamieszczony w magazy
nie „READERS DIGEST” . Na
czelny redaktor tego magazynu, 
John Barron oświadczył, że 
kiedy senator Kennedy ogło
sił swoją kandydaturę na pre
zydenta, magazyn postanowił 
Jeszcze raz zająć się sprawą 
tego incydentu i dokonać jego 
odtworzenia za pomocą kompu
terów. Analiza ta, do której 
zaangażowano wybitnych eks
pertów, wykazała, że oświad
czenia senatora po incydencie 
nie były zgodne z prawdą. W 
szczególności nie ujawniono, że 
Kennedy jechał z szybkością 37

Z Iranu
T E H E R A N  P A P . M in is te r  smraw 

za g ra n iczn ych  Ira n u  Sadek G h o t- 
bzadeh ośw ia d czy ł na k o n fe re n c ii 
p ra so w e j w  T eh e ra n ie  że rząd St. 
Z je d n o czo n ych  p o d e jm u je  w y s iłk i,  
b y  u n ie m o ż liw ić  p o w o ła n ie  m iędzy
n a ro d o w e j k o m is j i  w  ce lu  zbada
n ia  s p ra w y  przes tęps tw  po p e łn io 
n y c h  przez obalonego szacha. 
U tw o rz e n ie  ta lk ie j k o m is ji — s tw ie r 
d z ił G hotbzadeh — b y ło b y  p ie rw 
szym  k ro k ie m  na drodze  do roz
w ią za n ia  p ro b le m u  z a k ła d n ik ó w . 
Jednocześnie m in is te r  ir a ń s k i pod
k re ś l i ł .  że w ładze  Ira n u  w  d a l
szym  c ią g u  uw a ża ją . Iż z a k ła d n i
k ó w  a m e ry k a ń s k ic h  m ożna będzie 
u w o ln ić  d o p ie ro  wówczas, g d y  oba 
lo n y  m ona rch a  zostan ie  w y d a n y  na 
ro d o w i Ira ń s k ie m u  a Ira n  o trz y 
m a z w ro t zag rab ionego  przez b. 
szacha m a ją tk u .

m il na godzinę (a więc dużo 
szybciej niż pozwalały na to 
warunki), że jechał po lewej 
stronie drogi oraz że katastro
fa nastąpiła w wyniku panicz
nego użycia hamulców. Nie
prawdziwe są również twierdze 
nia senatora, że nie mógł pomóc 
Mary Kopechne wydostać się 
z samochodu, ponieważ znosił 
go bardzo silny prąd. Dokona
no analizy prądu i stwierdzono, 
że był on bardzo słaby. Sam 
Kennedy wydostał się z samo
chodu przez okno. Według ana
lizy, miał on wszelkie możli
wości do pomożemia 'Mary Ko
pechne.

Rzecznik E. Kennedyego o- 
świadczył, że publikacje maga
zynu są kłam liwe i  stanowią 
nieuczciwy chwyt przeciwko 
senatorowi. Aby zbić tw ier
dzenia magazynu, senator zaan 
gazował trzech wybitnych eks
pertów. Mają oni w najbliż
szym czasie przedstawić opinie, 
które w przekonaniu senatora 
zdezawuują twierdzenia maga
zynu.

EDWARD KENNEDY, które
go kampania przedwyborcza 
wyraźnie kuleje, uzyskał cenne 
poparcie ze strony potężnego 
Związku Pracowników Prze
mysłu Samochodowego oraz 
Związku Zawodowego Koleja
rzy. Przewodniczący pracowni
ków przemysłu samochodowe
go Douglas Fraser oświadczył, 
że ogromna większość członków 
związku uważa, iż Kennedy bę 
dzie na pewno lepszym prezy
dentem niż Carter, ponieważ 
jest „prawdziwym demokratą”

TEN niezwykły szeScio- 
kołowy wózek dziecięcy za
prezentowany niedawno w 
Kolonii (RFN) może bez 
trudu pokonywać schody.

(CAF- Keystone)

Rekord na Rogers Lake

Samochód szybszy od dźwięku
Wielka Brytania

Chłosta
nadal w modzie

L O N D Y N  P A P . Rózga pozostan ie 
in s tru m e n te m  w ych o w a w czym  w  
szko łach  b ry ty js k ic h ,  a p ro te s ty  
n ie  zd y s c y p lin o w a n y c h  u czn iów , 
w a lczą cych  o łagodne  tra k to w a n ie  
ic h  p o w ło k i c ie le sn e j na  n ic  się 
z d a ły . W  środę stosow ną decyz ję  
w  te j  s p ra w ie  p o d ją ł w  L o n d y n ie  
Z w ią z e k  Z a w o d o w y  N a u czyc ie li. 
B y  n ie  w y d a ć  się a rb it ra ln y m , za
rząd  p rz e p ro w a d z ił a n k ie tę  w śród  
258. ty s ię c y  c z ło n k ó w  zw ią zku  z 
p y ta n ie m : b ić  czy  n ie  b ić?  B ić  — 
zg odnym  chó rem  o d p o w ie d z ie li in 
da g o w a n i. „R ó zg a ”  — p o d k re ś li l i  
—  w y d a tn ie  pom aga w  u trz y m a n iu  
n ie s fo rn e j b ra c i s z k o ln e j w  k a r 
bach.

P rzed k ilk o m a  m ie s ią ca m i u czn io 
w ie  b ry ty js c y  z a ło ż y li zw iązek  na 
rzecz zn ies ien ia  k a ry  c h ło s ty  i  c o f
n ię c ia  nakazu  chodzenia w  m u n 
d u rk a c h .

P IE R W S Z Y M  cz ło w ie k ie m , k tó r y  
sam ochodem  p rz e k ro c z y ł b a r ie rę  
d ź w ię k u  je s t ka ska d e r f i lm o w y  
S tan  B a rre t. B y ło  to  18 g ru d n ia  
1979 r . na to rz e  w y s ch n ię te g o  dna 
s łonego je z io ra  Rogers L a kę  w  
K a l i fo r n i i .  R a k ie to w y  po ja zd  osiąg
n ą ł p rędkość  1190 k ilo m e tró w  na 
godzinę . T a k  w ię c  n ie  zaw odow y 
k ie ro w c a , p o łyka cz  re k o rd ó w  p ręd  
k o ś c i, lecz 36 -le tn i B a r re t  z a tru d 
n io n y  w  H o lly w o o d  je s t ty m . k tó 
r y  u s ta l i ł  re k o rd  k ie ru ją c  p o ja 
zdem  napędzanym  s iln ik ie m  ra 
k ie to w y m  o m o cy  60 ty s ię c y  K W . 
W e d łu g  d a n ych  m ie rz o n y c h  rad a 
re m  a m e ryka ń sk ie g o  lo tn ic tw a , 
szybkość Jego w yn io s ła  ponad 739 
m i l  co ró w n a  się 1190 k ilo m e tro m .

„T o  b y ło  n ie sa m o w ite  p rzysp ie 
szenie — p o w ie d z ia ł B a r re t  bezpo
śre d n io  po w yc z y n ie . — N a jp ie rw  
odczu łem  szereg w s trząsów , póź
n ie j n a s tą p ił ok res  ja z d y  a b s o lu t
n ie  sp o k o jn e j, a w reszcie  poczu
łe m  się ta k ,  ja k b y  na m o je j d ro 
dze s ta n ą ł n iu r ,  k tó r y  ro z w a liłe m . 
N astępn ie  zn o w u  o kres  sp o ko ju  i 
w  ko ń c u  w strząs n a js iln ie js z y  ze 
w s zys tk ich , g d y  p rze k ra cza łe m  ba 
r ie rę  d ź w ię k u  w  k ie ru n k u  o d w ro t
n y m  —  p rz y  zm n ie js z a n iu  szyb
kośc i i  h a m o w a n iu ” .

W  dzies ięć g o dz in  po p ró b ie  US 
A i r  Foree o p u b lik o w a ły  dane do

tyczące  w y n ik ó w . P od kre ś la n o , że 
w  ce lu  z e b ra n ia  d a n ych  m ie rz o 
n y c h  p rzez u rzą d ze n ia  rada row e  po 
s łużono s ię  s p e c ja ln y m i, n ie z w y k łe  
s k o m p lik o w a n y m i p rzy rzą d a m i. N ie 
m n ie j a m e ry k a ń s k ie  lo tn ic tw o  spre 
cyzo w a ło , że u n ik a ln e  urządzen ia  
p o m ia ro w e  n ie  z o s ta ły  u rzędow o  
hom o logow ane  1 n ie  pos iada ją  nie 
zb ędnych  c e r ty f ik a tó w , stąd je s t 
m o ż liw e , iż  dane n ie  zostaną o f i 
c ja ln ie  uznane.

C z ło w ie k  d o k o n a ł ko le jn e g ó  k ro 
k u  na d rodze  o p anow an ia  p rz y ro 
d y . O  b a rie rze  d ź w ię k u  m ó w i się 
(a szczególn ie  m ó w iło  się o n ie j w  
p io n ie rs k im  o k re s ie  lo tn ic tw a )  ja k o  
o  g ra n ic y  t r u d n e j do  p rzekrocze 
n ia . P o ja w ia  się w ów czas c a ły  ko m  
p le ks  z ja w is k : różne  zaburzen ia , 
d rg a n ia , w s trzą sy , g ro m  dźw ięko 
w y . Z ja w is k a  te  zw iązane są za
sadn iczo  z fa k te m  g w a łtow nego  
w z ro s tu  o p o ru  ae rodynam icznego, 
na Jak i n a p o ty k a  po rusza jące  się 
c ia ło  — poc isk , ra k ie ta , sam olo t 
czy  po jazd  na z ie m n y. N ie z b y t w laś 
c iw ie  z ja w is k o  to  nazw ano prze 
k ro cze n ie m  b a r ie ry  d źw ię ku , non ie  
w aż o p ó r a e ro d y n a m ic z n y  w zrasta  
znaczn ie , a le  s to p n io w o  i  ró w n o 
le g le  ze w z ro s te m  szybkośc i przez 
c a ły  czas z b liż a n ia  s ię  do p rę d 
ko śc i d źw ię ku .

W szys tk ie  zw iązane ze z ja w is k ie m  
p ro b le m y  są ju ż  obecn ie  zasadniczo 
znane. N iezbędne o b licze n ia  u ła t
w iło  w  o g ro m n ym  s to p n iu  zastoso
w a n ie  k o m p u te ró w . N a w e t sam o
lo ty  pasażerskie , ta k ie  Jak C on
corde  czy T u  144, k tó r y m  s ta w ia 
ne są na jw yższe  w y m o g i g w a ra n 
c j i  bezpieczeństw a, sp o ko jn ie  la ta 
ją  z szybkośc ią  1,8—2 ra zy  p rze k ra  
cza jącą  szybkość d źw ię ku . Pozosta 
Ją tru d n o ś c i n a tu ry  f iz jo lo g ic z n e j, 
zw iązane z p rzys tosow an iem  się 
o rg a n iz m u  lu d z k ie g o  do g w a łtó w  
nego i dużego w z ro s tu  s iły  c iąże
n ia . Jednakże  lo ty  kosm iczne, 
gdzie  lu d z ie  w y trz y m u ją  p rzec ią 
żenia sze śc io k ro tn ie  p rze k ra cza ją 
ce z iem ską g ra w ita c ję , , u d o w o d n i
ły ,  że cz ło w ie k  je s t „ tw a rd s z y ”  n iż  
p rze w id yw a n o . T a k  w ię c  ró w n ie ż  
i  ka ska d e r, k tó r y  d o k o n a ł swego 
w y c z y n u  na p o w ie rz c h n i z ie m i, na 
d n ie  k a l i fo rn i js k ie g o  w yschn ię tego  
je z io ra  p rz y  szybkośc i p ra w ie  1200 
k ilo m e tró w , n ie  n a p o tk a ł n ie w ą t
p liw ie  na w iększe  tru d n o ś c i.

P ro b le m e m  n a jtru d n ie js z y m  ' w  
im p re z ie  b y ło  co  in n e g o : u trz y 
m a n ie  na z ie m i pędzącego z og rom  
ną p rędkośc ią  p o ja zd u , k tó r y  p rz y  
w ie lk ic h  szybkośc iach  m a te n d e n 
c ję  do  o d e rw a n ia  s ię  od z ie m i.

Tadeusz Ł O J K O W S K I

o walce
w przyszłość

k o  na w y z w o le n iu  n a ro d o w y m  i  
spo łecznym  n a ro d u , na d a n iu  m u 
sym bo licznego  zadośćuczyn ien ia  — 
p a tr io ty c z n e g o  i  m ora ln e g o  — za 
ca łe  w ie k i w y z y s k u  i  d y s k ty m ln a -  
c j i .  w  ocenie sukcesu re w o lu c ji 
k u b a ń s k ie j n ie  m ożna pom inąć  ró w  
nież je j  asp e k tu  m iędzyn a ro d o w e 
go. K u b a  sta ła  się p ie rw szym  pań
s tw em  s o c ja lis ty c z n y m  w  A m e ry 
ce Ł a c iń s k ie j,  p rz e trw a ła  w sze lk ie  
p ró b y  w y iz o lo w a n ia  je j  w  reg io 
n ie  i  sku teczn ie  o b ro n iła  swą su
w erenność i  n iezależność, dowo
dząc w  te n  sposób, że je j  is tn ie 
n ie  n ie  b y ło  p rzyp a d ko w ym , k ró t  
k o trw a ły m  z ja w is k ie m . W  m ia rę  
u p ływ a ją ce g o  czasu n ie  p rzesta ła  
fa scynow ać L a ty n o s ó w  1 całego 
T rzec iego  Ś w ia ta  — je s t d la  n ic h  
k la s y c z n y m  ju ż  p rz y k ła d e m  m o ż li
w ośc i, ja k ie  u s tró j sp ra w ie d liw o śc i 
spo łeczne j s tw a rza  d la  wszech
stro n n e g o  aw ansu n a ro d u : m a
te ria ln o -te c h n ic z n e g o , ośw ia tow ego, 
duchow ego.

Z a p y ta n y  k ie d yś  przez po lsk iego  
d z ie n n ik a rz a  am basador R e p u b lik i 
K u b y  w  W arszaw ie , ja k ie  zada
n ia  na dz ień  dz is ie jszy  i  n a jb liż 
sze J u tro  w spółczesne j K u b y  uważa 
za n a jp iln ie js z e  — d a ł nas tępu jącą  
odpow iedź: p rzeskoczyć w ie ko w ą
różn icę  m ię d zy  gospodarką  k ra jó w  
n a jb a rd z ie j ro z w in ię ty c h  i  gospo
d a rk ą  m o n o k u ltu ry ,  Jaką zasta
liś m y  w k ra ju .  Jest to  je d n o  a 
n a jw a żn ie jszych  zadań s to ją cych  
przed naszą s o c ja lis tyczn o -la tyn o ską  
re w o lu c ją .

O s ta tn ie  la ta  p rz y n io s ły  o g rom 
n y  postęp w  re a liz a c ji tego  zada
n ia . C hociaż c u k ie r  n ada l pozosta
je  g łó w n y m  p ro d u k te m  e ksp o rto 
w y m  K u b y , ła ta  1976—80 p rz y n io 
s ły  pow a żn y  ro z w ó j p rzem ys łu , 
k tó re g o  p ro d u k c ja  w z ro s ła  b lis k o  
d w u k ro tn ie . P ro g ra m  przekszta łce
n ia  K u b y  z k r a ju  ro ln iczego , rao- 
n o k u ltu ro w e g o  w  k r a j  ro ln ic z o - 
-p rz e m y s ło w y  p rz e w id u je  budow ę 
w ie lu  d z ie s ią tk ó w  n o w ych  o b ie k 
tó w  p rze m ys ło w ych , z k tó ry c h  w ie  
Ie  oddano ju ż  do u ż y tk u .

G łó w n e  p e rsp e k tyw iczn e  k ie ru n 
k i  ro z w o ju  gospodarczego K u b y  
skoo rd yn o w a n e  są *  p ię c io la tk a 
m i in n y c h  p a ń s tw  s o c ja lis tyczn ych , 
na leżących  do RW PG  i  w spó łdz ia 
ła ją c y c h  w  p o g łę b ia n iu  d w u - | 
w ie lo s tro n n e j w s p ó łp ra c y  i  in te 
g ra c ji gospodarczej.

K u b a  u  p ro g u  la t  osiem dziesią
ty c h  — to  k r a j  łączący  h a rm o n ij
n ie  ro z w ó j spo łeczno-gospodarczy a 
za d a n ia m i p o k o jo w e j p o l i t y k i  za
g ra n ic z n e j, a k ty w n y  na w szys tk ich  
p łaszczyznach s tosunków  m iędzy-, 
na ro d o w ych .

M A Ł G O R Z A T A  W A S IL E W S K A

Zakończenie wizyty 
min. E. Wojtaszka 

w Związku Radzieckim
MOSKWA PAP. Na zapro- 

proszenie rządu radzieckiego 
przebywał z wizytą w ZSRR 
m inister spraw zagranicznych 
PRL, Emil Wojtaszek. Odbył on 
rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrie- 
jem Gromyką. Omówiono spra
wy stosunków dwustronnych 
i współpracy, a także niektóre 
węzłowe zagadnienia między
narodowe. Podkreślono ważną 
rolę regularnych spotkań E- 
dwarda Gierka i  Leonida Breż
niewa dla zapewnienia wszech 
stronnego współdziałania i  wy
pracowania wspólnego stano
wiska wobec aktualnych pro
blemów współczesności.

Nowy model 
„Zastawy“

BELGRAD PAP. Konstrukto
rzy z fabryki samochodów 
„Crwena Zastawa” w Kragu- 
jewcu, opracowali nowy model 
samochodu małolitrażowego 
„Zastawa-102” . Przeszedł on już 
pomyślnie próby.

Nowy model posiada wygod
ną kabinę i bardziej ekonomi
czny siln ik w  porównaniu ze 
swoimi poprzednikami. Planuje 
się, że do końca bieżącego ro
ku wyprodukuje się 5000 sztuk 
nowego typu „Zastaw” ,
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— Z  pew nością  ja k ie ś  Dodstawy 
te j  w ie d zy  m ożna zdobyć na k u r *  
sach k w a li f ik a c y jn y c h .  Je d n a k  n a j
w ażn ie jszą  u m ie ję tn o śc ią  w o d z ire 
ja  — k tó r e j  n ie  nabędzie  on na 
żadnym  k u rs ie  — jest zdolność na
tych m ia s to w e g o  n a w ią za n ia  k o n ta k 
tu  z sa lą . z  pub liczn o śc ią .

—- Czy sa zabaw y ła tw e  i trudne?
— O czyw iśc ie . B y w a ją  np. zaba

w y  o rg a n izo w a n e  przez za k ła d y  
p ra c y , gdz ie  b a w ią  sie s iła  rzeczy, 
sam i z n a jo m i. D o  o b o w ią z k ó w  w o 
d z ire ja  na le ży  m . in , p rz e p ro w a 
d z a n ie  ró ż n y c h  k o n k u rs ó w . I  tu  
s ię  d o p ie ro  za czyn a ją  p ro b le m y  
M łodszy  re fe re n t w  d m u c h a n iu  w  
b a lo n ik  w y p rz e d z ił starszego re fe 
re n ta , a w e d w ó jk ę  ..p o p e łn il i”  
g rzech  n ie w y b a c z a ln y  bo D o kona li 
sam ego Szefa. Sala b iła  b ra w o , a 
po za kończone j (ja k o ś  d z iw n ie  
szybko) zabaw ie  sam Szef pow ie 
d z ia ł m i. że zna w ie lu  lepszych  ode 
m n ie  w o d z ire jó w .

— C z y li m us i pan być także  d y 
p lom atą?

— O czyw iśc ie . Z resztą  n ie  b e z 'k o 
z e ry  p o d kreś lam  fa k t .  iż  pow odze
n ie  w o d z ire ja  i  p ro w a d zo n e j przez 
n iego  zabaw y za leży w łaśn ie  od 
b łyska w iczn e g o  z o r ie n to w a n ia  się 
w  gustach  Jej u cze s tn ikó w  K o le j
n y  p rz y k ła d . .Jeden z  m o ic h  ko -

,W „Kurierowej“ kawiarence

W  o d z ire j
KARNAW AŁ „rozkręcił się”  lefiów branży”  po ogłoszeniu

,    .,7 . . .   ̂ . Ałfl „ 'p rzerw y w tańcach zakończył jąna całego. W k a ż d ą  sobotę W słowami: „Kto ma dom ten do do- 
restau rac¿ach, klubach i  swie- mu. a kto go nie ma ten do baru”  
tlicach organizowane są bale i  p,° chwili zastał wezwany na za- . _ J5L., _ . . ' - piecze, gdzie oczekiwały na niegozabawy. Wiele Z nich n o s i fa- p an ie organizatorki”  i z ponury- 
ehową nazwę „prowadzonych . mi minami oznajmiły że od ogla- 
Pod D o ję c ie m  t y m  kryje  s ię  O- szania zakończenia zabawy to  nie 
„«  -norvo-' Jest wodzirej a właśnie one. a po-soba p e łn ią c a  funkcje gosipo nadto nie pozwolą na to aby ktoś 
darza albo wodzireja. wzywał ich mężów do baru!

Trzeba stwierdzić, że w  o- _  Czy,u trtehz uwaia6 i  na dobó r
statnich łatach nastąpił rene- dowcipów?
sans balów i  zabaw prowadzo- — oczywiście, żart czy dowcip z 
nych przez wodzirejów. Nie u- którego' śmieją się wszyscy pod
dało Się ic h  wyprzeć nawet czas dyskotekowej zabawy, może ¡s-vL. mAJnurh okazać się dla wodzireja samobój- prezanterom jakże modnych czym strzałem podczas zabawy w 
dyskotek. której uczestniczą ludzie starsi.

Kto może być wodzirejem? — a  pańsk ie  spostrzeżenia z k a r -  
JaWmi dokumentami, cechami
czy u m ie ję tn o ś c ia m i m u s i le g i -  , ,  . ,
ł t r m iH w i  ł i ł  rtCAha n m w a < l7a -  ~  w  ty m  k a rn a w a le  w y k ła d n ia  t y m o w a c  s ię  o s o o a  p ro w a a z ą  m o d y  na p a rk ie c ie  jest p ro feso r 
Ca b a l?  Aby o d p o w ie d z ie ć  n a  W ie czys ty , c z y li r y tm y  znane acz 
te  p y ta n ia  z a p r o s i l iś m y  d o  n a -  zapom n iane : ta ngo , w a lc  i  po lecz-' __„ „ „ „  ka. właśnie poleczka robi szczegól-
s x e j kawiarenati pana G rz e g  na fUrorę A le .., coraz częściej mu
rza L. Jarmułę. Nasz wybór me simy na zabawach jej uczyć, bo 
był wynikiem czystego przy- niestety pamięta ja tylko starsze 
padku. Pan Grzegorz od 20 bez »okolenie.
mała la t dał się poznać ja k o  a  ja k  się u b ie ra m y ?  Na d ysko - 
cziowick dla którego bate i
z a b a w y  n ie  m a ją  t a je m n ic .  to m ia s t na w ie lk ic h  ba la ch  i zaba-

__ _ _ . wach obowiązują niezmiennie stro-
B A N IE  G rzegorzu , je s t pap  m w ieczorow e 

C złow iek iem , k tó r y  p o t ra f i  . .ro z ru - ,e W łeczorow e-
szać”  n a jb a rd z ie j d rę tw a  n a w e t za- — Jałc ie  k o n k u rs y  1 zabaw y spo- 
baw ę. J a k  to  się dzie je?  Czy aby ty k a ją  się z  n a jw ię k s z y m  uzna- 
być  w o d z ire je m  z p ra w d z iw e g o  zda- niem ?
rże n ia  trzeba  u ko ń czyć  ja k ie ś  k u r -  _  w  dob ie  k ie d y  nasze pan ie  są 
sy? I  Jeszcze je d n o  p y ta n ie : czy ba rdzo  za ję te , n a jw ię k s z y m  pow o- 
„b y c ie  w o d z ire je m  to  pańska sta d zen lem  cieszą się te  k o n k u rs y , w  
la  p ro fe s ja ?  k tó ry c h  p anow ie  mogą w yka za ć  się

-  O dpow iem  od ko ń ca . N ie  ma zdo ln o śc ia m i m a n u a ln y m i a  prze- 
w  k r a ju  lu d z i, d la  k tó ry c h  p ro - de w s z y s tk im  k u l in a rn y m i,  
w adzen ie  zabaw  s ta n o w iło b y  je -  — G dzie m ożem y spo tkać  pana w  
dyn ę  za jęc ie . K a żd y  z nas na co n a jb liż s z y m  czasie? 
dz ień  para s ię  czym ś In n y m , acz- _ . D z is ia j w ieczo rem  b a w ić  bę-
k o lw ie k  ta  praca  w  p e w n ym  sto p - dę sw o ich  ko le g ó w , c z y li szcze d ń - 
m u  w iąże  się z naszą ba low ą  dz ia - s k ic h  b u d o w la n y c h  na k a rn a w a ło -  
ła lnośc ią . D o b ry m i w o d z ire ja m i są w y m  b a lu  w  D om u K u ltu r y  p rzy  
n p . a k to rz y . A le  n ie  b ra k n ie  w  aj_ B o h a te ró w  W arszaw y, 
naszym  g ro n ie  ta kże  p re ze n te ró w  »  , . . . . .
d y s k o te k  l  zaw odow ych  k o n fe ra n -  .  Ż y c z y m y  w ię c  p rz y je m n e j i  u - 
s je ró w . P rzed k i lk u  la ty  w  je d n y m  ¡ « “ «J Jej
ze szczec ińsk ich  szczepów Z H P  z o r-  nił<om  i  „w o d z ire jo w i .  (M acz) 
gan izow ano  n a w e t k u rs  k w a l i f ik a -

O p o w ie ś c i szczecińskich  u lic

Historia za parkanem
STARÓWKĘ mamy arciM" czuć się. jak w zaułku osiem- od swych rówieśników. Został 

tektonicznie młodziutką, nastowiecznego grodu. Takim on wzniesiony na zabytkowych 
bo zbudowaną niemal od miejscem jest ulica Kuśnierska, fundamentach, odtworzony 

podstaw w pierwszej połowie prowadząca wzdłuż południowe wiernie na podstawie dawnych 
lat sześćdziesiątych. Pozostały go skrzydła Zamku na dawne zdjęć, rycin i planów i przy
ję ty  nie nieliczne stare budowle podgrodzie. Co prawda nie roz~ pominą, jako żywo, kamieniczki 
o największej wartości zabytko tacza na razie swych uroków warszawskiej Starówki (swym 
wej, te* które warto było i mo- przed turystami, a nawet tu te j- wiekiem i rodowodem), 
żna było odtworzyć w orygi- si mieszkańcy znają jedynie je j W tym właśnie narożnym 
nainej postaci. króciutki odcinek, doszczętnie budynku (wciąż bez numeru)

Natom iast dość pieczołowicie wyprany'? historycznej atmosle mieści sh; pracownia konser- 
potraktowano siatkq ulic: bie- wacji dziel sztuki szczecińskich
gną one niemal tak jak nie- Na razie, bo wciąż jeszcze , K.“ ~ów\  Z ,  *° w ls , 16 S1®,“ 
gdyś w warownej stolicy księ- przegradza ją w poprzek wy- dziba mistrzów czarnej I?aS” : 
stwa G ryfitów . W niektórych soki, szczelny parkan osłania- Tu właśnie w magiczny niemal 
przypadkach skorygowano tra - jący plac budowy. Uliczka w io- 3P°sób (choć z wielką pomocą 
sy zabytkowych uliczek, po- dąca tuż pod zamkowym mu- chemikaliów) przywraca się 
zmieniane w wyniku poczynań re; • włączona została do w ieł- świeżość, a czasem wprost 
dziewiętnastowiecznych budo- kiego przedsięwzięcia odbudo- przywraca utracony kształt 
wndczych. wy siedziby książąt zachodnio- rzeźbom i obrazom sprzed k il-

pomorskich. Otoczenie siedem- wieków. Przedmioty, które 
Nowe domy, o spadzistych nastowiecznego południowego w «P1*»-“  niejednego laika kwall

dachach, niewysokie, choć nie- X ^ v d ła  Tedzie w^eć^^w^styfu fikowałyby się na śmietnik, po- 
wątpliw ie nowe, zupełnie do- S  i  Z Ę w stylu lamane>J ¿ r6chniale,, odarte * 
brze współgrają * resztkami y ' kolorów, tu przeistaczają się w
dawnej zabudowy, stanowią U narożnika ulicy Grodzkiej ceniie dzieła sztuki, w unikal- 
skromną, lecz nie budzącą i  Kuśnierskiej stoją cztery ne> budzące podziw ekspona- 
sprzeeiwu oprawę dla dwóch przytulone do siebie ciasno, wą ty muzealne, 
wspaniałych zabytków: Katedry ziutkie kamieniczki o dużych w  innej kamieniczce, stojącej 
pod wezwaniem św. Jakuba o- oknach z kunsztowną stolarką, tuż za budowlanym parkanem, 
raz Zamku Książąt Pomorskich. Trzy z nich odnowiono przed rezyduje Pracownia Archeolo- 

Są jednak na szczecińskim kilkunastu łaty. Dom narożny g;Czna PAN która prowadzi ba
sta rym  Mieście zakątki, gdzie odbudowano niedawno równo- dania nad najdawniejszymi dzie 
historyczny klim at nie jest legie z menniczym skrzydłem j amj gro<iu szczecińskiego, 
dziełem stylizacji, gdzie przez Zamku. Pobielony świeżym Co zaś widać od strony mia- 
chw ilę  można rzeczywiście po- tynkiem wyraźnie odróżnia się sta, przed budowlanym płotem?

Ano, widać salon i to salon z 
wyraźnym, oficjalnym tytułem 
wypisanym w ie lk im i literam i 
na podświetlanym szyldzie. Co 
ważne — to salon demokraty
czny, bo pralniczy...

To prawda, te brak tu fra
ków, dyskretnego uroku wyż
szych sfer, klim atu intelektual
nego snobizmu i eleganckiej 
dekadencji. Jest za to potężna 
maszyneria chemicznej pralni, 

'n iew ie lk i, przyciasny hall dla 
k lien tów  i klim at rzeczowej 
obsługi. Tylko czemu salon?

Jeśli sięgniemy do genezy 
osobliwego złożenia „salon prał 
niczy” , stwierdzimy, że sprawa 
nie jest tak całkiem absurdal
na. Otóż k lien t miał przynieść 
tu bieliznę do czyszczenia na 
poczekaniu, a w czasie owego 
prania korzystać z eleganckiej 
poczekalni z czytelnią prasy i 
małym barkiem kawowym. To 
właśnie miało pralni przydawać 
salonowego charakteru. Przy
znajmy — coś w tym było... 
Tylko że samo życie nie stwo
rzyło szans realizacji pomysłu. 
Została zeń po prostu — pral
nia.

Parkan na ulicy Kuśnierskiej 
(dawniej rzeczywiście mieszka
li tu członkowie cechu kuśnie
rzy) oddziela niejako dwie epo
ki budownictwa i  obyczaju.

(ław)
Osiemnastowieczny zaułek pod Zamkiem.

Fot. Zb. Jodkowski

-c y jn y  d la  h a rce rzy , k tó rz y  zd o b y 
w a li sp raw ność w o d z ire ja . Ja  na 
eo dz ień  jestem  p ra c o w n ik ie m  D o
m u K u l tu r y  B u d o w la n ych , a k o n 
k re tn ie  z a jm u ję  się a rty s ty c z n y m  
ru ch e m  a m a to rs k im .

— A  ja k  to  Jest z t y m i u m ie ję t
n o śc ia m i ro z k rę c e n ia  u czes tn ików  
zabaw y? Czy te j  u m ie ję tn o śc i m oż
na nauczyć się na k u rsa ch  tu b  w 
tra k c ie  p ra cy  na scenie czy w  Do 
m u  K u ltu ry ?  .

W czym na bal?
K A R N A W A Ł  trw a  i  w ie le  szcze- 

c in ia n e k  w c iąż  jeszcze poszuku je  
k re a c j i  na t r a d y c y jn ie  o rg a n iz m  
w ane  w  ty m  okres ie  zabaw y. N ie 
s te ty , h ande l n ie  u ła tw ia  k l ie n t 
k o m  zakupów . W sk lepach  z ub io 
ra m i w y b ó r su k ie n , spódn ic  i  b lu 
zeczek n a d a ją cych  się na „w ie l
k ie  w y jś c ie ”  je s t bardzo  s k ro m n y . 
Z a ró w n o  „M oda  P o lska ”  ja k  „T e 
lim e n a ”  czy „D a n k a ”  o fe ru ją  za- 

. le d w ie  po parę  n ie  n a jc ie ka w szych  
m o d e li. T a k  w ię c  szczec in iank i 
skazane są ra cze j na w ła sn ą  po 
m ysłow ość. a często i  w y k o n a w 
stw o.

Znaczn ie  le p ie j n a to m ia s t przed
s ta w ia  się o fe rta  sk le p ó w  z kos
m e ty k a m i. N p. d u ży  f irm o w y  sk lep  
„L e c h ii ’ p rz y  a l. W yzw o le n ia  o fe 
ro w a ł o s ta tn io  k ilk a n a ś c ie  odc ie 
n i  la k ie ru  do p a zn o kc i, k re d e k  do 
u s t, p u d ró w , c ie n i do p o w ie k , a 

-także  tusz do rzęs, z n a b yc ie m  k tó 
rego  b y ło  u p rze d n io  w ie le  k ło p o 
tó w .

< « i)

Ostrożnie bo ślisko i... słono
JESTEŚM Y w  okres ie  w y ją t 

k o w o  s k o m p lik o w a n e j s y tu 
a c j i  na d rogach . Od 20 d n i 
fa la  m ro z ó w  n ie  u s tępu je . 

O kresow e  w z ro s ty  te m p e ra tu r po
w o d u ją  zaś częste p rze m a rza n ie  
p o w ie rz c h n i d ró g  i  Jezdni. P rz y 
czepność opon w  ta k ic h  s y tu a c ja c h  
je s t ba rd zo  słaba. Ś ro d k i chem icz
ne s tosow ane do posyp yw a n ia  d ró g  
d z ia ła ją  ty lk o  p rz y  n ie w ie lk ic h  
m rozach . S ól, rozpuszczona ze śn ie 
g ie m  i  b ło tn is tą  m asą, tęże je  w  
godz inach  nocnych . P o w s ta je  do 
d a tk o w e  n iebezp ieczeństw o. T a k ie  
są fa k ty .  I  na to  n ie  m a ra d y .

K ie ro w c y  m uszą w ię c  b y ć  p rz y 
g o to w a n i na w szys tk ie  t ru d n o ś c i 
ja k ie  n ies ie  ze sobą o k re s  z im y . 
Tym czasem  każdego d n ia  k r o n ik i  
m ilic y jn e  o d n o to w u ją  no w e  lca ram - 
bo le , s t łu c z k i, uszkodzen ia  p o ja 
zdów . W  w iększośc i p rz y p a d k ó w  
są one spow odow ane n ie o s tro ż n o 
ścią podczas p ro w a d ze n ia  po jazdu , 
b ra k ie m  w y o b ra ź n i i  o g ó ln ie  m ó
w ią c  n ie p rzys to so w a n ie m  się do 
zm ie n ia ją c y c h  się w a ru n k ó w  a tm o 
s fe ryczn ych  i  d ro g o w ych .

N ie  m a g e n e ra ln e j re c e p ty  na 
zapob iegan ie  ta k im  s y tu a c jo m . Za
le ż y  to  p rzec ież, ja k  j u t  p o d k re 

ś l i l iś m y ,  od w ie lu  c z y n n ik ó w , d la 
tego  n iezbędne Jest szczególne w y 
cz u le n ie  każdego k ie ro w c y . W a rto  
je d n a k  p a m ię tać  o  p ods taw ow ych  
zasadach. W  z im ie  m u s im y  jeźdz ić  
ze szczególną ostrożnośc ią . 2  dn ia  
na  dz ie ń  m oże s ię  zm ie n ić  s y tu 
a c ja  a tm o s fe ryczn a  i  d rogow a . D la

n y  po jazd  podczas opadów  śn iegu , 
zam g len ia  i tp .  Jest b a rd z ie j w i
doczny d la  In n ych . P odkreś lam y" 
z ca łą  stanow czośc ią , że szybkość 
poruszan ia  się p o ja zd u  w  ta k ic h  
w a ru n k a c h  w in n a  b yć  zm n ie jszo 
na  o 20—30 p roc . w  s to su n ku  do 
te j.  z ja k ą  z w y k łe  je ź d z im y  w

Rady dla zmotoryzowanych
tego  n im  ro zp o czn ie m y jazdę na 
le ż y  n a jp ie rw  zaadaptow ać się psy
ch iczn ie . P o tem  ocen iam y w a ru n k i.  
M ogą to  b yć  op a d y  śn iegu, m g ła , 
s iln e  m ro z y  itp .  N ie m a l w  ka ż d e j 
z ty c h  s y tu a c ji sam ochód będzie 
za ch o w yw a ł się bardzo  różn ie . P a
m ię ta jm y  w ię c  o d rodze h am ow a
n ia , o w idocznośc i zza k ie ro w n ic y  
i  o ty m ,  ja k  nas mogą w id z ie ć  
in n i u ż y tk o w n ic y  d róg .

B e zw zg lę d n ie  na leży  w  okres ie  
z im y  je ź d z ić  z z a p a lo n ym i ś w ia tła 
m i m ija n ia .  Jest to  przede w szys t
k im  w a żn e  d la  pozosta łych  k ie ro w 
có w  i  p rze ch o d n ió w . T a k  o ś w ic tlo -

ok re s ie  d o b re j a u ry . N ie  u fa jm y  
przesadn ie  w  doskona łość naszych 
opon 1 ha m u lcó w . N ie  ma n ic  
b a rd z ie j zaw odnego. N a jlepsza  opo
na o z im o w ych  p a ra m e tra ch  n ie  
zda egzam inu . Jeśli w  sposób n ie  
k o n tro lo w a n y  w je d z ie m y  n p . z m o
k r e j  n a w ie rz c h n i na le k k o  naw et 
ob lodzoną . T o  sam o d o ty c z y  u lic  
p o k ry ty c h  b ło tn is tą  m azią  pom ie
szaną z solą. Na ta k im  podłożu 
m ożem y ba rdzo  ła tw o  w paść w 
poś lizg . A  w te d y  o w yp a d e k  ju ż  
ba rd zo  ła tw o .

Na d rogach  za m ias tem , choć po 
zo rn ie  w y d a je  s ię , że a s fa lt jes t

cza rn y , m oże nas sp o tka ć  ró w n ie ż  
w ie le  n iespodzianek. P rzede- w szy
s tk im  w  m ie jsca ch  o c ie n io n y c h  I 
o s ło n ię tych  (lasy. zabudow an ia  itp .) . 
T a m  w ła śn ie  m oże m o c n ie j „ t r z y 
m ać”  m ró z  i  n a w ie rz c h n ia  je s t za
zw ycza j ob lodzona. W reszc ie  n ie  
za p o m in a jm y , że re s z tk i n ie  o d g a r
n ię te g o  śn iegu  m ogą b yć  p rz y - 
m a rzn lę te  do d ro g i, p o w o d u ją c  po
fa łd o w a n ia , na k tó ry c h  je d n a  s tro 
na po ja zd u  m oże p rz y  sz y b k ie j 
jeźdz ie  s tra c ić  w ła śc iw ą  p rzycze p 
ność.

P rz y p o m in a m y  raz jeszcze o  k o 
n iecznośc i o s tro ż n e j ja z d y . N a leży  
u trz y m y w a ć  d u ż y  dys tans  po m ię 
dzy  p o ja zd a m i, lic z ą c  się z k o n ie 
cznością  nag łego  zaham ow an ia  po
ja zd u . T en  dys tans  p o z w o li nam  
n a w e t w y k o n a ć  n ie znaczny  poś lizg  
i  w  po rę  za trzym a ć , w zg lę d n ie  
z w o ln ic  toczen ie  się po jazdu . To 
sam o d o ty c z y  z b liża n ia  się po jazdu  
do  p rze jść  d la  p ieszych , p rze ja zd ó w  
k o le jo w y c h  i w sze lk ich  sk rzyżo w a ń .

Na ko n ie c  jeszcze jedna  , rada. 
W  ok re s ie  z im y  w skazane je s t, a b y  
nasze p o ja z d y  poddaw ać o kreso 
w y m  g ru n to w n y m  zabiegom  kos
m e tyczn ym  w  m y jn ia c h . C hodzi tu  
o w y p łu k a n ie  so li g rom adzące j się 
na p o d w o z iu  i  k a ro s e r ii.  (*)
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Z  k ro n ik i b ia łe j f re g a ty

Czterdzieści lat
później

CÓ2 może znaczyć w prze
bogatej h istorii „Daru Pomo
rza”  jeden rejs do Sztokholmu. 
To przecież ledwie kilkadzie
siąt godzin spokojnej żeglugi w 
obie strony, parę dni pobytu w 
porcie i mieście, które do-egzo
tycznych nie należą. Co to jest 
wobec tak sławnych wyczynów, 
jak podróż dookoła świata, o- 
bejśeie Hornu, wielokrotne 
przejście Atlantyku czy zwy
cięstwo w regatach „Operat iom 
Saii" A jednak tern rejs odby
ty w końcu września 1979 roku 
zapisał się w kronice białej 
fregaty, w sposób szczególny. 
Była to podróż na »potkanie z 
przeszłością, na spotkanie z eie 
niami i z żywymi ludźmi —  
tylko starszymi o 40 łat.

REJS BEZ TERMINU 
POWROTU

GDY 18 sierpnia 1939 r. „Dar 
Pomorza”  opuszcza! Gdynię, 
n ik t z członków załoga, ucz
niów i jungów nie przypu
szczał, że miną długie łata, 
brzemienne w dramatyczne wy 
darzenia, nim smukła sylwetka 
fregaty znów zawinie do gdyń
skiego portu. Tylko parę osób 
wiedziało o tajnej, zalakowanej 
kopercie, spoczywającej w o- 
gniotrwałej kasetce komendan
ta Konstantego Kowalskiego, 
ale n ik t nie znał je j treści. 23 
sierpnia przyszło polecenie za
winięcia do najbliższego portu 
szwedzkiego. Wieść o wybuchu 
wojny zastała statek i 178 ludzi

na jego pokładzie w OelósuncL 
Od tego momentu najważniej
szą osobą na „Darze”  stał się 
radiooficer Alojzy Kwiatkow
ski. Popularny „Diadia* niemal 
nie opuszczał radiostacji, przy 
której gromadzili się wolni od 
wachty marynarze. Wreszcie 3 
września, gdy stali już w 
Sztokholmie, odebrał umowny 
sygnał: „Do Jasiów i Stasiów. 
Otworzyć koperty” . Po złama
niu pieczęci ujawniona została 
treść instrukcji: mają pozostać 
w Szwecji aż do odwołania.

W różnych portach Szwecji 
stało w czasie wrześniowych 
dni kilka polskich statków 
handlowych. Otrzymały one 
rozkaz przedostania się do Wieł 
klej Brytanii. Na ich pokłady 
zaokrętowała większość załogi 
oraz uczniów i jungów z „Da
ru” .

W początkach października 
pięć polskich jednostek, pod 
opieką szwedzkich okrętów wo
jennych, przedostało się do 
Bergen, a stamtąd w towarzy
stwie statków angielskich i 
francuskich pod pieczę b ry ty j
skich okrętów — na drugą siro 
nę Morza Północnego W życiu 
ostatniej. przedwojennej załogi 
„Daru Pomorza” , w życiu mło
dych adeptów marynarskiego 
zawodu rozpoczął się kolejny 
rozdział. Większość z nich sta
nęła do walki na morzu. Wie
lu zginęło. Część rozproszyła 
się po ¿wiecie. Wielu po wo
jennej zawierusze powróciło do

kraju i  położyło wielkie zasłu
gi w budowie Polski morskiej.

Tymczasem biała fregata z 
siedmioosobową zaledwie zało
gą, pod dowództwem radioofi
cera Alojzego Kwiatkowskiego, 
cumowała w podsztokholmskiej 
zatoce. Wkrótce stanęły przy 
niej internowane okręty pod
wodne „Ryś” , „Żbik”  i  „Sęp” , 
dla których załóg „Dar”  pełnił 
ezas jakiś funkcję koszar.

Przez długie lata wojenne 
nieliczna załoga „Daru”  dbała 
jak mogła o pozostawiony jej 
pieczy żaglowiec. Dzięki życzli
wości władz szwedzkich uzyski 
wano potrzebne do konserwa
cji, ściśle reglamentowane w 
czasie wojny farby i  pokosty. 
Niełatwo też było o żywność, 
przydzielaną na kartki.

W czerwcu 1942 r. marynar
ska Polonia poniosła niepowe
towaną stratę. W sztokholm
skim szpitalu zmarł sędziwy 
bosman Jan Leszczyński, zwa
ny „W aju" — postać legendar
na. „Spod twardej, ale jakże 
fachowej ręki tego starego że
glarza wyszli wszyscy dzisiejsi 
oficerowie Marynarki Handlo
wej... Tracimy w nim nie ty l
ko kochanego człowieka ale 
także jednego t  ostatnich ma
rynarzy „zeszłego stulecia” , ma 
rynarzy z żaglowców”  — pisali 
o nim byli uczniowie Państwo
wej Szkoły Morskiej.

Gdy nadszedł wreszcie dzień 
powrotu — 21 października
19 45  — 2alogę „Daru”  uzupeł
niono ochotnikami — Polaka
mi, których losy rzucały w tym 
czasie do Szwecji. Na pokła
dzie żaglowca powracali też 
tułacze w roli pasażerów, w 
tym grupa byłych więźniarek 
2 Ravenśbriick, które leczyły 
się w Szwecji.

WIENIEC OD WNUKA

CHOC wiadomo było, że w 
Sztokholmie spotkają ludzi pa
miętających „Dar Pomorza”  
sprzed 40 lat, nie sądzono, że 
powitanie będzie tak serdecz
ne, a pamięć o tamtych wyda
rzeniach tak żywa. Prócz gro
na polskich imigrantów, byłych 
marynarzy z okrętów podwod
nych, którzy stawiali się, nie
rzadko z licznymi rodzinami, 
na spotkanie z „Darem”  i jego 
nową załogą, przybyło wielu 
Szwedów, którzy tylko przelot
nie zetknęli się z białą frega
tą. Na pokładzie goszczono 
tak że m in istr ów, dyplomatów, 
radnych miejskich, dziennika
rzy, tysiące zwykłych mieszkań 
ców Sztokholmu. Szczególne za 
interesowanie budziła wystawa 
pamiątek, przygotowana przez

zamieszkałych w Szwecji Po
laków. Znalazły się tam uni
kalne zdjęcia polskich okrętów, 
kartki żywnościowe, prywatne 
listy otrzymywane z kraju, wy 
cinlci z gazet, modele okrętów. 
Wcale niemała kolekcja.

Szczególnym akcentem
wspomnianego rejsu było od
danie hołdu pamięci bosmana 
Jana Leszczyńskiego. Na jego 
mogile, na wpóŁpolskim cmen
tarzu w dzielnicy Haga, złożo
no wieńce i kwiaty. Na jednej 
z szarf można było przeczytać 
słowa: „Dziadku wypełnił««» 
twoje życzenie. Będziesz mi na 
zawsze wzorem marynarza”» 
Ten wieniec złożył wnuk legen
darnego bosmana — kapitan 
żeglugi wielkiej Roman Mar
cinkowski.

PRZEMYSŁAW KUCIEWIC5B

Generał -  pilot L Rayski i jego archiwum
W  M U ZE U M  W ojska  P o lskiego 

w  W arszaw ie w  e ksp o zyc ji 
pośw ięcone j u d z ia ło w i P o l
sk ich  SU Z b ro jn y c h  w  w a l

kach  na Zachodzie, można zoba
czyć czapkę oraz  ks iążkę  lo tó w  
e e ne ra ła -p ilo ta  L u d o m iła  K a r
skiego. Je dyny  to  w  d ru g ie j w o j
n ie  ś w ia to w e j genera ł, k tó r y  — 
ja k  w y n ik a  z Jego ks ią ż k i lo tó w  — 
spędzi! n iem alże  ca ły  okres w o jn y  
za s te ra m i je d n o - d w u - i  cz te ros il- 
n ik o w y c h  sam olo tów .

Począ tkow o p e łn ił c iężką służbę 
p rz y  rozp row adzan iu  sam olo tów  
d la  po trzeb  fro n tu  trasą  z A f r y k i  
zachodn ie j do E g ip tu , na Ś rodkow y 
W schód oraz do  In d i i  i  S in gapu ru . 
B y ł p ilo te m  w  io tn ie tw ie  tra n s p o r
to w ym . U czes tn iczy ł w  dz iennym  
bom ba rd o w a n iu  W iedn ia  i  nocnym  
P ireusu . L a ta ł nad Polskę z zrzu
ta m i. D w u k ro tn ie  b y ł nad W arsza
wa w  czasie pow stan ia . W yko n y 
w a ł rów n ież  lo ty  b o jow e  w 318 
p o lsk im  d y w iz jo n ie  m y ś liw sko -ro z - 
poznaw czym . Poza n o m in a c ją  na 
genera ła  lo tn ic tw a  ang ie lsk iego , 
o trz y m a ł dwa w ysok ie  b ry ty js k ie  
odznaczenia bo jow e : D.S.O. i
A .F .C .* Za pe łną pośw ięcenia s łuż
bę zosta ł w  1943 r . w y ró ż n io n y  roz
kazem  k ró le w s k im .

W y la ta ł ogółem  w  czasie I I  w o j
n y  św ia to w e j 1519 godzin. R eko rd , 
k tó re g o  w ie lu  lo tn ik ó w  może m u 
pozazdrościć. A  je ż e li zw ażyć na 
w ie k  genera ła  w  c h w ili zakończe
n ia  w o jn y  <53 la ta ) — Jest to  re 
k o rd  Jedyny i  n !e  p o b ity .

GENERAŁ Ludomil Ray
ski. Zdjęcje wykonane w czasie 
lotów w Afryce w 1943 r.

dzozieraca w łaśn ie  gen. L .  R aysk ie 
go w  p rze d w o je n n ym  m u n d u 
rze po lsk ie g o  genera ła  lo tn ic tw a .

R e ko rd  ten  n ie  zosta ł zapom nia
n y  przeS A n g lik ó w . Św iadczy o 
t y m * ta k i  o to  fa k t .  W 21 rocznicę 
„B i tw y  o  A n g lię "  o d b y ł s ię  w  
L o n d y n ie  w sp a n ia ły  k o n c e rt ga lo 
w y  pod p ro te k to ra te m  K ró lo w e j 
M a tk i,  do k tó re g o  b y ty  w y d ru k o 
w ane b ro szu ry  z p rogram em . Na 
s tro n ie  ty tu ło w e j b ro szu ry , k tó ra  
z n a jd u je  się w  M uzeum  W ojska 
Po lsk iego , Jest zamieszczona fo to 
g ra fia  K ró lo w e j M a tk i,  następnie 
zd jęc ia  p re m ie ra  C h u rc h illa , a da
le j  ówczesnego m in is tra  lo tn ic tw a  
V iscounta  K n o llsa , dow ódców  
lo tn ic tw a  b ry ty js k ie g o  lo rd a  Dow* 
n in g a , Douglasa i  k i lk u  in n y c h . 
W śród  n ich , obok zd jęc ia  narodo
w ego boha te ra  A n g lii — p ilo ta  bez 
obu nóg p u łk o w n ik a  Douglasa B a
dera — je s t zd jęc ie  jedynego  cu -

Gen. p ił.  in t .  L .  R aysk i z m a rł I I  
k w ie tn ia  197? r .  w  L o n d y n ie , a le 
jeszcze za życ ia  o fia ro w a ł za m o im  
pośredn ic tw em  M uzeum  W ojska  
P o lsk iego  sw o je  p a m ią tk i lo tn icze  
i  a rch iw u m .

T o  w łaśn ie  d z ię k i tem u  a rc h iw u m  
C zy te ln icy  „ K u r ie ra ”  i  „G łosu  
Szczecińskiego”  m o g li się d ow ie 
dz ieć z w ie lu  m o ich  a r ty k u łó w  Ucz 
n ych  c ie ka w ych  szczegółów  o w y 
darzen iach  w  naszym  lo tn ic tw ie  
p rze d w o je n n ym  oraz o  gen. R ay
sk im .

A rc h iw u m  gen. R aysk iego  w raz  
z jego  p a m ią tka m i p rzyw io z łe m  do 
P o ls k i w  1973 r .  B y ć  może C zyte l- 
k o w l nasunie się p y ta n ie  co łączy
ło  m n ie  z gen. R a ysk im  1 dlaczego 
w ła śn ie  m n ie  p rzekaza ł te  ta k  d ia  
n iego cenne m a te r ia ły . O dpow iedź

na to  p y ta n ie  zaw arta  Jest w  Uś
c ie  gen. R aysk iego  z 1974 r. do 
p ro fesora  S w orakow skiego  z In s ty 
tu tu  H oovera  w  U SA, k tó ry  czy
n i ł  s ta ra n ia  o uzyskan ie  a rch iw u m  
genera ła  w  c e lu  u zupe łn ien ia  n im  
zb io ró w  In s ty tu tu . O tóż w  Uście 
ty m , k tó re g o  o d b itk a  kse ro g ra ficz 
na zn a jd u je  się w  M uzeum  L o t
n ic tw a  i A s tro n a u ty k i w  K ra ko w ie , 
gen. R aysk i przekazanie swego a r 
ch iw u m  ran ie  uzasadnia w  sposób 
n a s tępu jący : .„ ..P rz e d  przeszło ro 
k ie m  p o ja w iły  się w  prasie k ra 
jo w e j a r ty k u ły  na  te m a ty  lo tn icze , 
głoszące praw dę . A u to r  tych  a r ty 
k u łó w  W . S u b o tk łn , k tó ry  s łuży! 
ca łą  w o jn ę  w  naszym  lo tn ic tw ie , 
zg łos ił się lis to w n ie  do m n ie , a ja  
następnie zapros iłem  go do siebie 
do L o n d yn u  w  ce lu  poznania. W 
re zu ltac ie  n ab ra łem  do niego za
u fa n ia  i  da łem  m u m oje  pap ie ry  
w Celu z łożenia do M uzeum  W ojska 
P o lsk iego  w  W arszaw ie, od k tó rego  
dosta łem  o f ic ja ln e  p o kw ito w a n ie ...”

Poza w iz y tą  złożoną gen. R ayskie  
m u  w  1973 r., by łem  u generała 
także w  1975 r . W w y n ik u  obu 
ty c h  w iz y t  m ia łe m  możność poznać 
genera ła  ta k im , ja k im  b y ł on w 
t y c iu  codz iennym . N a jb a rd z ie j z 
ty c h  codz iennych  k o n ta k tó w  z ge
nera łem  u tk w iły  w  m e j pam ięc i ta 
k ie  jego  cechy ja k  rzadko  spo ty
kana  skrom ność, w ysoka k u ltu ra ,  
w ra ż liw o ść  na c ie rp ie n ie  b liź n ic h  
i  a k ty w n ie  okazyw ana im  pomoc 
oraz pogodne i  zawsze pełne hu 
m o ru  usposobienie.

G en. R aysk i, p om im o  posiadania 
n ie w ie lk ie j e m e ry tu ry , n ie  szczędził 
d a tk ó w  na ce le  ch a ry ta tyw n e . 
W zruszy ło  m n ie  jego  ezynne za
angażow anie, m ające na ce lu  n ie* 
s ie n ie  pom ocy o c ie m n ia łym  dzie
ciom  w  zak ładz ie  w  Laskach ko ło  
W arszaw y, a ta kże  gdy w  ezasie 
p rzeg lądan ia  p a p ie ró w  genera ła  
n a tra f i łe m  na doku m e n t stanow ią 
cy  po tw ie rdzen ie  z łożenia przez ge
nera ła  o f ia ry  p ien iężne j na odbu
dow ę Z a m ku  K ró le w sk ie g o  w  W a r
szawie.

Chociaż po zakończeniu I I  w o j
n y  ś w ia to w e j gen. R aysk i c a ły  czas 
p rze b yw a ł w  A n g lii,  to  z rozm ów  
i  l is tó w  m og łem  w yw n ioskow ać, że 
tę s k n ił za P o lską . Z yc ie  w  Polsce 
bardzo  go in te resow a ło  i  bardzo 
się c ieszy ł z ro z w o ju  naszego k ra 

ju , k tó re m u  pozosta ł w ie rn y  do 
śm ie rc i.

Sw o je  w zruszenie w yw o ła n e  od
budow ą W arszaw y gen. R aysk i w 
je d n ym  z lis tó w  do m n ie  z 1974 r. 
w y ra z ił w  ta k ic h  oto słow ach: 
„...B a rd zo  serdeczn i* d z ię ku ję  Pa
nu za pokazanie m i a lb u m u  now o
czesnej W arszaw y, k tó ra  Jest d la  
m nie zupe łn ie  now a, ta k  ie  się w 
n ie j zupe łn ie  gubię. Bardzo  ranie 
w zruszy ła  ta  staranność z ja k ą  za
chowano i odbudow ano Je j stare 
» ładne z a b y tk i. . ."

Na zakończenie jeszcze k i lk a  s łów  
o gen. R aysk im  ja k o  p ilo c ie  z la t  
m ię dzyw o jennych . N a pew no n ie  
w ie lu  p rzedw o jennych  p ilo tó w  w ie 
o tym , te  gen. R aysk i ja k o  do
wódca lo tn ic tw a  od 1926 r . do 15 
m arca 1939 r., k ie ru ją c  się tro ska  
o ic h  bezpieczeństwo, zm ie rza ł k o n 
sekw en tn ie  do tego, ażeby dyspo
n o w a li o n i m a ksym a ln ie  n iezaw od
nym  sprzętem . Sprzęt te n  przed 
w prow adzen iem  do eskadr genera ł 
w y p ró b o w y w a ł osobiście. Podobnie 
b y ło  ró w n ie ż  wówczas, k ie d y  w p ro 
w adzono w  naszym  lo tn ic tw ie  spa
doch ro n y , gen. R a ysk i skaka ł 
p ie rw szy. Gen. R aysk i ja k o  dow ód
ca lo tn ic tw a  la ta ł bardzo in te n syw  
n ie  w  okres ie  m ię d zyw o je n n ym  na 
w szys tk ich  ty p a c h  posiadanych 
przez nas sam olo tów  bo jo w ych . 
B y ł p ilo te m  w y tra w n y m , n ie u s tra 
szonym  i  s tanow iącym  w zó r dla 
Innych .

W  192* r. gen.' R aysk i w  składzie  
trzech  za łóg zosta ł w ys ła n y  do 
S z w a jca rii w  ee lu  uczestn iczenia w  
m iędzyna rodow ych  d w u d n io w ych  
zawodach a lp e jsk ich -** W śród cz łon  
k ó w  p o ls k ie j e k ip y  p rz y b y łe j do 
Z u r ic h u  na fra n c u s k ic h  dwuosobo
w ych  p rzes ta rza łych  sam olotach 
B regue t X IV  — b y ło  czterech o f i
ce rów  1 dw óch podo fice rów . Gen. 
R aysk i, n a js ta rszy  z n ic h  rangą, 
b y ł w ówczas w  s to p n iu  p o d p u łko w 
n ik a . W a ru n k i, w  ja k ic h  zaw ody 
m ia ły  być rozegrane, b y ły  n ie zw y 
k le  c iężk ie , w ię c  w  d n iu  Ich  roz
poczęcia na sku te k  bardzo  z le j po
gody d w ie  nasze za łog i o d m ó w iły  
s ta rtu  do czasu je j  p o p raw y. Na 
pole w z lo tó w  zg łos ił się ty lk o  gen. 
R aysk i ze sw o im  obserw atorem , ale 
k ie d y  nadszedł czas o d lo tu , obser
w a to r genera ła  ta kże  n ie  zgodził 
się na uczestn iczenie w  ty ra  locie .

G enera l, n ie . zrażony decyz ją  swo
ich  ko legów , w y s ta rto w a ł sam otn ie . 
D w ie za łog i uczestnicząc« w  ty m  
lo c ie  zg in ę ły . G enera ł, pom im o 
przym usow ego lądow an ia  oa sku te k  
b ra k u  w idoczności, lo t  u ko ń czy ł l  
w  nagrodę za to  o trz y m a ł z ło ty  ze
garek. D z ię k i tem u  w yczyn o w i, gen. 
R aysk i w  s iln e j k o n k u re n c ji zdo
b y ł wówczas d la  P o lsk i uczestn i
czącej po raz p ie rw szy  w zawodach 
m iedzy naród ow ych , t  ?w art«  m ie j
sce.

W a rto  też w iedzieć, że p ie rw szym  
P o lak iem  k tó ry  p rze le c ia ł nad 
A fry k a , b y ł w łaśn ie  gen. L .  R ay
sk i. B y ło  to  w  ro k u  1925 w  ezasie 
n ie ła tw ego  ja k  na ow e czasy ra j
du  w o k ó ł M orza Śródziem nego. 
P ilo to w a n y  przez gen. Rayskiego 
(wówczas w  s to p n iu  p u łk o w n ik a ) 
„B re g u e t”  lecący z Paryża przez 
M a d ry t ła d u je  W w rześn ia  w  Ca
sablance, po czym , przesadzają* 
w ie lk im  skok iem  obszar A tla su , 
p rzyb yw a  do Tun isu . S tam tąd  
trzem a da lszym i sko ka m i: T u n is  — 
A te n y  — K o n s ta n tyn o p o l — W a r
szawa w raca  do k ra ju .  P rze lo t te j 
tra s y  liczą ce j oko ło  8 009 k m , t rw a ł 
6 d n i. B y ł to  p ię kn y  s p o rto w y  w y 
czyn  genera ła , w y k o n a n y  w  n ie
z w y k ły m  tem p ie  i  o tw ie ra ją c y  po l
sk iem u lo tn ic tw u  now e h o ryzo n ty . 
W nagrodę za ten  w yczyn  f irm a  
„B re g u e t”  podarow ała gen. L .  R ay
sk iem u  z ło tą  pap ierośnicę 1 samo
chód osobowy. P rezentów  ty c h  gen. 
R aysk i n ie  z a trzym a ł d la  s iebie — 
przekazał je  w o jsku . T ak  w ięc z ło
ta  papierośnica w zbogaciła  M uzeum  
W ojska  Po lsk iego , a samochód — 
decyzją  m in is tra  — został p rzy 
dz ie lony  D ep a rta m e n to w i L o tn ic 
tw a.

WACŁAW SUBOTKIN

•  D.S.O — O rd e r ten  o trz i/m a ło  
ty lk o  ośm iu  po lsk ich  p ilo tó w . 
A.F.C. — Krzyżem  ty m  zostało od
znaczonych 1S po lsk ich  p ilo tó w .

• •  D w udn iow e  zaw ody a lpe jsk ie  
znane ja k o  „A lp e n -K u n d flu g "  po le 
g a ły  na tym , te  w  us ta lonych  przez 
org a n iza to ró w  dw óch k o le jn ych  
dn iach  n a le ia ło  bez względu na wa
ru n k i a tm osferyczne dokonać prze
lo tu  t ru d n e j tra s y : Z ü r ic h  — B e llin 
zona — Thon — Z ü rich . P rze lo t te j  
tra sy  b y t szczególnie niebezpiecz
n y  na sam olotach B regue t X IV , po  
n lew aź m io ty  one p u ta p  n iższy od  
w ie rzch o łkó w  A tp , »öd k tó ry m i od -  
b yw a ł alg lo t.
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Niemen jedzie na MłDEM

Bardziej wernisaż
niż popis

W STYCZNIU wszystkie dro 
gi estradowe prowadzą 
do Cannes na Międzyna

rodowe Targi P łyt S Wyda
wnictw Muzycznych MIDEM.

— SĄ one jakby rozwinię
ciem myśli, komentarzem mo
jego dawnego wyznania „Dziw
ny jest ten świat” , która to 
kompozycja, w nowej szacie m 
terpretacyjnej, otwiera mój 
spektakl. Włączyłem do niego 
utwory, które śpiewałem na fe
stiwalu w Sopocie 1979 — pięk 
ny wiersz Iwaszkiewicza „Nim 
przyjdzie wiosna”  i „Pokój”  ze 
słowami Michałkowa-Brzechwy. 
Do kilku kompozycji sam na
pisałem słowa: „Moje zapatrzę 
nie” , „Serdeczna muza”  i „Post 
scriptum” . Te wszystkie utwo
ry znajdują się również na pły 
cie Polskich Nagrań. Dałem 
jej tytu ł „Post scriptum” , trak 
tując ją jako kolejny dopisek 
do tego wszystkiego co dotych
czas1''zrobiłem.

W moim spektaklu bardzo 
ważna jest strona plastyczno- 
-wizualna. Z muzyką będzie 
współdziałał za pomocą świe
tlnych obrazów artysta-pła-

Memoriały niedzielne

W pasach czy bez?
wując jednak jak nasi juryściOD 1 stycmfa, jak wiado- szamy „w  szeroki świat’

mo, obowiązuje w NRD wręcz przeciwnie! — ale na- od spraw drogo wo-mo tory żacy j 
używanie przez kierowcę prawdę gorąco namawiam i  nych „gonią życie” , można od- 

i  pasażera tzw. pasów bezpie- autorów kodeksu (ciągle „w  bu- nieść wrażenie iż jest to wy- 
czeństwa. Ich brak, lub też dowie” ) i wszystkich automobi- ścig „Syreny”  z „Polonezem", 
„zapomnienie”  użycia, kosztuje listów do zapinania pasów pod- Oczywiście zbytniego pośpiechu 
30-marek mandatu od którego czas jazdy w mieście. Jeśli ma- w konstruowaniu zasad porząd
nie wybroni nas okoliczność, że cie jakiekolwiek wątpliwości to kowo-prawnych nie zaleca się, 
„w  Polsce nie obowiązują” . porozmawiajcie z tymi wszyst- ale w końcu rozpoczęte dzieło 

k im i ofiarami wypadków kiedyś trzeba wreszcie dopro- 
Niestety, nie obowiązuje u (szczególnie z przednich sie- wadzić do finału. Tym bardziej, 

nas używanie pasów, nie ma ¿zeń), które doznawały rozlicz- że życie znów „doda gazu” ... 
też zwyczaju jazdy- w zapięciu, nych urazów głowy podczas 
a nowy kodeks drogowy — ro- bardzo błahych — z pozoru — 
dzący się od lat w bólach i  zderzeń. Dziś mówią ponie- 
znów „odesłany”  do ulepszenia wczasie: — Gdybym wówczas 
pewnych sformułowań — wpro iapiąi pas-.

P O.MORSKI

wadzić ma ten nakaz, ale tylko 
w odniesieniu do jazdy za mia
stem. I w tym miejscu już po 
prostu nie wytrzymuję, uży
wam brzydkiego wyrazu oraz 
zakładam swoje prywatne ve-

PS. W początkach łaskawej 
(jak dotąd) tegorocznej zimy 
reporter „Kuriera”  zauważył ze 
zgrozą całkowicie zaśnieżone i 
„nieczytelne”  znaki drogowe 
„stop” , ustawione w miejscach

Plakaty zapowiadają Czesława styk prof. Kazimierz Urbański 
Niemena, który wystąpi dwu- z krakowskiej Akademii Sztuk 
krotnie 23 stycznia w teatrze Pięknych. Podczas spektaklu 
Miramar. Tak więc honor na- nie ograniczę się do brzmień 
szego domu powierzono orygi- zaprogramowanych. Zaśpiewam 
nałnemu twórcy, który od lat również. tylko z gitarą lub 
jest sam sobie sterem i okrę- fortepianem albo a cappella. 
tem i  wyznacza własny kleru- Z Cannes jedziemy do Paryża 
nek artystyczny. W dni poprze na spotkanie w Instytucie Kul- 
dzające MIDEM artystę można tury Polskiej 
było zastać o każdej porze w — A co dalej? 
studiu muzycznym Teatru Na- — Czeka mnie bardzo pra- 
rodowego w Warszawie. Adam cowity rok. Pragnę przygoto- 
Hanuszkiewicz, który docenia wać jeszcze jeden program w 
twórczość Niemena, oddał mu tym teatralnym duchu. Będzie 
wygodny kąt do dyspozycji, by to „Missa pagana”  („Msza po
mógł w spokoju, za pomocą gańska) według Edwarda Sta- 
bogatego instrumentarium elek chury. Jesienią mam ją poka-
tronicznego, tworzyć swoją mu 
zykę i nagrywać.

*— JAKĄ niespodziankę przy
gotowuje pan do Cannes?

— MÓJ występ będzie miał 
bardziej charakter wernisażu 
niż popisu wokalno-instrumen
talnego. Będzie to moja pier
wsza poważna próba stworze
nia własnego teatru muzyczne
go. Chcę zaprezentować przede 
wszystkim swój obecny warsz
tat kompozytorski. Nie będzie 
to koncert jeszcze jednego 
lepszego lub gorszego wokali
sty. Od tej strony dałem się 
poznać w Cannes już w 1968 
roku. Teraz należę do coraz 
liczniejszego grona samotników, 
którzy nagrywają sami to, co 
wymyślą, których pasjonują 
eksperymenty muzyczne w stu
diu. I  mają prawo posługiwać 
się taśmą na koncertach, bo to 
jest od początku do końca ich 
dzieło. To samo dotyczy instru
mentów muzycznych. Mogę 
grać na żywo tyle, ile jestem 
w stanie, mając dwie ręce do 
dyspozycji. Wyjaśniam to, gdyż 
niektórzy fałszywie podchodzą 
do roli taśmy w widowisku, ja 
kie mi się marzy.

— NOWE zawsze napotyka 
na swej drodze nieufność... 
Wróćmy jednak do „wernisa
żu”  w Cannes. Jakie utwory 
tam się znajdą?

zać w paryskiej Olimpii.
— Tymczasem czekamy na 

odgłosy z Cannes. I  występy w 
kraju...

Rozmawiała: 

BARBARA HENKEL

HISTORIA z używaniem (a 
raczej — nie używaniem) pasów
stanowi dla mnie klasyczny największego zagrożenia. Otóż
przykład naszych zapóźnień do- gdybyśmy już dawno (rzecz

to. W czym b iw ten i rzecz? Pa- tyczących . całej, stery „prawa znana jest lat) wprowadzili
sy bezpieczeństwa znakomicie drogowego I jeśli bez w itp ie - pewien międzynarodowy znak
zdaia M/am in w przypadkach me osiągnęliśmy widoczny po- aoi śnieg ani nawet zamalowa
itejszcgo kS lbru we w z e lk iZ  stąp w dziedzinie rozwoju mo- nie go czarną larbą niczego by
go rodzaju mniej lub więcej toryzącji, je j zapleczy moder- w jego ostrzegawczej funkcji 
froźnych stłuczkach” , naje- nizacji dróg, itp., to obecnie o- n,e zmieniły: po prostu żaden
chaniach itp a wiec typowo bowiązujący Kodeks Drogowy inny znak nią. ma takiego, cha-
miejskich kolizjach. Oczywiście należy do najbardziej archa- rakterystycanego (sześciobok) 
uratowały także życie niejedne ■aznych dokumentów tego ro- kształtu, 
mu uczestnikowi ooważnych dzaju w Europie, Od daw 
wypadków n i  d roga* 1 wcale pewne jednolite cmędzynarolo- 
nie zamierzam występować prze "how.azuia w  Bul-
ciwko ich używaniu gdy ru-

Sytuacje nieheroiczne
MNIEJ więcej półtora roku nie pomorskim wkrótce wyklu

temu środowiska literac- je się prawdziwe wydawnictwo
kie I dziennikarskie wy

stąpiły ; pod adresem oddziału 
Krajowej Agencji Wydawni
czej w Szczecinie z propozy
cją zwiększenia zakresu wy
dawniczego, poszerzenia go o 
literaturę faktu i literaturę go pt. 
piękną szczecińskich pisarzy i  Felieton 
dziennikarzy. Na realizację te- jemnym

redakcjami literatury pięk
nej i literatury faktu.

Pierwszą jaskółką KAW-u w 
1980 r., która oby była jak naj
lepszą zapowiedzią, jest zbiór 
felietonów Zdzisława Sośnickie 

,Sytuacje nieheroiczne 
jest gatunkiem po- 
i Zdzisław Sośnicki

go postulatu nie trzeba było potrafi to wykorzystać. Pisze 
długo czekać. Kierownictw) o sprawach kultury i gospodar- 
KAW dokonało rozeznania, ja- ki, polityki i sportu, o posta- 
kimi materiałami przeznaczony wach moralnych i sklepikar- 
mi do druku literaci i dzienni- skich skandalach. Pod każdym 
karze dysponują, złożyło kon- z felietonów jest data, co dla 
kretne oferty autorom, umieś- czytelnika nie powinno być o- 
ciło tytu ły szczecińskich auto- bojętne. Dzięki nim felietony 
rów w planie wydawnictw, zachowują wymowę historycz- 
Jest on jeszcze skromny, na o- ną, przypominają klimat, jaki 
gół nie wychodzi poza litera- towarzyszył wielu społecznym 

' czy kulturowym wydarzeniom, 
stają się swoistą kroniką Szcze 
ciña la t 70, zresztą nie ty l- 

zostanie zrealizowany, daje ko Szczecina, bo w przewa- 
szczecińskim środowiskom duże żającej większości felietonów 
możliwości szybszej niż w wy- podejmowana jest tematyka 
dawniciwaeh centralnych pu- ponadregionalna.

turę faktu, tematykę mor: 
literaturę dla dzieci, ale prze
cież i  taki plan, jeśli w pełni

blikacji; Ponadto obecna dzia
łalność KAW-u uzasadnia prze
konania wielu działaczy kultu- 
ralnychi że z obecnego zalążka

Sośnickiego-fełietonistę rzad
ko kiedy inspirują sprawy 
osobiste, na ogół jego działal
ność publicystyczna jest urno-

Nowa miłość 
Giny Loliobrigidy

Z N A N A  a k to rk a  w łoska  52- 
łte tn ia  G iną L o llo b r ig id a  ma 
m ow y rom ans. Je i partnerem  
la k  podaje prasa R FN  jes t L l-  
b ijczy ik  o 12 la t  m łodszy od 
n ie j.  A n th o n y  T a n u ri. P e łn i 
on fu n k c ję  do radcy finansow e 
go szefa państwa lib ijs k ie g o  — 
K ada fiego .

T a n u r i os ta tn io  zab ra ł G inę 
do  L ib i i ,  gdzie p rzedstaw ił 1a 
K a d a fie m u .

we przepisy obowiązują w Buł
garii, CSRS, Rumunii, w ub. 
roku wprowadziła je NRD (od
powiednio wcześniej przeprowa 
dzając solidną akcję wyjąśnia- 
jąco-edukacyjną), a my nadal 
jeździmy tak jak działo się to 
w czasach kiedy Polska nie po 
siadała ani jednego kilometra 
dwujezdniowych dróg...

Przypisy prawne, nie tylko 
drogowe, trzeba co jakiś czas 
zmieniać, ulepszać, modyfiko
wać, przy czym są to zmiany 
podyktowane najczęściej konie
cznością — jak się to mówi — 
dogonienia życia. Znamy dosko
nale takie powiedzenie — „n ie-1 
życiowe przepisy” , i w tych 
dwóch słowach zawiera się 
właśnie sedno sprawy. Obser-

Energia słoneczna zamiast benzyny?

Samoloty z pudełka
WO SHKOSH w  Stanach Z je d - In n y m  prob lem em  jes t zm iana sa- 

noczonych w  pokazie samo- m e j k o n ce p c ji sam olo tu  u ltra d ż w ie - 
lo tó w  u lt ra le k k ic h  uczes tn i- kowego, D otychczas b y ła  to  ja k b y  
czy ło  66 m aszyn 17 różnych  m in ia tu ra  n o rm a lnego  sam olotu 

typ ó w . B y ły  to  sam olo ty  m onto- W szystkie  Jego części b y ły  zm n ie j- 
wane w id o m i:  z części p rzys łanych  szonym i k o p ia m i e lem en tów  samo- 
,.w  p u d e łk u ” . Dotychczas am a to r lo tu  konw enc jona lneg o . O czyw iście  
p ilo t-k o n s tru k to r  sam p ro je k to w a ł maszyna tego typ u  m usia ła  k o rzy - 
1 b udow a ł sam olot z różno rodnych  stać z lo tn is k , a p ilo t m us ia ł po
zb ie ranych  z różnych  źróde ł m a tę - siadać no rm a lną  lice n c je , 
r ia łó w  O czyw iście  uzyskan ie  ze- - . .
Zwolenia na odbyw an ie  lo tó w  ta k i-  O becnie p rezentow ane w  OSA 
m i sam olo tam i następow ało n ie  bez m in i-sa m o lo ty  zasadniczo różn ią  sie 
tru d n o śc i, n ie  m ów iąc  Już -  —  —  — K ---------- "<«
sokich często kosztach budow y ta 
k iego  sam olotu.

SaiRGchdd na wodór
PONAD 3 lata trwały w Ja 

ponii prace nad silnikiem na
płynny wodór. Eksperymenty 
prowadzono w Instytucie Te
chnologii firm y motoryzacyjnej 
„Musashi”  w Tokio. Skonstru
owano kilka odmian silników o 
różnych pojemnościach. Napęd 
wodorowy pozwala uzyskać ,zu 
pełnie przyzwoitą prędkość, a 
jego zaletą jest prawie całko
wita czystość pracy. Może, w 
tym właśnie kierunku podąży 
w przyszłości motoryzacja?

Nasz psychotest

Czy żona cię szanuje?
Dzisiejszy nasz psychotest przeznaczony jest dla mężów. 

Najczęściej przekonani są oni, że doskonale znają swo
je partnerki. Wiedzą także (przynajmniej tak myślą) co 

o nich sądzą własne żony. Uważamy jednak, że nie zaszkodzi 
sprawdzić trafność swych sądów w tym względzie, w czym 
pomocny będzie nasz psychotest. Wybraną odpowiedź należy 
podkreślić.

1. Gdy jesteś z żoną w restauracji, je j rachunek zwykle jest
a) tak wysoki jak Twój 
b) niższy
c) wyższy od Twego

2. Podarunkiem, który ostatnio otrzymałeś od żony była rzecz
a) bardzo Ci potrzebna, której otrzymania wcale się nie 

spodziewałeś
b) była Ci potrzebna i spodziewałeś się, że ją otrzymasz 
c) wprawdzie niespodzianka, ale niezbyt praktyczny prezent

3. Które z Was daje podczas wizyty u znajomych sygnał do 
wyjścia?
a) czasem Ty, czasem ona 
b) zwykle ona 
c) przeważnie Ty

4. Kto inicjuje zwykle wspólną rozmowę?
a) czasem Ty, czasem ona 
b) przeważnie ona 
c) najczęściej Ty

5. Wydatki na je j fatałaszki były w ostatnim roku
a) zgodne z uprzednim planem (znanym też Tobie) 
b) niższe, co dało nieprzewidziane oszczędności 
c) wyraźnie wyższe

6. Uważasz, że Twoja partnerka jest zazdrosna
a) w „normie”  — jak większość kobiet 
b) prawie wcale
c) zazdrosna niemal chorobliwie

oficyny wydawniczej w regio- tywowana troską o dobro o- 
gółu, o najważniejsze wartości 
społeczne. Nawet gdy felieton 
ma charakter polemiki z publi
cystami pism centralnych (np. 
Uczył ślepy niemego, Pijane 
dziecko we mgle, Reportaż z 
kompleksami) nie chodzi w 
nim o KTT czy A. K. Wró
blewskiego, ale przede wszyst
kim o problem. Takie stanowi
sko autora nieraz zmienia fe
lieton w rzeczową rozprawkę, 
w której nie błyskotliwe ripo
sty są najważniejsze, lecz ar
gumenty. Często dzieje się to 
z krzywdą dla felietonu, w któ
rym odpersonalizowanie odbie
ra pewnym wypowiedziom o- 
strość, może rodzić w czytelni
ku podejrzenia o wymyślanie 
na użytek publikacji opisanych 
wydarzeń. Do takich felieto
nów jak „Sól attycka”  (1972 r.) 
przydałby się dziś komentarz, 

którego chętnie dowiedzieli
byśmy się, o kim  to w felieto
nie jest mowa.

Wiele felietonów z tomiku 
„Sytuacje nieheroiczne”  kończy 
się pytaniami, które wcale nie 

retorycznymi. Z tego cho
ciażby względu warto powró
cić do felietonów Sośnickiego i 
nawet po latach spróbować so
bie na nie odpowiedzieć bo mą 
drości dziś nie tylko w grubych 
dziełach naukowych szukajmy, 
często znaleźć ją można w ma
łym felietonie w codziennej ga
zecie. (K)

PO WYBRANIU WŁAŚCIWEJ ODPOWIEDZI SPRAWDŹ 
W YNIKI

Najwięcej odpowiedzi a: Żona ma o Tobie dobre zdanie. Wie, 
że ją rozumiesz i przekonana jest, że może na Tobie polegać. 
Zna Twoje plusy i minusy. Stosunki między Wami układają 
się na zasadzie wzajemnego zrozumienia.

Najwięcej odpowiedzi b: Partnerka uważa, że jesteś dobry 
i  uważający. Z chęcią o Ciebie dba. Cieszą ją Twoje sukcesy 
w pracy, lubi mówić na ten temat podczas spotkań z przyja
ciółmi. Martwi ją, że mało dbasz o swoje zdrowie i  chciałaby 
abyś też czasem pomyślał o swoim ubiorze.

Najwięcej odpowiedzi c: Żona szanuje Cię, a nawet uwielbia, 
zawsze liczy się z Twoim zdaniem. Docenia oczywiście Twoje 
zainteresowanie sprawami związanymi z gospodarstwem do
mowym. Bardzo lubi mówić o Twoich zaletach rodzinie i 
wspólnym znajomym. Wprawdzie czasem w zdenerwowaniu 
wypomni Ci jakąś niezbyt istotną wadę, np. łakomstwo, ale w 
rzeczywistości bardzo Cię ceni.

od sw ych pop rzedn ików . D zieła sie 
one na dw ie  ka te g o rie : ..la taw ce" 
i  „la taJace sk rzyd ła  z s iln ik ie m "  
(o  k o n s tru k c ji s z tyw n e j lu b  e la s ty 
czne j. z m anew rem  wznoszenia lu b  
schodzenia osiąganym  przez p rze
sun iec ie  c iężaru p ilo ta  do przodu 
lu b  do ty łu )  ł  „m in i-s a m o lo ty ”  w y 
posażone. w  no rm a ln e  urządzenia 
ste row n icze , a le  cha ra k te ryzu ją ce  
sie k ra ń co w o  uproszczoną k o n 
s tru k c ją . N o rm y  a m e ryka ń sk ie  ze
zw a la ją  na V Ich  u ż y tk o w a n ie  pod 
w a ru n k ie m , te  s ta r t nastap i za po
mocą nóg p ilo ta . O czyw iście  k a td v  
z om aw ianych  sam olo tów  ma n o r
m a lne  podwozie k o ło w e  i  je s t je 
dyn ie  zaopatrzony w  o tw ó r pozwa
la ją c y  na w ysun iec ie  nóg  w  celu 
o m in ię c ia  przeszkód.

m in i-sa m o lo ta ch  stosu je  się 
s i ln ik i dw usuw ow e, m o tocyk low e  
lu b  stosowane w  przem yśle, o m o
cach począwszy od 10 K M . zużyciu  
p a liw a  rzędu 4 l i t r ó w  na godzinę 
i  prędkośc iach  lo tu  od 30 do 70 
k ilo m e tró w  na godąinę. Cena ..pu
d e łka ”  p rzygo tow anego do m on
tażu  w yn o s i oko ło  3 tys . d o i. w łą 
czn ie z s iln ik ie m  1 śm ig łem .

W czasie t rw a n ia  im p re z y  w  
Oshkosh zo rgan izow ane j przez ame 
ry k a ń s k ie  S tow arzyszenie Sam olo
tó w  D ośw iadcza lnych  (E A A ) cen
t ra ln y m  prob lem em  w  dyskus jach  
b y ły  sp raw y energetyczne — p ro 
b lem  n ie zw yk le  pa lacy. O m aw ia
no m ożliw ośc i zastąp ien ia  s iln ik ó w  
benzynow ych przez s i ln ik i napędza
ne In n y m i ź ró d ła m i ene rg ii. Pc 
raz p ie rw szy u d a ło  sie zastosować 
energ ie  słoneczną do napędu s il
n ika  sam olo tu  w łaśn ie  w  Oshkosh 
K o n s tru k to r  am a to r L a r r y  M auro 
zbudow ał sam olo t dośw iadcza lny 
..Solar R ise r". P os łuży ł Sie on p ła - 
tow cem  bardzo rozpowszechnionego 
w  USA m ode lu  d w u p ła tu  z pudeł 
k a ”  Na jego  g ó rn ym  sk rzyd le  za
m ontow ano 600 k o m ó re k  zas ila ją 
cych energ ia  ba te rie  słoneczne. M o
del te n  o d b y ł ju ż  lo ty  In n ą  próba 
b y ło  zastąp ien ie  benzyny a lko h o 
lem . M in l-sa m o lo t .P o b e r-P ix ie " 
m ia ł w  ty m  ce lu  zam on tow any  od
p ow iedn io  zm o d y fik o w a n y  s iln ik  
V olksw agens.

W im prez ie  w  Oshkosh uczestn i
czy ł rów n ież  B ria n  A lle n , k tó ry  
ty m  ro k u  p rze lec ia ł kana ł 
M anche sam olotem  napędzanym  
m ięśn iam i. P o d k re ś lił on w  czasie 
k o n fe re n c ji p rasow e j że 1eŚo w y 
czyn  b y ł m o ż liw y  d z ię k i postępowi 
w  techn ice . P o zw o liło  m u to  na 
zbudow an ie  m aszyny o rozp iętość 
sk rzyd e ł Boeinga p rzy  ciężarze za 
ledw ie  35 k ilo g ra m ó w . D z ię k i tem u 
postępow i m o ż liw y  jes t rów nież 
coraz w iększy ro zw ó j ..m in l- lo t 
n ic tw a ” .

Tadeusz ŁO JK O W S K )

Zdz is ław  S ośn ick i — S ytuac je  
n iehero iczne . K ra jo w a  Agencja  
W ydaw nicza  Szczecin 1979, s tr .  227. 
cena 32 zł.

Pół żartem — pół serio

MINJ-H0R0SK0P
20. I. -  26. I. 1980 r.

B A R A N  81. 3. — 20. 4.:
< e poddaw aj sie prze; 

sciowem u zam ieszaniu 
Chcąc osiągnąć zam ie
rzony  cel, m usisz do 
końca m iesiąca zrob ić  

w idoczny postąp. W rozm ow ie  ze 
zw ie rz c h n ik ie m  o d w o ła j sią do 
pop rzedn ich  dośw iadczeń.

B Y K  21. 4. — 21. 5.:
T w o ja  o p lp ia  op ie ra  
sie na n ie  spraw dzo
nych  p rzesłankach. Za
trz y m a j ją  d la  s ieb ie  
o ó k i In fo rm a c je  się n ie

*k
B L IŹ N IĘ T A  22. 5 .— 21.

6.: Z m ia n y  persona lne  
często w y w o łu ją  n ie 
pokó j. T ym  razem  iest 
bezpodstawny. W szyst
ko  u łoży  się p rędze j

..............  W O D N IK  21. 1. — 18. 2.:
•  N a jb liższe  d n i w ysta -

w ią  na próbę świeżo 
f f i «  naw iązana znajomość.

Będziesz rozczarow any. 
1 .G dy z ro b i c i się od- 

.sk, zatęsknisz do s ta rych  bu 
tó w ”  — ja k  m ów ią  A n g lic y .

RYBY 19. 2. — 20. 2.:
ie u n ik a j now ych  zna 

.  —ł  , fomości. Są w śród n ich
Ijsrept. osoby dynam iczne  k tó 

re u rozm aicą  tw o je  ży 
cie. Przed k łó tn ik a m i i 

lu d źm i p o ryw czym i ostrzeże cie 
in tu ic ja .

IR E N A  K A C PER

niż . oczekujesz.

R A K  22. 6. — 22, 7.:
Będziesz m ia ł m a łe  k ło  
po ty  w  dom u i w  p ra 
cy. Z ach o w u ją c  spokó j 
szybc ie j się ich  pozbę- 

~~ w e w łasnym
o i w  rzeczyw istości.

łą  p rzy jem ność.

LE W  23. 7. — 23. 8.: 
P la n u ją c  zabawę ka rna  
w ałow ą n ie  sądź, że 
aby s ię  uda ła , m us i du 
;o kosztow ać. P ustka  

k ieszen i popsuje ca-

Î
P A N N A  24. 8, — 23. 9.:

Prze« p rzeko rę  b liska  
osoba n ie  p rz y jm ie  tw o  
je j p ro p o z y c ji. Pocze
k a j aż m in ie  kap rys . 
„Czas 1 c ie rp liw o ść  

czyn ią  je d w a b  *  liśc ia  m o rw y ”  ( ja 
pońskie).

W A G A  24. ». — 23. 10.:
Do końca lu te g o  da j 
p ierw szeństw o spraw om  
osobistym . Jeże li jesteś 
w o ln y  — czeka c ię  ro 
m antyczna przygoda.

SKO RPIO N 24. 10. — .
22. 11.: ..C z łow iek p i l
ny ma zawsze coś do 
z ro b ien ia ”  (łac ińsk ie ). 
P rzym usow e  p rz e rw y  w  
p racy  n ie  będą c i się 

ty m  czasie p rzy ło -

—T ---- “ I  STRZELEC 23. U . —
I  ( \ l  21. 12.: Z m ienne  pole-

y f *  cenią w y d a ł tw ó j szef.
!ecz decyz je  zapad ły  

J  *  I  w yże j. N ie  k r y t y k u j
cz łow ieka  ty lk o  n ie 

konsekw enc ję  1 w y n ik łe  z n ie j 
s tra ty .

K O ZIO R O ŻEC  22. 12. 
jp  — 20.1,: P ropozyc ja , Ja-

ką  c i z rob iono . jest 
W 7  m n ie j w a rta  n iż  są-
\  /  dzisz. W ysuń  doda tko -

■ ' we w a ru n k i. W końcu
tyg o d n ia  poznasz osobę, k tó r e j się 
bardzo spodobasz.

Ciężki żywot 
„Oscarów“

20, „OSCARÓW”  bierze co
dziennie udział w najcięższycn 
wypadkach drogowych. Takie 
miano noszą specjalne mane
kiny używane w firm ie „Fiat”  
do badań skutków uderzeń, na 
które mogą być narażeni kie
rowcy. Eksperymenty umożli
wiają również celową, systema
tyczną modernizację konstruk
cji pojazdów w kierunku zwię
kszenia bezpieczeństwa.

W manekinach zainstalosvane 
są specjalne czujniki, a cały 
proces sztucznego zderzenia 
(np. ze ścianą) rejestrują spe
cjalne kamery filmowe. Dzięki 
takim badaniom prowadzonym 
w wielu instytutach na świecie, 
ustalono np. że pasy bezpieczeń 
stwa poważnie zmniejszają licz 
bę urazów.

Zatopione miasto
NA DNIE Morza Kaspijskie

go, w pobliżu ujścia rzeki Ural 
znaleziono ruiny zatopionego 
miasta. Archeolodzy radzieccy 
ustalili, że miasto rozwijające 
się w średniowieczu zostało za 
topione w końcu X I I I  wieku 
wskutek podniesienia się po
ziomu Morza Kaspijskiego. Po 
k ilku  stuleciach morze się cof
nęło, odsłaniając fragmenty mu 
rów. Znaleziono także monety 
z brązu, ceramikę, ozdoby. U- 
czeni identyfikują zatopione 
ruiny z miastem Laeti, znanym 
ze średniowiecznych przekazów.

Krzyżówka nr 3
PO ZIO M O : 1 — k ie ro w ca  czołgu, 

8 — im ię  L ip iń s k ie j,  9 — w y tw ó r 
ca, 10 — m ias to  w  zach. W ęgrzech 
z w ie lk ą  h u tą  a lu m in iu m , 13 — 
m ałpa wąskonosa. 16 — pow inna  
być na k a rk u , 17 — c ie n k i prze
w ód o p ie rśc ie n io w ym  p rze k ro ju , 
18 — gąsienica lu b  k ija n k a , 19 — 
zn a n y  p isarz  ja p o ń sk i. 20 — am e-

ry k a ń s k i tan iec  to w a rz y s k i spopu
la ry z o w a n y  w  la tach  1960—63. 21 — 
ubezpiecza w o jsko  na pos to ju , 24
— jednos tka  m ia ry  c iężaru, 27 — 
gotow a odzież, 28 — drzew o ig la 
ste z ro d z in y  sosnow atych. 28 — 
pysza łek, zarozum ia lec.

P IO N O W O : 2 — m ilio n  posiada 
Ich  sześć 3 — po lsk ie  M anche
ste r. 4 — m iękka  skóra  owcza, 5
— je d n o lite  tło . 6 — dz ia ł in tro ll-
g a to m l, 7 — zaćma, 13 — ciężka 
w a lca rka , 12 — rząd  ko lu m n . 13 — 
ch łopczyk , 14 — as t r e f l ,  15 —
„ f ir a n k a ”  okna w ce li. 22 — na 
grom adzenie k o p a lin y  użyteczne j 
23 — szeleszcząca tk a n in a  Jedwab
na 25 — o tw ó r w śc ian ie  b u d yn 
k u  26 — szkoda m ora lna , zn iew a
ga.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy
ła ć  (w y łączn ie  na k a rta c h  poczto
w ych ) pod adresem re d a k c ji — pl 
H o łdu  P ruskiego  8. 70-550 Szcze
c in . w  te rm in ie  10-d n io w y m  z do
p isk ie m  .K rzyżó w ka  n r 3” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I NR 1

P O ZIO M O : a lie n a c ja , B lu m  Arna 
gasaki. C a li A n ita  lim a n , niebo 
a u d io  za lew  D ie r i.  A tena. Rea! 
A m ara  pura  N las. a llem ande;

P IO N O W O : L im a  ergo arsen 
J a k u t A lkam enes am b ilo g ia . a li-  
za ryna  am algam at. A naw a In d ie  
anoda, ty m o l N a rie . A p ia  prąd.

N A G R O D Y książkow e w y losow a
l i-  I. S tęp ińska — Szczecin, p l. 
Ż o łn ie rza  4/8, B. W iśn iew ska — 
Szczecin, u l. Pow stańców 50/1 i E 
K u rza w a  — G ozdowice. S t. Łyso- 
g ó rk i.

N ag ro d y  do odebran ia  w  redak
c j i  — I I I  p pok 53 Ziarnie jsco- 
w y m  w ysy ła m y  pocztą.

JAMES CLAVEL!.

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyrighł © 1962 James Clavel!
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Ludzie z Changi pozamykali się w sobie,* bo poza 

sobą nie było dokąd pójść ani gdzie się schronić. Ale 
tam czyhało na nich przerażenie.

Do portu w Singapurze wpłynęła aliancka flota. Do 
Changi zjeżdżało się coraz więcej obcych.

I  wtedy zaczęło się wypytywanie.
— Nazwisko, stopień, numer identyfikacyjny, jed

nostka?
— Gdzie pan toalczył?
— Kto umarł?
— Kogo zabito?
— A przypadki okrucieństwa? Ile razy pana bito? 

Kogo na pana oczach zakluto bagnetem?
— Nikogo? Niemożliwe. Niechże pan się zastanowi. 

Wytęży pamięć. Przypomni sobie. Ile osób zginęło? 
Na statku? Trzy, cztery, pięć? Dlaczego? Kto tam był?

— Ilu  zostało z pana jednostki? Dziesięciu? Z ca
łego pułku? Dobrze, to już coś. No, a jak zginęli po
zostali? Owszem> ze szczegółamiI

— Przełęcz Trzech Pagód? Aha, tory kolejowe! 
Tak. Już o tym wiemy. Co pan mógłby dodać? Ile do
stawaliście jedzenia? Środki znieczulające? No tak, 
oczywiście, przepraszam, zapomniałem. Cholera?

— Tak, mam już dokładne informacje o obozie nu
mer trzy. A obóz numer czternaście? Ten na grani
cy birmańsko-syjamskiej? Zdaje się, że umarło tam 
tysiące ludzi?

Obcy nie tylko pytali, ale również komentowali. 
Mieszkańcy Changi słyszeli, jak szepcą do siebie 
ukradkiem.

— Widziałeś tamtego? O rany, to niemożliwe! On 
chodzi nago! Przed wszystkimi!

— A spójrz tam! Jeden załatwia się na widoku! 
Rany boskie, on nie używa papieru! Podmywa się 
wodą! Kurczę, inni też!

— Popatrz tylko na tę brudną pryczę! Chryste Pa
nie, tu  wszystko chodzi od pluskiew!
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— Na jakie dno się stoczyły te świnie... gorsi od 

bydląt!
— Powinni siedzieć w domu wariatów! Pewnie, że 

to żóltki to z nim i zrobiły, ale wszystko jedno, było
by bezpieczniej trzymać ich pod kluczem. Przecież 
oni nie odróżniają dobra od zła!

— Przyjrzyj się tylko jak chłepczą to świństwo! 
Boże święty i dawaj takim ćhleb i ziemniaki, kiedy 
oni chcą jeść tylko ryż!

— Muszę wrócić na okręt. Nie mogę się doczekać, 
żeby sprowadzić tu kumpli. Takie coś można widzieć 
tylko raz w życiu.

— No a pielęgniarki, które tu spacerują, te to do
piero ryzykują.

— Bzdura, nic im nie grozi. Widziałem tu sporo 
dziewczyn, które przychodzą sobie popatrzeć. O kur
czę, co za szprota!

To obrzydliwe, jak  oni na nie patrzą.
Obcy nie tylko zadawali pytania i wygłaszali ko

mentarze, ale również udzielali odpowiedzi.
— A, kapitan Marlowe? Tak dostaliśmy telegraficz

ną odpowiedź z admiralicji. Kapitan Marlowe, Kró
lewska Marynarka Wojenna, mmm, niestety, pański 
ojciec nie żyje. Zginął w boju pod Murmańskiem. 
Dziesiątego września czterdziestego trzeciego roku. 
Bardzo mi przykro. Następny!

— A, kapitan Spence? Tak. Mamy dla pana dużo 
listów. Są do odebrania w wartowni. No tak. Pań
ska... pańska żona i dziecko zginęli podczas nalotu na 
Londyn W styczniu tego roku. Bardzo mi przykro. 
To był V2. Straszne. Następny!

— Podpułkownik Jones? Tak, panie pułkowniku. 
Odjeżdża pan jutro pierwszym transportem Pojadą 
wszyscy wyżsi oficerowie. Szczęśliwej podróży! Na
stępny!

— Major McCoy? Ach tak, dowiadywał się pan o 
żonę i syna Zaraz sprawdzę, płynęli „Empress of 
Shropshire” , tak? Statkiem, który wypłynął z Singa
puru dziewiątego lutego czterdziestego drugiego? Nie
stety, nic nie wiemy, poza tym, że został zatopiony 
gdzieś u wybrzeży Borneo. Podobno niektórzy się ura
towali, ale czy to prawda i jakie jest miejsce ich 
pobytu nie wie nikt. Musi się pan uzbroić w cierpli
wość! Dowiadujemy się, że obozy jenieckie są wszę
dzie, na Celebes, na Borneo... musi pan cierpliwie 
czekać. Następny!

(cdn)
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Starość — dziedziczność czy przeznaczenie?

W POSZUKIWANIU ELIKSIRU MŁODOŚCI
WIEMY 3VZ, źe możemy 

osiągnąć „pułap”  J10 albo 
120 lat życia. Ile jednak 
trzeba zmienić w naszym 
życiu, aby ten pułap stał 
się rzeczywistością! Pisze 
na ten temat Gerrard Bon
not na łaniach „NOUVEL 
OBSERVATEUR” .

PARADOKS czy ironia losu? 
W momencie, gdy w Paryżu 
odbywało się pierwsze między
narodowe sympozjum na te
mat konsekwencji przedłuże
nia życia ludzkiego, demogra
fowie uderzyli na alarm. Oka
zało się • bowiem; że przeciętna 
długość życia, która od X V III 
wieku nieustannie wzrastała, i 
w ostatnich czasach stała się 
niejako symbolem postępu, za
czyna powolutku się zmniej
szać. I będzie zmniejszać się 
nadal — jak twierdzi socjolog 
pani Evelyne Sullerot, członek 
Rady Ek<momiczno-Społecznej. 
Po prostu dlatego, te wysiłki 
podejmowane przez lekarzy i 
chirurgów dia przedłużenia ży
cia łudzi w bardzo podeszłym 
wieku, kosztują coraz drożej, 
'zaś wydatki na ubezpieczenia 
społeczne osiągnęły już prawie 
nieprzekraczalny pułap. Ponie
waż w krajach europejskich 
procent ludności w wieku po
produkcyjnym będzie nadal 
wzrastał, nie ochronnie nadej
dzie moment, kiedy rządy bę
dą zmuszone obciąć wydatki na 
te cele...

Czy jednak starzenie się jest 
tylko sprawą lekarzy? Eksper
ci z Komisji Badań Nauko
wych i Technicznych, którzy 
usiłują obecnie opracować kon
kretną politykę w sprawie tzw. 
trzeciego wieku, bardzo w to 
wątpią.

Profesor Jean Claude Hen- 
rard, z Ośrodka Gerontołogil 
Sakite-Perine w Paryżu mówi: 
„Nie mamy tu do czynienia * 
przypadkiem patologicznym, % 
chorobą, którą można wyle
czyć. Starzenie się jest zjawis
kiem naturalnym, nieuchron
nym prawem biologicznym ist
niejącym od początku istnienia 
ludzkości. Występują nawet pe
wne anomalia genetyczne, na 
szczęście, bardzo rzadkie, t*w. 
progeria, czyli przyspieszenie 
procesu starzenia się. Przy 
takich anomaliach 20-letni czło
wiek wygląda na łat 80, a u- 
mlera w wieku 25 lat i żadna 
kuracja nie daje rezultatów.”

DLATEGO TEZ, na darmo 
czekalibyśmy na odkrycie ja
kiegoś wspaniałego eliksiru 
młodości, który zatrzymałby 
bieg czasu. Na darmo też łudzi
libyśmy się nadzieją, że kie
dykolwiek można by wymieniać 
zużyte organy — nerki, serce, 
arterie, — jak się wymienia o- 
pony w samochodzie. Wymienić 
trzeba by wszystkie komórki 
organizmu i  zastąpić je komór
kami młodymi. Dezorganizacja 
komórek, która niekiedy roz
poczyna się już w 20 roku ży
cia, nie jest sprawą chemików 
ani inżynierów. Pociąga nas o- 
na, powoli i niedostrzegalnie ku 
śmierci, która może być zupeł
nie spokojna właśnie dlatego, 
że jest zjawiskiem naturalnym. 
Pewien lekarz, który studiował 
medycynę w Lyonie, do dzisiaj 
pamięta starszą panią, która 
przyszła pewnego dnia na jego 
oddział. Pani ta miała 99 lat. 
Była emerytowaną nauczyciel
ką, mieszkała sama, miała dość 
sił, aby załatwiać sobie zaku
py i  zajmować się gospodar
stwem, ucinała pogawędki z 
sąsiadami i  na nic się me skar 
żyła. Zgłosiła się do szpitala 
nie z powodu choroby, ale po 
prostu dlatego, że zbliżała się 
zima, a tego roku czuła się 
bardziej zmęczona niż zwykle. 
Dano je j więc pokój, trochę z

łitości, a w tydzień później u- 
marła we śnie. Personel oddzia 
ł-u był tak wstrząśnięty tą na
głą śmiercią, że przeprowadzo
no dokładną sekcję zwłok sta- 
.ruszki. Stwierdzono jednak, że 
nie cierpiała ona na żadną u~ 
krytą chorobę, wszystkie je j 
narządy jeszcze działały, jak
kolwiek w zwólnionym tempie. 
Po prostu zmarła ze starości w 
dniu wyznaczonym je j przez 
samą naturę.

CZY można ta k i dz ień  p rzew i
dzieć? G eron to logow le . k tó rz y  op ie 
ra ją  się na s ta tys tyka ch  s tanu  cy
w ilnego  k ra jó w  skandynaw sk ich , 
n a jd a w n ie jszych  i  n a jle p ie j p ro w a 
dzonych, tw ie rd z ą , ie  ta k i dz ień 
następu je  m iędzy 110 a 12!) rok iem  
życia . D otychczas n ik t  na kw iecie 
n ie  p rze kro czy ł tego  w ie k u . Jest to 
w ięc g rap ica  n ieprzekracza lna . N ie

pos iada li w ieczn ie  zagon ien i, zde
z o r ie n to w a n i l  zewsząd popychan i 
o b y w a te le  n ieus tann ie  zm ien ia jące 
go się św ia ta  przem ysłow ego. E ks
pe rc i z a p a tru j«  sic pesym istycz
n ie  na przyszłość, a le  n ie  ty lk o  
z pow odu pe rsp e k tyw  w ycze rpan ia  
się funduszów . Przede w szys tk im  
n ie p o k o i ic h  to , że sam du ch  na
szych społeczeństw  s ta n o w i n ie 
bezp ieczeństw o d ła  przyszłości osób 
s ta rszych . „Nie rozum iem y sta roś
c i,  p o n ie w a ż  b o im y  się śm ie rc i •— 
m ó w i p ro fe s o r H enra  rd . —  Nie 
a k c e p tu je m y  naszego własnego ko ń  
ca” . D la te g o  w łaśnie o m ija  się te n  
p rob lem  i  umieszcza się go w  ste
rze m e d y c y n y . O czyw iście  osoby 
za in te resow ane  są z tego bardzo 
rade. Społeczeństw o bow iem  w y 
k lu c z y ło  Je ze swych szeregów, 
przenosząc na  em ery tu rę . K ie d y  
n a to m ia s t uzna je  się je  za osoby 
chore, p rz y w ra c a  im  się status 
społeczny. U spoka ja  się lu d z i p rzy 
p isu jąc  Ic h  złe samopoczucie ko n 
k re tn y m  schorzen iom  żołądka lub  
nerek, w y s o k ie m u  c iśn ie n iu  lub

Jest to  je d n a k  zarazem  gran ica  ab 
surda lna . Z w ie rzę ta  tego samego 
g a tu n ku  i  ży jące  m n ie j w ię ce j w  
je d n a ko w y  sposób, u m ie ra ją  p ra k  
tyczn ie  w  ty m  sam ym  czasie, d la 
czegóż w ię c  n ie  b y ło b y  to  m o ż li
we rów n ież  w  p rzyp a d ku  cz łow ie 
ka? 118 do 120 lat. s ta n o w iło b y  
p rzec ię tną  n o rm a ln ą  długość życia  
okreś lona  przez n a tu rę , oczyw iśc ie  
n ie  uw zg lę d n ia ją c  tra g iczn ych  w y 
padków .

G dy m ó w i się o dziedziczności, 
to  m n ie j w ię ce j to  samo, ja k  g d y 
by m ó w iło  się o przeznaczeniu. Pa
n u je  o p in ia , że na jlepszą gw aran 
c ją  d ługow iecznośc i Jest d łu g o w ie 
czność rodz iców  i  dz iadków . Tezie 
te j sp rzec iw ia  się w spom n iany  w y 
żej p ro feso r Jean C łaude H enra rd , 
k tó r y  m ów i: „N ie  tw ie rd zę , że n ie  
może być tu ta j  o d ch y le ń  w  za
leżności od danego osobn ika . Jed
nakże o p ie ra ją c  się na s ta ty s ty 
kach  śm ie rte ln o śc i w e w szys tk ich  
k ra ja c h , za leżn ie od p łc i. s ta tusu 
społecznego 1 zaw odu, w y d a je  m l 
się że w  zakres ie  p rz e c ię tn e j d łu 
gości życ ia  ś ro d o w isko  odgryw a 
w iększą ro lę  n łż  geny” .

Dlaczego we w szys tk ich  k ra ja c h  
u p rze m ys ło w io n ych  m ężczyźn i u- 
m le ra ja  zazw ycza j 5 lu b  8 la t 
w cześnie j n iż  ko b ie ty?  D latego, że 
ko n su m u ją  w ię c e j a lk o h o lu  1 palą 
w ięce j ty to n iu ,  d la tego , że zgodnie 
z t ra d y c ją , m a ją  w iększe obciąże
n ia  fizyczn e  n iż  Ich to w arzyszk i 
życ ia . D laczego c iężko  p racu jący  
ro b o tn ic y  p rze m ys ło w i u m ie ra ją  
w cześnie j n iż nauczycie le? P rofesor 
H en ra rd  zauważa, że n ie w ie lu  w y 
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  prze
m ys łu  c iężk iego  dożyw a do  em ery
tu ry .

N łe wchodzą tu ta j  w  g rę  ty lk o  
pien iądze. P ro fe so r Pous z T u lu zy  
za in te resow a ł się b liż e j przypad
k a m i sędz iw ych  s ta rcó w  Jakich 
spo tyka  się w  n ie k tó ry c h  w ioskach 
K aukazu , A fg a n is ta n u  lu b  górzy
s tych  re jo n ó w  a n d y js k ic h , k tó rz y  
zachow a li d o b ry  w z ro k  i  sp raw 
ność f izyczn ą  i  o  k tó ry c h  legenda 
g łos i, że m a ją  150 czy naw et 160 
la t. O czyw iśc ie  są to  dane przesa
dzone, a le  n ie  ulega w ą tp liw o śc i, 
że n ie k tó rz y  znacznie p rze k ro czy li 
100 la t ,  zaś fa k t ,  że ta k ic h  s ta r
ców  je s t w ie lu  św iadczy, że n ie  
chodzi tu ta j  o  Jakieś w y ją tk o w e  
s tw o rzen ia . Na czym  polega ta je m 
n ica  ich  d ługow ieczności?  Na pew 
no n ie  na p ic iu  jo g u r tu  czy żuc iu  
l iś c i k o k i.  Po p ros tu  ludz ie  eł za
d o w a la li się z w y k ły m  życ iem  bez 
w strząsów  1 n iespodzianek. P o tra 
f i l i  dostosować się do o ko liczn o 
ści.

T ru d n o  sobie w yo b ra z ić , aby ta 
ką  zdolność p rzys tosow yw an ia  się

n a d m ie rn e j zaw artośc i cho leste ro lu  
w  o rg a n iz m ie . Lekarze, k tó rz y  na
u cz y li s ię  t ra k to w a ć  organ izm  ludz
k i  Jak m aszynę m a ją  skłonność do 
u to żsa m ia n ia  s tarości z chorobą, 
ty m  b a rd z ie j,  że w  w ie lu  p rzy 
padkach te  dw a z jaw iska  uzupe ł
n ia ją  się w za jem nie .

N ie  trze b a  oczyw iśc ie  negować 
n ie k tó ry c h  osiągnięć. I  ta k  np. 
d z ię k i a n ty b io ty k o m  można obec
n ie  w  w iększości p rzyp a d kó w  opa
now ać zapa len ie  p łu c , k tó re  n ie 
gdyś k o ń czy ło  się śm ie rc ią . D aw 
n ie j z łam an ie  kośc i podudzia  b y ło  
d la  w ie lu  s ta rcó w  w y ro k ie m  śm ie r
c i. obecnie zaś, d z ię k i postępom  
c h iru rg ii o r to p e d yczn e j i  techn ice  
re a n im a c ji można ta k ie  z łam an ie  
nap raw iać  naw e t w  ba rdzo  podesz
ły m  w ie k u  i  pa c je n c i mogą pow ró 
c ić  do n o rm a lnego  życ ia , nawet 
je ś li muszą pos ług iw ać się laską 
lu b  k u la m i.

A le  czy trzeba system atyczn ie  o- 
perow ać p rz y p a d k i n ow o tw orów , o 
k tó ry c h  w iadom o, że są n ieu lecza l
ne i  zadawać chorem u dodatkow e 
c ie rp ie n ia ?  Jest coś absurdalnego 
t  n ie p o trze b n ie  ok ru tn e g o  w  ty m  
zw a lczan iu  n ie odw raca lnych  proce
sów, ja k  to  ro b iły  np. ek ip y  spe
c ja lis tó w , k tó ry m  uda ło  się prze
d łużyć  o  dwa m iesiące agonię b y 
łego p re zyd e n ta  Trum ana, a o trz y  
tyg o d n ie  k o n a n ie  genera ła  Franco.

„P a n u je  o p in ia , że n iedo le  sta
rości za c ie ra ją  n ie rów nośc i społecz
ne, po n ie w a ż n ie  oszczędzają n ik o -  

, go — m ó w i pro fesor H e n ra rd . — 
A  w ła ś n ie  Jest odw ro tn ie , starość 
te  n ie ró w n o śc i u w y p u k la  1 pogar
sza” . N iep rzyp a d ko w o  w p ływ o w e  
osob is tośc i ze św iata p o l i ty k i,  prze
m ys łu , n a u k i,  l i te ra tu ry  i  s z tu k i 
bardzo d łu g o  prowadzą a k ty w n e  
życ ie . Posiadana fo rtu n a  c h ro n i ic h  
przed c iosam i życ ia , a d z ię k i za
c h o w a n iu  w ładzy  n ie  spędzają cza
su bezczynnie.

SPOSOB życia również odgry 
wa rolę w przyspieszeniu pro
cesu sparzenia się. W tej mate
r i i  jednak gerontologowie wy
powiadają się z rezerwą. Wie
dzą oczywiście, że alkohol po
woduje marskość wątroby, że 
częstotliwość występowania ra
ka płuc związana jest z pa
leniem tytoniu. „Jednakże —>• 
stwierdza profesor Henrard — 
pod względem psychologicz
nym palenie ma również efek
ty korzystne. Dlatego też ja 
osobiście nie zmuszam starych

palaczy, aby wyrzekali się ty
toniu, chyba że chodzi o przy
padek zaawansowanego artre- 
tyzmu, gdzie palenie jest zde
cydowanie przed wwska zane.Sta 
tystyki wykazują, źe otyli ży
ją krócej. Nigdy jednak nie 
zdołano udowodnić, że przedłu
żają sobie życie, jeśli schudną.

W istocie medycyna zajmo
wała się dotychczas w znacznie 
większym stopniu chorobami a- 
niżeli naturalną ewolucją or
ganizmu. Jak twierdza profesor 
Henrard, dzieje się tak dlate
go, że lekarze „ograniczają się 
do kilku  bardzo ogólnych kon
cepcji. Wydaje się np., że gdy 
się jest już starym, nie opłaca 
się stosować środków ostroż
ności”.

Mamy dotychczas tylko jeden 
przykład działania, które do
prowadziło do znacznego zmniej 
saenia śmiertelności. Takie 
działanie podjęto w Finlandii 
Spostrzeżono mianowicie, że w 
jednej z prowincji tego kraju 
Ludzie niezwykle wcześnie u- 
mieraii w wyniku chorób u- 
kładu krążenia. Po przeprowa
dzeniu odpowiednich badań 
zorganizowano szeroką kampa
nię prewencji przy pomocy 
Światowej Organizacji Zdro
wia. W ramach tej kampanii 
zwalczano przede- wszystkim 
spożywanie alkoholu, palenie 
tytoniu, nadmierną ilość tłusz
czów w odżywianiu oraz brak 
ruchu. Nie ulega wątpliwości, 
że dzięki tej zmasowanej ofen 
sywie osiągnięto pożądane re
zultaty. „W  obliczu starości — 
twierdzi profesor Henrard — 
jedynym właściwym stanowi
skiem jest stanowisko komplek 
sowo, a więc obejmujące działa 
nie w trzech dziedzinach — me 
dycyny, socjologii i psycholo
g ii”.

Co sądzić o ludziach, którzy 
po ukończeniu 50 lat mają ty l
ko jeden ceł: wykazać, że są 
jeszcze młodzi. Tacy ludzie 
bierają dokumenty do domu, 
aby pracować nad nim i w cza
sie weekendu, biorą udział we 
wszystkich galowych impre
zach. Za nic w święcie nie o- 
puściłiby towarzyskiego przy
jęcia. Opaleni na brąz, wyma
lowani, zimą szusują na nar
tach, łatem zaś pocą się na kor 
taeh tenisowych. Zdaje im się, 
że zatrzymali czas, aż do dnia 
gdy przeciążona maszyna prze
staje działać.

Ecełyne Sullerot , ma sporo 
racji: starość jest kosztowna 
dla naszych społeczeństw. Jed
nakże, jak twierdzą eksperci, 
fundusze te wydawane są w 
sposób „anarchiczny, bom ha
sty czny i nieskuteczny” . Dlate
go też opracowali oni podstawy 
bardziej zwartej akcji. Nieza
leżnie od kredytów na badania, 
zalecają podjęcie konkretnych 
kroków w dziedzinie służby 
zdrowia. I tak np. należałoby 
ograniczyć rolę szpitali i  insty
tuc ji wyspecjalizowanych na 
korzyść bardziej elastycznych 
form działania jak np. pomoc 
lekarska w domu, tworzenie 
szpitali dziennych, a zwłasz
cza, tak jak w Anglii, zakłada
nie swego rodzaju klubów, 
gdzie starsze oso-by uczyłyby 
się pomagać sobie wzajemnie i 
zarządzać swymi własnymi 
sprawami. Eksperci podkreśla
ją jednak, że aby te kroki by
ły skuteczne, należy je odpo
wiednio koordynować. Trzeba 
też zrewidować warunki loka
lowe ludzi starszych.

Eksperci nie mają złudzeń. 
Wiedzą, że w dziedzinie która 
do te j pory nie wymaga upo
rządkowania, ich propozycje 
mogą jeszcze długi czas pozo
stawać w sferze pobożnych ży
czeń, jeśli społeczeństwo nie 
zacznie inaczej traktować pro
blemów starości, a zwłaszcza 
jeśli sami zainteresowani nie 
wezmą swego losu we własne 
ręce.

UŚMIECHNIJ SIĘ

— Za co 1200 złotych)
—  Nie można sobie pożarto- 

wać, proszą pana?

— Pisałeś, że nie grozi ci żad 
ne niebezpieczeństwo. Cieszymy 
się z tego.

— Mój mąż ad wczoraj jest 
na emeryturze i napawa się 
prawdziwym życiem...

— Ale mamy szczęście! Po
doba mi się ta babka — me 
zmieniamy klasy...

— Bardzo przepraszam, czy 
nie jest pani przypadkiem mo
ją żoną?

— Dla A li, Niusi, SiĄwii i  Te 
resy nadajemy piosenkę od 
Ludwika — „Kocham tylko cie
bie..” .
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STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA
im. A. Warskiego

przyjmuje na bieżąco pracowników 
. do przyuczenia w zawodach:
#  SPAWACZA

m  MONTERA KADŁUBÓW 
OKRĘTOWYCH

•  MONTERA RUROCIĄGÓW 
OKRĘTOWYCH

Stocznia zapewnia kandydatom pracę w bezpośredniej pro

dukcji i  płacę w systemie akordowym, posiłki regeneracyj

ne, odzież ochronną, deputat węglowy, nagrody roczne oraz 

nagrody wynikające & Karty Stoczniowca i dopłaty dla 

pracowników objętych adaptacją społeczno-zawodową.

Ponadto pracownicy, którzy podejmą pracę w bezpośred

niej produkcji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek 

w wysokości 15 tys. i 25 tys. zł na zagospodarowanie, 

które umorzone zostaną po nienagannym i nieprzerwanym 

przepracowaniu w stoczni 5 lat. _______

Zakwaterowanie zapewniamy na kwaterach prywatnych. 
Stocznia posiada stołówki i bary szybkiej obsługi, własną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe, K lub Sporto
wy „Stal-Stocznia” , stadion i boiska sportowe dla sportu 

masowego oraz szkołę przyzakładową.

Do pracy przyjmuje oraz udziela informacji Sekcja Przyjęć 

Stoczni im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1, pokój 8, tcl. 21-331 

w godzinach od 8.00—15.00.

130-K

N A U K A

A N G IE L S K I -  ko re p e 
ty c je  -  te l. 702-92

1007-G

P R A C A

Z A O P IE K U JĘ  s ię  dziec
k ie m  — te l. 75-412.

1068-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  z pom ieszczeniem  
w a rs z ta to w y m  100 m 
k w . sp rzedam  G ole
n ió w . te l 29-76 w  k a t-  
dą n ie d z ie lę  18—20

1015-G

D O M E K  n o w y  ła d n ie  
zagospodarow an y  w 
S zczec in ie -D ąb iu  —
sprzedam . O fe r ty  B iu 
ro  O głoszeń Szczecin
1080.

K U P N O

M E R C ED ESA BM W
sprzed 1939 ro k u  ku p ię . 
T e l. 450-72 623-G

SA M O C H Ó D  m a rk i F ia t  
125 p , po w y p a d k u
— ku p ię . u l. G en Be
ma 8/7, 955-G

M Z  TS 858 — ku p lę .
T e l- 730-52. 837-G

P ŁA S Z C Z  s kó rza n y  
c z a rn y  ro z m ia r 54—56
— ku p lę . Te ł. 22-55-35

869-G

B O N Y  P eK aO  — k u p ię . 
Te l. 389-62 do godz 16 

935-G

R O ŻNE

T E LE P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r C ze rn ik  — 
80-904 25141-G

T E I.E  P O G O TO W IE —
Z y g m u n t L e śn la ra  — 
#13-020. 24734-0
T E LE P O G O T O W IE  —
Ja n  S try ła , 705-58.

. 964-G
T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  Uznańsfcl, 
22-85-97. 41-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M ieczys ław  U znańskii — 
22-38-32. 747-G
T A P E T O W A N IE  — K a
z im ie rz  R a czyń sk i — 
231-960. 952-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie , te l. 231-765 —
M a r ia n  F k ik .  898-G
M A L O W A N IE . ta p e to 
w a n ie , te l.  565-05, Jó 
z e f Serek. 572-G
S T O L IK I pod te le w iz o 
r y  k o lo ro w e  w y ró b  
sprzedaż Szczecin, K rz y  
w ous tego  48 — Jan K o 
pała. 810-0
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b  
k u p ię  pom ieszczen ie  
hand low e . O fe r ty  B iu 
ro  og ło sze ń  Szczecin 
895.
M A L U J Ę  na zam ów ie 
n ia  — p łó tn o  o le j — 
D a n u ta  R o je k  429-63.

1130-G
C Y K L IN O W A N fE . la r
k ie ro w a n ie  p a rk ie tó w , 
pod łóg . 341-33 — B oh
dan K re k o ra .  1163-G

z e s p ó ł  m u zyczn y  — 
A r tu r  M a rc in ia k  — 
478-61 1010-G

W Y N A JM Ę  garaż c. o. 
Ł u k a s iń s k ie g o  6 E.

1057-G
P R A L N IA  — fa rb la rn ia  
— s p e c ja lis tyczn a , Z b i
g n ie w  L ip o w s k i. Boha

te ró w  W a rszaw y 7 
(b lis k o  M ic k ie w ic z a ) 
Czyści, d o b a rw ia  ko żu 
chy . zamsze. T e rm in y : 
n o rm a ln y  7—14 d n i, 
p rzysp ieszony  4 dud 
(dop ła ta  15%) e ksp re 
so w y  2 d n i (d o p ła ta  
30%) o raz  fa rb u je  
odzież te rm in  7—14 dn i. 
Z a p ła ta  p rz y  odb io rze .

25248-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p, now ego 
sprzedam . T e le fo n  g rze 
e tn o ś c io w y  46-392,

279-0

F IA T A  126 p, nowego 
sprzedam . Szczecin. 
W io sn y  L u d ó w  28/58 po 
14. 1149-G

F IA T A  125 p, 1300 po
w y p a d k u  ta n io  sprze
dam . W a w rz y n ia k a  7 
g/4. 700-G

S A M O C H Ó D  F ia t  125 p 
— sprzedam . Te l. 
752-28. godz. 15—1«.

866-G

M E R C ED ESA 200 D
(1968) sprzedam . Tel. 
386-81. 872-G

Z A S T A W Ę  »180 p (1979) 
sprzedam . Te l. 22-68-62.

971-G

O P L A  M A N T A  — sprze 
dam . Te l. 618-244

1131-G

T A K S O M E T R  P o lta x  4 
.z a c is k o w y  (now a * ta r y 
fa ) k o m p le tn y  za lega 
liz o w a n y  sprzedam . 
W a w rz y n ia k a  7 g/4.

699-G

A T R A K C Y J N Y  k a b in o 
w y  ja c h t . .C a r ln a "  bez

ta k ie lu n k u  sprzedam . 
Te l. 354-66. 1038-G

KO ŻU C H  d a m sk i, roz- 
' m ia r  średn i sprzedam . 

Szczecin, u l.  P ocztow a 
37 aIS. 1138-G

k o ż u s z e k  d z iec ięcy  
sprzedam , re i.  440-54

1135-G

K O Ż U C H  na tęgą pa
n ią  i  ko żu szk i d z ie c ię 
ce sprzedam . Tel, 
784-67. 1106-G

K O Ż U C H  d a m sk i »prze 
dam . Teł, 734-23.

696-G

K O ŻU C H  d a m sk i w ło 
sk i, ro z m ia r 48 — sprze 
dam . B o ry n y  4Ł'4.

686-G

K O Ż U S Z E K  z k a p tu - 
rem . ro z m ia r 42 sprze
dam , u l. P o tu lic k a  12 
a/10. 725-G

N O W Y  ko żu ch  m ęski 
sprzedam , u i. Żupań- 
«kiego 10/26. 931-G

N O W Y  kożuch  dam ski, 
ro z m ia r m a ły  — sprze
dam . O dzieżow a 23/4.

989-G
K O Ż U C H  d a m s k i sprze
dam . P o lice , W ró b le w 
sk iego  9/3*. 1278-G

K U R T K Ę  skó rzaną ,
da m ską  sprzedam  Teł. 
341-37. 305-G

P ŁA S Z C Z E  skórzane 
oraz  m a ły  kożuch  dam  
sk i sprzedam  Tel. 
437-95 lu b  22-16-24

1113-G

P ŁA S Z C Z  S kórzany mę 
sk i sprzedam . Teł. 
434-49. po goda. 18

1133-0

B Ł A M  k a ra k u ło w y  ~  
g rz b ie ty  sprzedam . Tel. 
«2-27-34. 872-G

C Z A P K I, ko łn ie rz e  i  
lisa  now e — sprzedam . 
T e l. SI 0-471, od godz. 
1«. 796-G

SEG M E N T ...Ja roc in ’* * 
ko m p le te m  w y p o c z y n 
ko w ym , sprzedam  u l. 
M a rc in k o w s k ie g o  9/4.

794-G
A P A R A T  Z e n it E sprze 
dam . Te l. 22-63-15.

1117-G

L A M P Y  b łyskow e ,
sztućce, lo rn e tk ę  7X50 
f i lm y  16 m m . b rz y tw y , 
e ksp re s ik  do k a w y . 
e le k try c z n y  o ra z  w y 
k ła d z in ę  p o d łogow ą  par 
k ie to -p o d o b n ą  sprze
dam  W iadom ość: te l. 
387-28. M26-G

T E L E W IZ O R E K  „V e la ”  
sprzedam . Te l. 22-80-29.

1150-G
A N G IE L S K A  w y k ta d a i-  
ną i fu t r z a k i sprzedam . 
Tel. 614-686. 670-G

*  POW ODU w y ja z d u  
Bpneedam duże pom ie 
szczenia g a s tro n o m icz 
ne. O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 860.

M E B L E  sw arzędzk łe  
now e sprzedam . Tel. 
720-42, 1I64-G

D W U L E T N IE G O  pudla 
sprzedam . Te l.. 22-73-70 
po godz. 17. 973-G

D O G A sp rzedam  W ia 
dom ość: te l 612-540

1087-G

S Z C Z E N IA K I o w cza rk i 
n ie m ie ck ie  sprzedam . 
Tel. 787-68. 938-G

8 -T Y G O D N IO W E  pud le  
czarne sprzedam . T e l. 
747-57. 1010-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  je d n o p o 
k o jo w e  7. k u c h n ia  
w sp ó ln ą , w  s ta ry m  bu 
d o w n ic tw ie . zam ien ię  
na m ie szka n ie  w  no 
w y m  b u d o w n ic tw ie . Po 
żądany  te le fo n . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  1058.

Ś W IN O U JŚ C IE  — M-2. 
38 m  k w .. zam ien ię  na 
podobne lu b  w iększe w  
S zczecin ie  lu b  w  o k o li
cy . O fe r ty  B iu ro  O gło
szeń Szczecin 708.

M-6, cz te ro p o ko jo w e  z 
te le fo n e m , za m ie n ię  na 
dw a o d dz ie lne  z w yg o 
d a m i. ' O fe r ty  B iu ro  O* 
g łoszeń Szczecin 813.

P O S ZU K U JĘ  m ieszka
n ia  2- lu b  3 -poko jow e- 
go. k o m fo rto w e g o , ume 
b low anego  z te le fo n e m  
na okres  1.5 ro k u  O- 
fe r ty  ty lk o  poważne 
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in  i034.

P O S ZU K U JĘ  M-3 W
śró d m ie śc iu  now e bu 
d o w n ic tw o . Te l. 421-88.

1025-G

P O S Z U K U JĘ  sam odzie l
nego m ieszkan ia  Tel. 
37!-*8 993-G

P O S Z U K U JĘ  m ieszka
n ia  -M -3  łu b  M-4 na 
ro k  lu b  dw a Tel. 
429-29. od godz. 1«.

1047-G

» O  w yn a ję c ia  M-3 na 
Okres ro k u . O fe r ty  BŁu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
112«.

M-3 ku p ię . Tel.
22-91-48. 857-G

DO w y n a ję c ia  p o k ó j % 
u żyw a lnośc ią  k u c h n i 
ła z ie n k i. Z aw adzk iego  
21/5. 817-G

OD n a j m ę  p o k ó j panu 
ch ę tn ie  m a ry n a rz o w i. 
C ieszkow skiego  2-c.

834-G

M A Ł Ż E Ń S T W U  bez
d z ie tnem u o d n a jm ę  n ie  
u m e b lo w a n y  p o kó j z 
u żyw a lnośc ią  kuchni., 
ła z ie n k i. Z egad łow icza  
8. 994-0

P A N N A  poszuku je  po
k o ju , m oże być w spó l
ny . O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 929.

S A M O T N Y  poszuku je  
p o k o ju  n ie u m e b lo w a n e 
go i  w ygodam i. Te ł. 
381-46, po godz. 16.

740-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
żc 15 stycznia 1980 r. zmarła nasza 
najukochańsza Mamusia, Babcia 

i  Prababcia 
śp.

Albina Urbańska
Wyprowadzenie zwłok e kaplicy 
przy Cmentarzu Centralnym 21 sty

cznia br. o godz 11.30 
o czym zawiadamia 

pogrążona w smutku

RODZINA.

18 stycznia 1980 r. zmarł po długiej 
I ciężkiej chorobie

Stanisław Tłustowski
o czym zawiadamia

*  ZONA Z RODZINĄ.

Pogrzeb odbędzie się 21 stycznia br. 
o godz. 14.30 na Cmentarzu Central

nym.

14 stycznia 1980 r. zmarli śmiercią 
tragiczną

śp.
TERESA * d. Nikoniuk 

i IGN ACY ROSOŁKOW1E 
Msza św. odprawiona zostanie 21 
stycznia o godz. 8.30 w kościele Naj
świętszego Serca Jezusowego. Po

grzeb o godz. 12.30 
o czym zawiadamia 

pogrążona w nieutulonym żaitt
RODZINA.

KOPALNIA W ĘGLA KAMIENNEGO

„L E N 1 N ”

w  Mysłowicach— Wesołej

przyjmie do pracy dołowej i powierzchniowej 
mężczyzn w wieku od 18 do 45 lat
Podejmujący pracę w Kopalni „Lenin”  otrzymują 
płacę według kategorii „C”  (najwyższe kategorie 

płacowe w przemyśle węglowym).
Praca w kopalni zapewnia korzystanie z szeregu przywile

jów górniczych jak:

^  dodatkowe wynagrodzenie z tytu łu  „K arty  Górnika” , 
£  deputat węglowy,
£  pokrycie pełnego wkładu mieszkaniowego, 
a  pożyczka dła młodych małżeństw w wysokości 
w 25 000 zł, umarzana po S-letnlej nienagannej pracy,

^  korzystanie z aktualnej bazy wypoczynkowej.

Pracownicy nie posiadający zawodu mają możliwości »do
bycia kw alifikacji.

Kopalnia zapewnia zakwaterowanie w hotelach robotniczych. 

Przy przyjęciu do pracy należy przedłożyć:

— Dowód osobisty,
— Książeczkę wojskową lub zaświadczenie o rejestracji 

wojskowej,
<— Świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy bądź 

zaświadczenie z urzędu terenowego o dotychczaso
wym zajęciu. . .
Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,

— Legitymację ubezpieczeniową.

Dojazd do kopalni:

z Katowic autobusem WPK nr 44, 77. 162, z Tych autobu
sem WPK nr 63, 101 lub pociągiem osobowym do stacji 

Wesoła Śląska.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia KWK 
„Lenin” ,w Mysłowicach—Wesołej, ul. Kopalniana 5.

Kopalnia nie przyjmuje do pracy pracowników, którzy 
porzucili samowolnie pracę w poprzednim zakładzie 

miejscu pracy.
8549-K
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Sensacje w superlidze
tenisa stołowego

T A K  c ie k a w y c h  ro z g ry w e k  e u ro - się na szczy ty  sw ych  w ie lk ic h  m o- 
p e js k ie j „ s u p e r lig i”  ten isa  s to lo - ż liw o śc i. D z ię k i Jego z w yc ię s tw u  
w ego n ie  b y ło  od p o c z ą tk u  je j  nad  ś w ie tn y m  U lfe m  T h o rse lle m  
is tn ie n ia . P o la cy  z d o b y li w a żn y . „o s y c h o lo -

Po w ie lk im  sukcesie zespołu Pol- g ic z n y "  p ie rw szy  p u n k t, w  po je - 
s k i w  w y ja z d o w y m  m eczu ze Szwe d y n k a c h  d e b lo w y c h  i m ik s to w y m  
c ją  5:2 oraz w y g ra n e j w  Jugos ła - b y ł w y ró ż n ia ją c y m  się g raczem  
w i i  d ru ż y n y  R FN  4:3, spadk iem  z W reszcie  w  o s ta tn im  s in g lu  meczu 
e k s tra k la s y  zagrożone są 4 zespo- o d n ió s ł n a jw a rto ś c io w s z y  sukces 
ły .  Może za is tn ieć  sy tu a c ja , że o w y g ry w a ją c  zdecydow an ie  z a k tua ) 
spadku  zadecydu je  b ila n s  „m a ły c h  n ie  c zw a rtą  ra k ie tą  E u ro p y  — 
p u n k tó w ” . Tego jeszcze n ie  n o to - s te lia n e m  Bengtssonem . 
w a ły  k r o n ik i  „ s u p e r lig i” ! N a  słow a uzn a n ia  zas łuży ła  je d -

W R A C A JĄ C  do sukcesu nasze j n a k  ca ła  po lska  tró jk a .  G rub b a  
re p re z e n ta c ji w  S zw ec ji trzeba  je -  p rzy  s ta n ie  3:2 d la  naszej d ru ż y n y  
szcze raz p o d k re ś lić  zn a ko m itą  po - w y g ra ł z T h o rse lle m , J o la n ta  Szat- 
s taw ę Leszka K u ch a rsk ie g o . W ko . choć p rz e g ra ła  z M a rie  L in d b -  
p ie rw s z e j części sezonu b y ł w  c ie - la d , w  m ikśc ie  b y ła  rów n o rzę d n ą  
n iu  A n d rz e ja  G ru b b y , k tó r y  o d - p a rtn e rk ą  K u ch a rsk ie g o , 
n o s ił w iększe  sukcesy in d y w id u a l-  Do roze g ra n ia  po zo s ta ły  d w ie  k o -  
ne. W  S zw ec ji K u c h a rs k i w z n ió s ł le jk i  sp o tka ń . 14. 2. b r. g ra ją  Pol- 

.........................  ska z R FN  (P oznań), CRSR — Wę-

Z boisk piłkarskich
W  A R G E N T Y N IE  p r z e b y w y p i t 

ka  rsk  a re p re ze n ta c ja  W ęg ie r. W 
M a r d e l P la ta  W ę g rzy  s p o tk a li się 
z k lu b o w ą  d ru ż y n ą  Boca Jundors. 
u zysku ją c  w y n ik  re m iso w y  1:1.

W  K O L U M B II  p rzebyw a  p iłk a rs k a  
re p re ze n ta c ja  R u m u n ii,  k tó ra  w  
to w a rz y s k im  m eczu z d ru ż y n ą  K o 
lu m b ii u zyska ła  be zb ra m ko w y  re 
m is.

P R Z E B Y W A JĄ C A  w e W łoszech 
p iłk a rs k a  re p re ze n ta c ja  C h R L  ro 
zegra ła  to w a rz y s k i m ecz z I I I —Li
g ow ym  zespołem  w ło s k im  San Re
m a, w y g ry w a ją c  2:1.

Z A R Z Ą D  fa b ryczn e g o  k lu b u  
apo rtow ego  „ P Z L -S ta l"  w  M ie lcu  
d o k o n a ł szczegó łow e j oceny  d o ro b 
k u  i  da lszych  p e rs p e k ty w  ro z w o ju  
poszczególnych s e k c ji spo rto w ych , 
eo s ta ło  się p rzyczyn ą  zm ia n  w  
p io n ie  szko le n io w ym . P ow o łano  
d z ia ł w yszko le n ia  k tó re g o  „sze fe m ”  
zos ta ł t re n e r  Z b ig n ie w  B ru n e c k i 
o ra z  trz e c h  tre n e ró w  k o o rd y n a to 
ró w  p i łk i  n o żn e j, g ie r  zespo łow ych 
I a p o rtó w  In d y w id u a ln y c h . Jeśli 
chodz i o p iłk ę  nożną to  fu n k c ję  
tę  pow ie rzo n o  do tychczasow em u 
tre n e ro w i p iłk a rz y  S ta ll Z b ig n ie 
w o w i K s ią ż k o w i. W  z w ią z k u  z ty m  
n o w y m  tre n e re m  p iłk a rz y  S ta li 
zos ta ł M ie czys ła w  K ru k ,  a jego  
asysten tem  H e n ry k  Ja iocha.

Ha trasach narciarskich
K A N A D Y J C Z Y K  K en  Read za ją ł 

p ie rw sze  m ie jsce  w  roze g ra n ym  
b ie g u  z ja z d o w y m  za licza n ym  do 
P u c h a ru  Ś w ia ta  na ba rdzo  t r u d 
n e j tras ie  w  W engen (R FN ). Read 
je s t obecnie zd ecydow anym  fa w o 
ry te m  o lim p ijs k ie g o  b iegu  z jazdo
w ego, po k o le jn y c h  zw yc ięs tw ach  
w  te j k o n k u re n c ji w  c ią g u  zaled
w ie  k i lk u  d n i. W  o s ta tn im  czasie 
z a ją ł on  p ie rw sze  m ie jsce  w  z1eż- 
dz ie  w  K itz b u e h e l. a te ra z  w  W en
gen

W  A U S T R IA C K IE J  m ie jscow ośc i 
St. Sebastian  rozegrano n a rc ia rs k i 
s la lo m  g ig a n t k o b ie t o p u n k ty  FIS .

Z w y c ię ż y ła  A u s tr ia c z k a  K a r in  
B ru d e r  przed  sw y m i ro d a czka m i 
K a ro lin ę  G lu e ck  i  A n d re ą  G anah l.

W  S Z W A JC A R S K IE J  m ie jsco 
w o śc i M e ir in g e n  rozeg rano  n a rc ia r 
s k i s la lo m  g ig a n t k o b ie t za liczany 
do  P u ch a ru  E u ro p y . Z w yc ię ży ła  
N o rw e żka  K a r in ę  Hesle w y p rz e 
dza jąc  o  0,28 sek. Szw edkę A nnę  
M e la la n d e r.

g ry ,  F ra n c ja  — Jugos ław ia , A n g lia  
— Szw ecja. O s ta tn ia  k o le jk a  ro 
zegrana zostan ie  13. 3. b r . G rać 
będą: J u g o s ła w ia  — P o lska , Wę-

fr y  — A n g lia , S zw ecja —  F ra n c ja  
R F N  — CRSR.

BUDOWNICZOWIE „szczecińskiej Gubałówki”  podczas spotkania w redakcji „Kuriera  
Szczecińskiego” . Od lewej: Zdzisław Królikowski, Bogdan Wilklisz, Jan' Bromboszcz, Kazi
mierz Piasecki, Zbigniew Zdanowicz, Jan Zawadzki, Michał Kurowski. Foto: Zb. Jodkowskl

C zy  będzie sztuczny śnieg?

„Szczecińska Gubałówka“ 
służy mieszkańcom

raz m łodz ież. S w o ją  k a r tę  m a ją  
ta kże  n a rc ia rze  ze stocznow ego W l 
k in g a . Na O sow ie p ra co w a n o  ró w 
n ież  c a ły m i ro d z in a m i. W szyscy 
dziś cieszą s ię  i  są d u m n i, że w  
ta k  k r ó tk im  czasie zbudow ano  oś
ro d e k  n a rc ia rs k i.  D ziś n a w e t pesy
m iś c i,  a ty c h  n ig d y  n ie  b ra k u je , 
są -p rze ko n a n i, że  przeds ięw zięc ie  
b y ło  ce low e.

W PIERWSZĄ niedzielę sty
cznia „Gubałówkę”  przekazano 
do użytku. Od tamtego dnia co
dziennie korzystają z niej setki 
szczecinian. Jest ona dla nar
ciarzy tym, czym „Lodogryf* 
dla łyżwiarzy. „Lodogryf”  ma 
jednak sztuczny lód i  jest pra
wie uniezależniony od kapry-

KAZDA budowa ma swoją m o ż n a  powiedzieć, że w łaś ----------„ ----------- _______ _ „ „  . .
historię U  takie, ale jest g - J .  ‘ S B Ł T g T  ón całej Polsce. Wiadomości były Jg .
to bardzo, bardzo krótka dnak zbyt śmiały, by go prezento- zaskakujące. Oto fabryka w V 

historia. Jeszcze rok temu n i-  w a ć  szerszej opinii. Po prostu wzgó Bielsku gotowa była sprzedać r .  5 , . _ _ 
komu się nawet nie śniło że 2 %  Szczecinowi takie urządzenie.
w Szczecinie będzie ośrodek przez wiatr. Od podjęcia przednie Kosztowało 89 tys. zł. Pienią- 
narciarski z prawdziwym w y- w zię c ia  odstraszały doły i  inne dze dał Społeczny Komitet Ru-. _ . • niorAwnnćnł toronil PnetonourlnnA . « . _. . .   PAs W flTn73 rll VPI Ti'CTfTtl

Rozdzwoniły sią telefony po i f f .  ■ -Szczecińska Gu-
,i»i i>„e™ w »  bałówka” ... nie, nie uprzedzaj.

faktów. Budowniczowie bo
wiem myślą: jak sztucznie ro
bić śnieg? Znając ich zapał i  

może w przy- 
miełL

ciągiem- Co paw da grupa m i- dowy Parku K u ltu ry i  Wypo-
lośników „białego szaleństwa zgody prezydenta Jana stopyry i czynk-u.
marzyła o tym, by w Szczecinie gospodarzy terenu — pzm  grupka W tych k ilku  zdaniach zam- 
był -  jak to określano -  stok •g™ ;» ¿ 3 ? *^ ^ r ^ u f ^ y z y t o ^  kn^lem . ie?n°  2 wi 4ni. f js2ych 
narciarski. Narciarze, a jest ich praca. Ludzie, nie przyzwyczajeni wydarzeń budowy ośrodka na 
w naszym mieście sporo, od do prac:y fizycznej, nie znający się Osowie. Tymczasem załatwienie 
dawna penetrowali podmiejskie k lrS o w a S  * 'y ma;g*>a . szybkości
pagórki. Niestety, smegu na drzew. Dziś nikt nie jest w stanie działania, pokonania wielu 
Pomorzu Zachodnim jak na le- powiedzieć jak to się stało, że tak przeszkód. Wszystko poszło po- 
karstwo. Toteż gdy ty lko  spadł, L ” ,iai00nas" ^ t0z “ y®“ 6- Wyciąg na czas był w
można było szusować po osow- j f j j  zresrtą -  do Szczecinie.
skioh wzgórzach czy w Puszczy każdego drzewa podchodzono jak Jeśli będzie wyciąg — to ośro 
Bukowej. Słońce szybko jednak dostanego ^problemu, t o  co dla dek nabterze rangi, Rozszerzo- 
niszczyło narciarskie trasy. Za- karza chirurga, internisty czy sto- no więc zakres jego budowy, 
uważano jednak, że na Osowie matoioga było sprawą niezmiernie Do wąskiej grupy budowni- 

dłUŻej trudną. A  jednak, jak wspominają h dołączył howiem' facho-budowniczowie, przydała się rada cz.ycn CRMączyi nowiem łacno 
doświadczonego lekarza-dentysty. wiec z prawdziwego zdarzenia.

-  wtedy, gdy na innych pa- ^ ^ ^ ^ r b ^ ą b ^ S o w T ' * ™  ^  Jan Zawad^ \  tra fa  na g - górkach nie było już śniegu — wyrwano Jak-  &  trzonowy. sowo przez... Wołczkowo. Po 
wspomina Zbigniew Zdanowicz APETYT rośnie w miarę je-. prostu w trakcie zajęć w ROJ 
— my jeszcze jeździliśmy na dzenia — to ludowe porzekadło sPaa* z konia. Los sprawił, ze 
nartach. Na północnym stoku pasuje jak ula ł do pewnego pomocy udzielał mu chirurg 
Osowskiego wzgórza śnieg u- etapu budowy. Wtedy bowiem, Zbigniew Zdanowicz. Ponieważ 
trzym yw ał. się dłużej. Zaczęliś- gdy uporano się z pracami paoowie znali się także z nart 
my zastanawiać się: jak wyko- drwalskim i, gdy widać było ~  rozmowę skierowano na 
rzystać ten stok dla potrzeb tU£ zarysy orzyszłej trasy, za- środek w Osowie. Mgr inż. Jan

coś w rodzaju śniegowej ar
matki.

Na razie, póki jest pogoda, 
zapraszamy na podszczecińską 
„Gubałówkę”  na narty.

TADEUSZ REK

śnieg leży w wąwozie 
niż w innych miejscach.

narciarstwa?

Warto zapamiętać

Co i kiedy w Lakę Placid
JUZ tylko tygodnie dzielq nas od otwarcia Xttt Zimowych 

Igrzysk Olimpijskich w Lakę Placid. 13 lutego nastąpi bowiem 
otwarcie imprezy, a 24 lutego jej zamknięcie. Turniej hokejowy 
odbywać się będzie już od 12 lutego. Sympatyków sportu cze
kają więc dni pełne emocji. Aby ułatwić Czytelnikom „rozpla
nowanie" zajęć i wyjazdów na luty, poniżej zamieszczamy ra
mowy program XIII ZIO.

ćzęto się zastanawiać nad zbu- Zawadzki dołączył do grona, 
dawaniem nowych. A  może by p/ 2eJ¥ uprawy techniczne i

stał się — jak' to określa dr 
... , . , . .. _ Zb. Zdanowicz — filarem  bu-— W podległych mi służbowo ¿owy

arsztatach samochodowych _  Qd kwtetnia do wy„
konano na Osowie ogromną ro
botę. Wówczas, gdy „ośrodek

tak wyciąg...
— W podle)

warsztatach samochodowych
wspomina m jr Zdzisław K ró li
kowski — likwidowano podnoś- 
nifc samochodowy. Pomyślałem, J ^ b y " « “  widać", 
że CICŚC tego uraądaenla można ^interesować je^o budową
wykorzystać do yyykonama w y  społeczeństwo naszigo miasta, 
ciągu narciarskiego Po do- Resit czytelnicy już znają.

B Y U S M Y  na O sow ie. pom ys! łe  jest to nieopłacalne. Pozo- nam  się spodoba ł, p isa liśm y  o oś- 
stała jednak „sprawa wyciągu”, ro d k u  n a z yw a ją c  go „szczecińską 
Coraz częściej rozmawialiśmy G u b a łó w k ą ” . P o m ys ł spodobał się 

_  . jL  . ja — «  ta k ż e  szczecin ianom . W każdąna ten temat. Doszliśmy wresz w o in ą  sobotę i  n iedz ie lę  do budo - 
ele do wniosku, że należy się w y  zg łasza ły  się g ru p y  lu d z i. P ra 
zorientować gdzie można kupić ca n a b ra ła  rozm achu . B u dow n iczo 

w ie  m ie l i  w  naszym  m ieśc ie  w ie-nowy wyciąg.

13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24
Otwarcie iqrzvsk • •
Biathlon • • •
Bobsleje • • • •
Hokej na lodzie • • • • •
Skoki narciarskie • • • • •
Jazda figurowa na lodzie • O • • • • •
Jazda szybka na lodzie •
Narciarstwo alpejskie •
Narciarstwo klasyczne • • O • • • • • «
Zamknięcie igrzysk O®

lu  so ju szn ikó w . T y lk o  Jedna in s ty  
tu c ja  o d m ó w iła  pom ocy — inne . 
a je s t ic h  sporo, a także  liczn e  
p rze d s ię b io rs tw a  — pom aga ły  ja k  
m o g ły . „S zczec ińska  G u b a łó w k a ”  
ros ła  ja k  na drożdżach. W  c o ty 
g o d n io w y c h  m e ld u n ka ch  podaw a
liś m y  zaaw ansow an ie  p rac . W śród 
b u d o w n ic z y c h  b y l i  ta c y  k tó rz y  p ra  
c o w a li k i lk a  godz in  — też  w n ie ś li 
sw ó j w k ła d  we w spó lne  d z ie ło  — 
b y l i  je d n a k  lu d z ie , k tó rz y  p ra w ie  
każdą w o ln ą  c h w ilę  spędza li na O- 
sow ie. W ic e d y re k to r P Z U  Jan 
B rom boszcz. znany  n iegdyś  szcze
c iń s k i k a ja k a rz , s ta ł się s p e c ja li
sta  od w y tv c z a n ia  tra s , a p ó ź n ie j 
„p rz e k w a li f ik o w a ł s ię”  na c ieślę. 
Z resz tą  k a ż d y  ro b i ł  to  co  trzeba 
b y ło  ro b ić . Z akres  p ra c  poszerzał 
się. „G u b a łó w k a ”  o trz y m a ła  n ie  
ty lk o  w y c ią g , a le  i  o św ie tle n ie . 
Z b u d o w a n o  dom ek „s i ło w n i” , posta 
w io n o  k o n te n e r. W y k o n a n o  żerdz ie  
ogrodzen iow e . k ie ru n k o w s k a z y , 
w ko p a n o  la ta rn ie ,  w y k o n a n o  ła 
w k i  i  w ie le  In n y c h  p rac. 
P rzy  b u dow le  ośrodka  p raco 
w a li n ie  t y lk o  m ężczyźn i, sw ó j 
w k ła d  p ra c y  m a ją  ta kże  pan ie  o~

S Ł A B Y  S TA R T
P O L S K IC H  B IA T H L O N IS T Ó W  

W P U C H A R Z E  Ś W IA T A

B E Z  pow odzen ia  w y s ta r to w a li 
po lscy b ia th lo n iś c i w  Pucharze  
Ś w ia ta . W R u h p o ld in g  (R FN ) od
b y ł się b ieg  in d y w id u a ln y  na 20 
k m , in a u g u ru ją c y  trz y d n io w e  za
w o d y  n a jle p szych  d w u b o is tó w  z i
m o w ych . Z w y c ię ż y ł m is trz  św ia
ta  re p re ze n ta n t N R D  K la u s  S ie- 
be rt, w yp rze d za ją c  o ponad m in u 
tę  sw o jego rodaka  E b e rha rda  Roe- 
scha i  o 1,5 m in  trzec iego  b ia th lo - 
n is tę  N R D  M a ttia sa  Jakoba . Sła
b ie j od o czek iw ań  p o b ie g li b ia th lo -  
n.iścd ZSRR. N a jle p ie j z P o la kó w  
w y p a d ł R yszard  P o n ik w ia . Z a ją ł 
27 m ie jsce  m a ją c  t y lk o  l  m in . k a r 
ną. A n d rz e j Rapacz dobrze s trze
la ł  — m ia ł 2 m in . a le  p o b ie g ł sła
b ie j |  u p lasow a ł sie na 34 pozy
c ji.  S ta n is ła w  T re b u n ia  za ją ł 39 
m ie jsce , a K a z im ie rz  P ta szko w sk i 
— 55 lo k a tę . J e rz y  Szyda b y ł SSL 
A dam  R ysu ła  — 72 m ie jsce  i  Józe f 
M ic h n la k  — 80 p o zyc ja . S ta rto w a ło  
ilO  za w o d n ikó w .

P U C H A R  P O L S K I 
W P IŁ C E  R Ę C ZN E J M Ę2C ZYZW

W H A L I p o zn a ń sk ie j A re n y  roz
począ ł się f in a ło w y  tu r n ie j  P ucha
ru  P o ls k i w  p iłce  rę czn e j męż
czyzn. S ta r tu ją  p ie rw szo lig o w e  d ru  
ż y n y ; G ru n w a ld  Poznań, Pogoń 
Z abrze , H u tn ik  K ra k ó w  o ra z  I i - l i 
go w y  zespół P o sn a n li Poznań. W 
p ie rw szym  m eczu H u tn ik  K ra k ó w  
poko n a ł P o g o ń  Zab rze  23:15 (12:4), 
W d ru g im  s p o tk a n iu  G ru n w a ld  
w y g ra ł z Posnan ią  24:11 (13:5).

Imprezy sportowe
SOBO TA

Ciodz. 14 —■ p a rk in g  p rz y  u l.  A k a  
d e m ic k ie j — I I  e lim in a c ja  o tw a r 
ty c h  z im o w ych  sam ochodow ych 
m is trz o s tw  P o lite c h n ik i Szczeciń
s k ie j:

godz. 15 — O sowo — uroczys te  
o tw a rc ie  „szcze c iń sk ie j G u b a łó w 
k i ” :

godz. 17 — ha la  W DS — mecz 
o m is trzo s tw o  I I  l ig i  k o s z y k ó w k i 
k o b ie t C za rn i Szczecin — P o lon ia  
W -w a.

N IE D Z IE L A
Godz. 11 — ha la  W DS — re w a n 

żow y m ecz k o s z y k ó w k i k o b ie t Czar 
n i — P o lo n ia  W -w a :

godz. 11 — G łę b o k ie  — m asow y 
bieg dooko ła  j .  G łę b o k ie ;

godz. 11 — P a rk  K a sp ro w icza  — 
„T a ta ,  m am a i  ja ” :

godz. 14.30 i  17.30 — ha la  p rzy  
a l. W o jska  P o lsk iego  — ro z g ry w 
k i  m ię d z y z a k ła d o w e j l ig i  h a lo w e j 
w  p iłc e  nożne j.
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W SPÓ ŁCZESNY -  „K o p c iu c h ”  R 
08 {sobota i  n iedz ie la ): P O L S K I — 
„D w ó r nad  N a rw ią ”  g. 19 {sobota 1 
n ie d z ie la ): M U Z Y C Z N Y  — ..Kosę 
M a rie ”  g. lfl.45; n iedz ie la : g 1«: 
F IL H A R M O N IA  — sobota: K o n ce rt 
sym fo n iczn y  g. 18.

D E L F IN  (te l. 468*78) — .K ob ie ta  
w  czerw onych  b u ta c h ”  r. 9 11
13.15 15.45 18 20.15 -  f r .  I. 18 (SO-
bota i  n iedz ie la ): K O R A B  — ,.Ta- 
czanka z p o łu d n ia ”  g. 13 — radź,. 
1. 12 (n iedz ie la ): KOSMOS (te l
380-03) -  ..W śc iek ły ”  R 9 11.15
18.15 20.30 -  po i. 1. 18: ..R ó l”  R.
13.30. 16 -  U SA. 1. 12 (sobota i  n ie 
dz ie la ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) -  .12 
p rac  A s te r ix a ”  g. 15.30 — f r , :  ..K o 
b ra ”  R. 27.30 19.30 — łan  ! 18
(sobota i  n iedz ie la ): COLOSSEUM 
(te l.  458-18) -  ..W ciąż o m iło ś c i”  g. 
9 11.15. 13.30 1« 18.15. 20.30 — f r . .  
I, 15 (sobota i  n ie d z ie la ): PO LO 
N IA  (te l. 221-834) — ..CoJargol i 
cudow na w a liz k a ”  g. 12 — po i.: 
..D zieci w śród  p ira tó w "  R. 14 15.30
— ja p .: ..M ilczący  w s p ó ln ik ”  R. 17,
19 — ka n a d .. 1. 18 (sobota i  n iedz ie 
la ) : P IO N IE R  (te l. 475-02) -  ..Pan
to fe le k  K o p c iu szka ”  g. 10. 17 —•
p o i.: .B łę k itn y  p ta k ”  r . 13. 15 — 
radz .-U S A : ,.K ło p o tliw y  gość”  r. 
18. 20 — 4>ol.: ..T rzy  d n i K o n d o ra ”  
R. 22 — w ł.-U S A  ł. 18 (sobota 1 
n ie d z ie la ); H E T M A N  (P om orzany) 
■— n ie d z ie la ' „Jo e  V a ls c h i”  g. 14.30
— W ł.. 1. 18: PR O M IEŃ  (te l. 374-95)
— ..W yznan ie  m iło ś c i”  g 16. 18.30
— ra d *.. 1. 15 — cr. I  1 I I :  n ie 
dz ie la : g. 34. 16.30 19; M ARS (te l.
794-080) — n ie d z ie la ; ..C z łow iek w 
d z iczy ”  g . 17. 19 -  U S A . 1. 15 — 
p a no ram .; TR A N S  — n iedz ie lą : 
„D z ię k i B oru ju ż  p ią te k ”  g. 17.30. 
IM — U SA. i .  15: S ZM AR AG D O W E 
(Z d ro je ) — n ie d z ie la : . .K o n w ó j”  g. 
15. 17. 19 — USA. 1. 15; M EW A 
(Ze lechow o) — „M is trz  k ie ro w n ic y  
u c ie k a ”  g. 17 — U S A . 1. 18 (n ie 
d z ie la ): P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — n ie 
d z ie la : „S a b in a  W o lf f ”  g. 18 — 
NR.D. ł .  15; „Sanchez i  jego  dzie- 
c i "  g. 17 19 — m e ksyk .. 1. 25:
1 M A J  (Żydów ce) — n iedz ie la : 
„C z te re j pan ce rn i i  p ies”  g. 16.15
— p o i.: „ K o b ra ”  g. 18.15 — jap ..
1 18: B A J K A  (P o lice ) — n iedz ie la :
„P la c ó w k a "  g. 17. 19 — ood.. 1. 1S; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) — n ie 
d z ie la : „Z m o ry ”  g. 18 — po i.. 1. 
.18: s y r e n k a  (Jas ien ica) — n ie 
dz ie la : „C h a r lie  B ro w n  l  jego k o m 
p a n ia ”  g. 15 30 — U S A : ..Test p i
lo ta  P irx a ”  g. 17, 29 — p o i., 1. 12; 
Z A T O K A  (N ow e W arpno ) — n ie 
d z ie la : „P o c ią g  w  śn ie g u " g. 16 — 
ju g .; „P rz e ło m y  M is s o u r i”  g. 18 — 
U SA 1. 15; R O B O T N IK  (P yrzyce )
— n iedz ie la : „K o n ie c  im p e ra to ra  
ta jg i”  — radź.. 1. 12: G R YF (G ry 
f in o )  — niedzieSa: „ K l in c z ”  — doI.. 
1. ¡6: W IS Ł A  (G o len iów ) — n ie 
d z ie la : „A k to rz y  p ro w in c jo n a ln i"
— po i. 1. 1«; „P a n o w ie  d b a jc ie  o 
żony”  — fr .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
!  M ŁO D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

K O R A B  — ..Lo lek  lu n a ty k ”  g. I ł .  
24: B A Ł T Y K  —• „Z  ogn iem  n ie  ma 
ż a rtó w ”  g 14.30: P IO N IE R  — „P a n 
to fe le k  K o p c iu szka ”  g. 20. 11. U. 
17; P O L O N IA  — „C o la rg o l i  cu 
dow na w a liz k a ”  g. 12; PR O M IEŃ
— . W p u s ty n i 1 w  puszczy" « 12 
*— ez. I ;  M AR S — „D z ia d e k  do 
o rze ch ó w " g. »1: SZM A R A G D O W E
— „W e ro n ik a ”  g. 13.30; M E W A  — 
„P rze z  d z iu rę  w  śc ian ie ”  g. 15 30: 
P R Z Y JA Ź Ń  — „B a lla d a  o k ró lu  
P iecuchu ”  g. 14: X M A J — „K ra -  
ba t. uczeń cza rn o ks ię żn ika ”  g. łS: 
B A J K A  — „M a m a ”  g. 14; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „N a p a d  pod c h o in k a ”  
R. 16.
R EPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji  O PRF.

M U ZE U M  -  W ały  C hrobrego 5 -  
Polska nad B a łty k ie m  przed i 990 
la t: G ospodarka m orska  na Pomo
rzu  Z achodn im  1945—-70. P rzy ro d a  
m o rza : Dawna k u ltu ra  ludow a  na 
Pom orzu  Z achodn im : K u ltu ra  A f ry  
k i zachodn ie j: Z  d z ie jó w  rzem io 
sła na Pom orzu  Z a ch o d n im : K u ltu 
ra In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń sk ich : 
D aw na po rce lana  fa ja n s  i  szk ło  g, 
8 -15 : M U ZE U M  -  S ta ro m łyń ska  
27 — S ztuka  Pom orza Zach X I I I — 
X V I I  w .; S tare s rebrs  ze zb io ró w  
w ła sn ych : S ztuka  po lska : Pokaz 
jednego o b ra zu • W ładz tw o  Książąt 
P om orsk ich  g 9—15: S TA R Y  RA- 
TUSZ -  »! Rzfepichy — Dzie le  
Szczecina od X  w ie k u  do wsnół- 
ezesności: A rc h ite k tu ra  i u rb a n i
s tyka  Szczecina — w X X X -le c ie  
S A R P: A rc h ite k tu ra  I rzem iosło  
budow lane  Szczecina z p rze łom u 
X IX  w  : Secesja — w y ro b y  orze* 
m ys łu  a rtys tyczn e g o : P o rtre t w 
m a la rs tw ie  Pom orza Zachodn iego  
g. 9—15; Z A M E K  — M a la rs tw o  Jana 
Ju liu sza  S k ib sk ie g o  g. 10—18; Z A 
M E K  8 W A  — P łaskorzeźby W ło
dz im ie rza  W ieczo rk iew icza  Gobe
l in y  Ł o te w s k ie j SRR; „13 M U Z ”  
— p lac Ż o łn ie rza  2 — M a
la rs tw o  C e c y lii Janeczek-M atu- 
szew skie j: S A LO N  M E L O M A N A  — 
p ł H o łd u  P ru sk ie g o  8 — Meda
lie rs tw o  H e n ryka  B oeh lke  g U —-17 
(sobota).

W  N IE D Z IE L Ę  — muzea czynne w  
S. 10—1«.

DYŻURY

S Z P IT A L E

CHER. D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7; 
CHIR.. — I I  P om orzany ; PO ŁO Ż
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; W BW N.
— R e jonow y.

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 -  
19—7: D O RO SŁYCH -  Jedności Na
ro d o w e j 12 — g 20—7: STO M ATO 
LO G IC Z N A  -  Jedności N arodo
w e ! 12 -  g. 20—7: N A D  ODRA 1#
-  a 15-8
N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7: C H IR .
— A rk o ń s k a : P O ŁO Ż N IC T W O  — 
P om orzany ; W EW N . — R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — ca
la  dobę: DO R O SŁYC H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — eałą dobę: STO
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i Na
ro d o w e j 12 — od g. 9 — cala do
bę; N A D  O D R A  1« — ca ła  dobę 
< w  ty m  gab in e t zab iegow y).

A P T E K I

S O BO TA I  N IE D Z IE L A

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d tru t
k i 1 tle n ) te l 971-55: M IC K IE W I
C ZA 102 -  te l. 78B-44; M A R C IN A  1
-  te l. 222-109: S TO ŁC ZY N  Nad 
O dra  29 -  te l 839-452: ZD R O JE 
B e t C h ło p sk ich  54 — te l 618-878.

IN F O R M A C JE

K O LE JO W A  -  te l 466-9.1: P ociąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — »34: P oc iąg i od
jeżdżające -  883
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  -  te ł 425-25 
i  446-46 g. 7—SB (sobota);
USŁU G O W A -  te l 428-14 1 473-16 
g. 8—19 (sobota);
RUCH S T A T K Ó W  - . t e l  »16

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999 S TR AŻ P O ŻA R N A  -  998: PO- 
G O TO W IE  MO -  997: POGOTO
W IE  DROGOW E -  981 POGOTO
W IE  D ŹW IG O W E  -  982 POGO
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO
G O TO W IE  G A Z O W N I -  992 PO
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I -  993- PO
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I K A 
N A L IZ A C J I -  994 POGOTOW IE
L O K A T O R S K IE  -  986 POGOTO
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  222-415
PO G O TO W IE T V  -  356-96 ł  359-55 
TELEFO N  Z A U F A N IA  — 732-32

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N IE D Z IE L A

A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 16- 
15: A L . WOJ P O LS K IE G O  52 — 
g. 15-20.

PROGRAM  I

13.40 R adar 13 55 R adz im y ro l
n ik o m . ;4.05 O b ie k ty w . 14.25 
T V  M ło d ych  K o sm o n a u tó w  — 
..O rb ita ” . 15 S TU D IO  8. 15.10 S tycz 
n io w a  k ro n ik a  — w spom n ien ia  ze 
s tyczn ia  1945 r  15.20 K to  z n im  
w y g ra  — sp o tka n ie  z o lk . p ilo tem  
W acław em  K ró le m  — asem po l
skiego lo tn ic tw a  podczas I I  w o jn y  
św ia to w e j, 15 30 F ilm  USA .R ak ie 
ta  na K s ię życ” . 17 Za co m l ota
ca” . 17 25 Jeden p lus os iem ”  — 
re p o rtaż  f i lm o w y  o ro d z in ie  w ie lo 
d z ie tn e j. 17.40 Śpiewa zespół 
„ V o x ” . 18.;0 K o le k c ja  Leszka M a
gana. 18.20 M agazyn f i lm o w y  Z b li 
żen ią ” . 18.40 F i lm  a n im o w a n y  „Z a 
częło się na Y ancy  S tre e t” . 19 Do
b ranoc  19.30 W ieczór t  d z ie n n i
k ie m  (k o lo r) . 20.35 F ilm  fr.-a n g . 
„M a y e r łin g ”  z O m srcm  S h a rif fe m  1 
C. D eneuve. 22.50 D z ie n n ik  22.55 
S p o rt w  S tu d io  23.05 M agazyn S tu 
d la  » 0.10 TeJedyskusja - -  program  
ro z ry w k o w y .

PRO G R AM  U

18.30 D la dz iec i .S ekre ty  teina”  
(k o lo r) . 14 H is to r ia  o lim p ia d  — Meł 
bou rne  1956 (k o lo r) . 15 S P O T K A J
M Y S IĘ  R A Z JESZCZE 15 W ar
szawska N ik e  15.;10 F ilm  d o ku m . 
„U śm ie rca n ie  m ia s ta ”  15.25 .N ie ”  
— Im p re s je  f ilm o w e  15.30 M o je  
m ias to  — gawęda o W arszaw ie.
15.45 F ilm  dokum . P o w ró t na Sta
re M ia s to ”  16.05 M o je  m ia s to ”
16.15 F ilm  dokum . T u  1est m ó j 
dom  ro d z in n y ” . 16.35 P ro g ra m  mon 
ta żo w y  — Jest W arszawa. 17 Fe lie  
to n  „N a  żyw o ” . 17.10 M o je  m iasto . 
17 .>13 .O W arszaw ie raz leszcze”
17.35 P a m ię tn ik  zza k u lis  sceny — 
B a rb a ra  L u d w iż a n k a . 18.10 FUm 
T V P  „N o ce  l  d n ie ”  19.10 K ro n i
ka. 19.30 W ieczór 2 d z ie n n ik ie m  (ko 
lo r ) . 20.30 S P O T K A JM Y  SIĘ  R A Z  
JESZCZE. 20.30 P o la kó w  p o r tre t 
w łasny . 21.10 F ilm  dokum . „T e s ta 
m e n t M a r li S k ło d o w sk ie  i-C u r ie ”
21.35 D ysku s ja  po f i lm ie .  21.45 .S ta
ro p o lsk ie  sp o tka n ie  z b a lla d ą ” . *2.55 
„B e lg ra d z k ie  opow ieśc i” .

N IE D Z IE L A

PR O G R AM  1

7.18 T T B  (ko«.). 7.3« A la rm  prze
c iw p o ż a ro w y  trw a . 7.48 Nowocze
sność w  dom u l  zagrodz ie  (ko l.). 
8.1« E m e ry tu ry  d la  ro ln ik ó w  (ko 
lo r ) . 8.26 T e le w iz ja d a  (k o l.). » Te le - 
ra n e k  (k o l.). 16.2« A n tena  (ko l.). 
16.45 Czas o d n a le z io n y  (k o l.). 13.40 
D z ie n n ik  (ko !.). 11.55 R o ln icze  roz
m o w y  (ko l.). 12.25 P ię kn e  g losy — 
Pa u l os R autu j (ko l.). 13.35 D la dz ie 
c i „P ow szedn ie  d n i pe łne  cza rów ”  
(k o l.). 14 T V  k o n c e rt życzeń (ko l.). 
14.40 W u lk a n y  św ia ta  — Etna (k o 
lo r) . 15.30 Losow an ie  Dużego L o t 
ka  (ko l.). 15.45 K om ed ia  o m y łe k  
(k o l.). 16.25 Tele-Eeho (k o l.). 17.25 
S po rto w a  n iedz ie la  (ko l.). 18.16

F ilm  dokum . .D e cyd u ją cy  f r o n t ”  
(k o l.). 19 W ieczo rynka  d z ie n n ik
(k o i.). 20.30 F ilm  ang. .D ziesięciu  
m a ły c h  H in d u s ó w ”  — w g pow ieści 
A g a ty  C h ris tie . 22.45 S p o tkan ie  z 
gw iazda  — R a ffa e lla  C a rra  i  le i  
goście — cz. I I .

PRO G RAM  I I

0 T e a tr T V  „ Ig ra s z k i z d ia b łe m ”
10.30 E strada fo lk lo ru .  11 A u to -
m o to -sp o rt (ko l.). 12 W arszawa
w czo ra j i  dziś — < b lo k  f ilm o w y . 
12 05 Opow ieść o z w ycza jn ym  m ie 
ście (ko l.). 13.05 Baśń f ilm o w a  — 
„W arszaw ska S yrena ”  (ko l.). 14.40 
Rozm owa z reżyserem  Tadeuszem 
M a ka rczyń sk im . 15,05 K a le n d a rz  
w a rszaw sk i 16.25 Baśń f i lm o w a  — 
„Z ło ta  ka czka ”  (k o l.). 17.15 im p re 
sja f ilm o w a  o W arszaw ie  (ko l.)
17.35 W arszawa — m o la  m iłość 
(ko l.). 18.10 S po rtow a  n iedz ie la .
19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.30 O js tra 
chow ie  g ra ła  Bacha (k o l.)  2i.50 Se
renady  A n ton iego  D w orzaka  — pr 
b a le to w y  T V  NRD ( k o ł) ,  U 55 
W arszawa w czo ra j i  dziś. 22 05 
S zk ic  do p o r tre tu  (k o l.). 22.15 FUm 
poi. „G iuseppe w  W arszaw .e”

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w prog ram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

13.35 F ilm y  rys  14 „Ś w ia t  sta
rych  E g ip c ja n ’ 14.25 W iadom ości
14.35 G odzina z film e m , lf i K lu b  
M łodz ieżow y. 17 S tu d io  H a lle  17 30 
W iadom ości 17.35 S po rt. 18.50 p o 
z d ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 19 F ilm  
T V  .O calen i z „M a ry  Jane” . 19.25 
Prognoza pogody k ro n ik a  20 Ang. 
f i lm  k ry m . „D z ie ń  Szaka la ” . 22.15 
K ro n ik a  22.30 Czy para m us i być 
para?” . 23.20 W iadom ości.

N IE D Z IE L A

9.2S K ro n ik a . 10 S p o rt i  zabawa. 
11 P ro g ra m  m uzyczny . 11.36 K o n 
c e rt sym fo n iczn y . 12 D zień  na Za
chodzie. 12.2S M ilk n ą c e  b a ła li.  12.50 
W iadom ości k ro n ik a .  13 Polec fi
rny... 13.05 Pro-gram z R ostocku .
14.36 Radź. f i lm  ry s u n k o w y  .'.K ró
lo w a  śn iegu ” . 15.30 W k ra in ie  b a j
k i .  18 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17 
W iadom ości. 17.05 S po rt, ie.50 Po
z d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19.25 
Prognoza pogody k ro n ik a .  20 Sztu
ka  T V  21.16 E rnes t Busoh — ro 
b o tn ik  i  p iosenkarz. 22.05 K ro n ik a  
22.26 K o n ce rt sym fo n iczn y . 23.05 
W iadom ości.

PROGRAM  I

13.26 Śpiewa R ay C harles. 13.4« 
K ą c ik  M e lom ana. 14.00 S tu d io  „G a 
m a ". 14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 
S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Jedynka.
17.30 R a d io k u r ie r . 18.09 T u  Jedynka .
18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w có w . 
18.88 Z  a rc h iw u m  nag ra ń  ra d io 
w ych . 19.15 Z  lu b e lsk ie g o  s tud ia .
19.36 P odw ieczorek p rz y  m ik ro fo 
n ie . 21.05 G w ia zd y  Jazzu. 21.35 P rzy 
m uzyce o  sporc ie . 22.20 T u  R ad io  
k ie ro w c ó w . 22.23 M uzyka . 22.30 H a lło  
B e r lin , H a ll©  W arszaw a. 0.06 K a 
le n d a rz  K u l tu r y  P o lsk ie j. 0.11 K o n 
c e rt życzeń d la  p ra c o w n ik ó w  
„E n e rg o p o lu ”  w  ZSRR. 6.41 Nocne 
S tu d io  „G a m a ” .

PRO G R AM  11

13.36 Ze wsi j  o w si. 13.51 S po tka 
n ia  z fo lk lo re m . 14.16 W ięce j, le 
p ie j,  now ocześn ie j. 14.30 D la dzieci: 
„B a rd z o  duża góra  śn iegu” . 14.50 
„C za ta ” . 15.05 M u zyka  H aydna. 
15.20 R a d io fe rie  1980 r. „C h ło p a k  
czy dz iew czyna ”  — c z y li heca na 
14 fa je re k . 16.00 P rzebo je  św ia ta  
po po lsku . 16.10 P rz e k ró j m uzyczny  
tyg o d n ia . 16.40 Czy znasz te  ks iąż 

kę? 17.W) Z  a rc h iw u m  jazzu . 17.26 
„N a jw yższe  z  rzem ios ł” . 17.40 Re
p o rtaż  l i te ra c k i.  18.00 M uzyczne 
a rc h iw u m  P o lsk iego  Radia. 18.25 
P le b iscy t S tud ia  „G a m a ". 18.40 
„Czas i  lu d z ie ” . 19.00 „M a ty s ia k o 
w ie ” . 19.30 M u zyka  J . F r. H aendla.
20.00 W iersze Bogdana Ju s tyn o - 
w ieza. 26.15 S a lzbu rge r Festspieie 
1979 r, 22.00 „ L o k a l na b a l” . 23.00 
M is trzo w sk ie  in te rp re ta c je  m u z y k i 
d a w n e j. 23 35 Co s łychać w  św iec ie
23.40 M u zyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

13.50 „A u to b io g ra fia  A l ic j i  T o k la s ” .
14.00 W szys tk ie  .u tw o ry  fo r te p ia n o 
we C a m ille ’a Saint-Saensa. 15.05 
K ra m  z p iosenkam i. 15.30 Z g ry z  — 
m agazyn M ac ie ja  Zem batego. 16.38 
P io se n k i *  I lu z jo n u . 16.45 Nasz ro k  
60. 17.05 M uzyczna poczta U K F.
17.40 N ow oroczna c o rr id a . 18.10 Po
l i ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 K o n 
c e rt. ja k ie g o  n ie  b y ło . 19.00 Posłu
chać w a rto ... 19.15 „S ka rabeusz” . 
19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 ..P om y ł
ka M a ig re ta ” . 20.00 B aw  sie razem  
z nam i. 22.00 G w iazda s iedm iu  w ie 
czorów . 22.15 „Z a czę ło  sie od ada 
g ia ” . 23.00 Jam  session w  T ró jce .

PROGRAM  IV

14.45 Tańce P eru. 15.05 TPR — S tu 
d io  K lasyczne. — „K a s z ta n y  z 
ogn ia ” . 16.05 Kodeks i  k te ro w n ica .
16.30 R ozm ow y o w ych o w a n iu : 
„K ło p o ty  z o r to g ra fią ” . '16 40 P A W . 
17 00 Szczecińskie  pop o łu d n ie  (ste
reo). 18.05 Szczeciński p ro d u k t ro 
ku , 1825 Z apom n iane  k u ltu r y .  19.66 
Czy znasz sw o je  p raw o? 19.15 3. 
fra n c u s k i. 19.36 S tu d io  S tereo za
prasza. 22.15 R ad iow e p o r tre ty  Po
la kó w . 22.35 W ychow an ie  m o rsk ie

N IE D Z IE L A  

PRO G RAM  I

7.65 Fala 86. 7.15 Co n iedz ie la  «re 
tea,oela. 7.30 M oskw a z m e lod ia  1 
piosenką. 8.20 M usicon. 6.05 R ad io 
w y  M agazyn W o jsko w y . 10.05 Z 
a lb u m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 18.39 Ra
d io w y  T e a tr  d la  D ziec i „B a b c ia  ns 
ja b ło n i” , i l  Różne b a rw y  p iosenki. 
1S.05 W  sam o p o łudn ie . 12.45 P o l
ska m uzyka  p opu la rna . 13 S tu d ia  
„G a m a ” . 14.38 „W  Jez io ranach ” . 
16 K o n c e rt życzeń. 16.05 T e a tr  PR 
— „S p ra w a  Panasa” . 16.56 M uzyka  
b ra c i G ibb . 17.15 S tu d io  M ło d ych . 
18.07 P iosenka fa k tu . 19.15 P rz y  m u 
zyce o sporc ie . 20 K o n c e rt życzeń.
2-65 Z d z ie jó w  k a b a re tu . 22 Te le 
g ram y m uzyczne ze św ia ta . 22.3# 
M oja a u d yc ja  m uzyczna. 23 05 in 
fo rm a c je  sportow e. 23.15 R ew ia o io  
senek. 23.45 B ig  B and  L o u isa  B e lí
sona. 0 06 K a le n d a rz  K u ltu r y  P o l
s k ie j. 0.11 K o n c e rt życzeń od Polo
n i i  d la  ro d z in  w  k ra ju .  0.30 Noc « 
m e lo d ią  i  p iosenka z B ia łegos toku

PR O G R AM  I ł

6.15 M oza ika  p o lsk ich  m e lo d ii lu d o 
w ych . 6 40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.
7 M e lod ie n iedz ie lnego p o ranka . 
7.35 K o n c e rt p o ranny . 8 „N ie d z ie l
ne sp o tka n ia ” . 12.85 P o ranek m u 
z y k i sym fo n iczn e j. 13 T e a tr  PR  — 
„ L o t  w śród  lu s te r ” . 14.35 P o lsk ie  
tańce  ludow e . 15 R a d io w y  T e a tr 
d la  M łodz ieży  „A n ia  s A verdea” ,
15.45 H o roskop  re k la m o w y . 18 Re
c ita l ch o p in o w sk i va n  C llbusna .
115.30 „T rze c ia  s trona  m e d a lu ” . 17.88 
M u z y k 8 W . A . M ozarta  18 Panora
m a w o k a lis ty k i p o ls k ie j. 18.35 F e
lie to n  p u b lic y s ty k i m ię dzyna rodo 
w e j. 18.45 M oda i  p iosenka. 19.2«. 
S tu d io  M łodych . 2# W ie lcy  a r ty ś c i 
e s tra d y  l  ka b a re tu . 81 W ojsko , s tre  
teg ia . obronność. 31.36 R ozm aitośc i 
m uzyczne. 22 K o n c e rt w ieczo rny .
23.30 K u lig  k a rn a w a ło w y . 23 A rc y 
dz ie ła  m u z y k i da w n e j. 23.35 P u
b lic y s ty k a  m iędzynarodow a.. 284# 
M u zyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

7.30 Na gó ra lska  nu tę . 7.50 Na po
boczu w ie lk ie j p o l i ty k i.  8 Nasze 
ty p y .  8.35 Co k to  lu b i.  9.00 „P o 
m y łk a  M a ig re ta ” . 9.T0 K om u p io 
senkę. 9.30 W s tronę  k u ltu r y .  9.50 
W alce  na o rk ie s trę . 10 60 m in u t
na godz inę ”  11 W alce na fo r te 
p ian. 14.15 N iedz ie lna  szkó łka  m u 
zyczna. 12 T o  b y ł k r z y k  z g robu.
12.25 M uzyka  z sal k o n ce rto w ych . 
13.20 P rzebo je  z no w ych  p ły t.  14.05 
P eryskop . 14.30 Z now ych  nag rań  
P rog ra m u  I I I .  14.50 R eportaż — 
„Saga ro d u  K o n d ra to w ic z ó w ” . 15.20 
„D łu g i b ie g ”  16 Sasiadka”  — s łu
chow isko  16.24 M uzyczny  św ia t 
B a rb ry  S tre isand . 17 Zapraszam y 
do T r ó jk i  19 M uzyczny  św ia t Ba>r* 
b ry  S tre isand  19 35 Opera tyg o d 
nia . 19.50 .P om yłka  M a ig re ta ” . 20 
Jazz p iano  fo rte . 20 40 M a tk o  po
w ró ć  ze m na w  d a le k i las” . 21 Sztu 
ka  Leooo’ da S tokow skiego . 22.08 
G w iazda s iedm iu  w ieczo rów . 22.15 
J e rzy  S zan iaw sk i — opow ieśc i p ro f. 
T u tk i 22.30 M uzyczny  ś w ia t B a rb ry  
S tre isand 23.05 W ieczorne s p o tka 
n ia  z H e lena  V o n d rackow a . 23 45 
M iedzy dn ie m  a snem.

PRO G RAM  IV

7 05 M u zyka  F . M ende lssohna -B artho l 
d v ’ego. 7.15 K a n ta ty  J . S. Bacha.
8 05 N iedz ie lne  ry tm y . 8.15 M uzyka  
w o jskow a  8 35 P o ranek  z m uzam i. 
1.1 Jęz ła c iń s k i 11.20 Fonoteka  
fo lk lo ru .  11.35 Z g a d n ij spraw dź, 
odpow iedz 12.05 T e a tr K la s y k i d la 
M łodz ieży  „S en nocy  le tn ie j” . 
13.06 K lu b  O lim p ijc z y k ó w .13.30 K on 
c e rt z gw iazda 14.10 Ł o w c y  d źw ię 
kó w . 14 30 G ra  Salsonb O rchestra . 
¡4.40 M u zyka  z je d n e j p ły ty .  15 
T e a tr  PR s tu d io  ste reo fon iczne

Non s top ” . 16.05 K o n c e rt życzeń.
16.30 M uzyczny  p ro g ra m  s te reo fo 
n ic z n y  17.30 W arszaw ski T yg o d n ik  
D źw ię ko w y. 1« Radio ła ta-rn la . 1?.2S 
PoDularne m in ia tu ry  m uzyczne. 
:8.3Ó „P rze d  ta  noca” . 19 M u zy
ka  G. V erd iego . 22 Z  bo isk  i  s tnd io  
nów. 22.10 .M iędzynarodow a T ry 
buna K o m p o z y to ró w  — P aryż 

, ¡979” .

Co zobaczymy 
w TV?

Program I
P O N IE D Z IA Ł E K . 21.1.

14.15 -  T e le fe rie . 15.30 — N U R T
— nauczan ie  począ tkow e. 16 — 
O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — 
K in o  Z w ie rzyń ca . 16.55 W  k rę g u  
ro d z in y . 17.25 — F ilm  T V P  „Z ie 
lona  m iło ść ” . 20.30 T e a tr  T V  
„W yz w o le n ie ” . 22.55 — H o ryzo n t. 
23.25 — D z ie n n ik .

W TO R E K . 22.1.
14.15 -  T e le fe rie . 15.30 -  T V

K lu b  S en io ra . 16 — O b ie k ty w . 
16.30 — S tu d io  T V  M ło d ych . 17 — 
In te rs tu d io . 17.20 — Sonda 17.50 — 
W  k rę g u  ro d z in y . 18.25 — K r ó l ik  
Bugs p rzedstaw ia . 18.50 — R adzi
m y  ro ln ik o m . 20.30 — F ilm  f r  
„C ze rw one  i  czarne”  cz. l  z G. 
P h ilip e . D . D a r ie u x . 22.05 —
W szystko  za w szys tko  z T adeu 
szem R ycza jem . 23.15 — Carne* 
ra ta . 23.40 — D z ie n n ik .

Śr o d a . 23.1.
13.45 — W  drodze  do nowego.

14.15 — T e le fe rie . 15.30 — N U R T  — 
m a te m a tyka . 16 — O b ie k ty w . 16.20
— D z ie n n ik . 16.30 — K in o  T V N .
16.55 — Losow an ie  L o tk a . 17.05 — 
D om  1 m y . 17.20 — K lin ik a  zd ro 
w ego cz łow ieka . 17.45 — T e le tu r 
n ie j „10 m in u t” . 18 — W k rę g u  
ro d z in y . 18.30 — W te a trze  p rz y 
ro d y . 20.30 -  F ilm  T V  f r .  „C z e r
w one i  czarne cz. I I .  22.05 — 
X Y Z  — część I. 22.35 —
K o n fro n ta c je . 23.05 — X Y Z  — cz. 
I I .  23.25 -  D z ie n n ik .

C Z W A R T E K . 24.1.
11.05 — J. p o lsk i d la  k l .  2 lic .

14.15 — T e le fe rie . 15.30 — T u rn ie j 
zastępow ych. 16 — O b ie k ty w . 16 38
— K in o  T D C  „S za leńs tw o  M a jk i

S k o w ro n ” . 17.30 — S karb iec. 17.55
— W k rę g u  ro d z in y . 18.25 — Rep. 
w o js k o w y  „P o d w o d n ia c y ” . 18.50 — 
R adz im y ro ln ik o m . 20.30 — F ilm  
fr .  „S p o tk a n ia  w  m ro k u ” . 21.30 — 
Pegaz. 22.15 — M is trzo s tw a  E u ro 
p y  w  je źd z ić  f ig u ro w e j na lodz ie . 
23.15 — D z ie n n ik .

P IĄ T E K . 25.1.
14.15 — T e le fe rie . 15.30 -  N U R T

— pedagog ika . 16 — O b ie k ty w .
16.30 — K in o  T V N . 16.55 — M a
gazyn  m o to ry z a c y jn y . 17.25 — D om  
1 m y. 17.40 — W  k rę g u  ro d z in y . 
18.05 -  F ilm  T V  h iszp. „Saga
ro d u  R iu s ” . 20.30 — Zaproszenie 
do tańca . 21.30 — M is trzo s tw a  
E u ro p y  w  je źd z ić  f ig u ro w e j na 
lodz ie . 23.05 — D z ie n n ik .

Program I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 21.1.

13.45 — E strada  fo lk lo ru .  14.10 — 
H is to r ia  o lim p ia d . 15.15 — No
woczesność w  dom u i  zagrodzie . 
15.45 — J. n ie m ie c k i. 16.05 — Po
ra d n ia  m ło d z ie żo w ych  o rg a n iza 
to ró w  sp o rtu . 16.30 — Echa sta
d io n ó w . 17 S T U D IO  B IS . 17.05 — 
K o n fe re n c ja  prasow a d z ie c i z k ró 
le m  Z y g m u n te m  I I I  W aza. 17.20 — 
P ry w a tn a  e le k tro w n ia . 17.35 —

Gość S tu d ia  B is  — Je rzy  D om a
ra d z k i. 17.45 — P ro g ra m  ro z ry w 
k o w y  „B y ć  z to b ą ” . 18.05 — Gość 
S tu d ia  B is  — Teresa Zarzeczań- 
ska. 18.10 — Rep. f i lm o w y  „M ię - 
śn io lo te m  przez k a n a ł La  M an
che” . 18.30 — Gość S tud ia  Bis. 
18.40 — „R e p o rta ż  z U FO  w  M-3” . 
19 — Ś piew a H ercu les  F if i.  20 30 
— Gość S tud ia  Bis. 20.45 -  W szy
s tk o  za w szys tko  z Janem  Zarzec
k im . 22 — 24 g odz iny . 22.10 — 
C h w ila  7. p iosenką. 22.15 — Gość 
S tu d ia  B is . 22.30 — C h w ila  z p io 
senką. 22.40 — Gość S tu d ia  Bis. 
22.50 — Sensacje sp o rtow e  ro ku . 
23 — P r. ro z ry w k o w y  „N a rg lta ” , 

W TO R E K . 22.1.
13.05 — Echa s ta d ionów . 14 — 

P o ra d n ik  tu ry s ty .  14.30 — Maga
zyn  m o to ry z a c y jn y . 13.35 — Z w ie 
rzyn ie c . 15 — A u to -m o to -sp o rt. 
16.05 — J. a n g ie lsk i. 16.35 — J. 
n ie m ie c k i. 17 — D la  d z ie c i „Z n a 
c ie  — to  p o s łu ch a jc ie ” . 17.30 — 
P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 13 — „N ie  
doko ń czo n y  ży c io ry s ” . 18.35 —
P ro g ra m  m o rs k i. 20.39 — W to rek  
m e lom ana — w ys tą p ią  E lżb ie ta  
T a rn a w ska  i  M ic h a ł G ra ba rczyk . 
21.30 — 24 godziny. 21.40 M is trzo 
w ie  sprzed la t  22 — F ilm  rad2. 
„Ś ro d e k  p rz e c iw le k o w y ” .

Ś r o d a . 23.1.

13.05 — W to re k  m e lom ana. 14.05 
— C am erata. 14.30 — In te rs tu d io .
14.55 — Sonda. 15.25 — J. ro s y js k i.
15.55 — J  a n g ie lsk i. 16.25 — TW P
16.55 — K in o  T D C  „P o s ta w y ” .
17.55 — T w arze  te a tru  — A n d rz e j
Buszew icz. 18.30 — W ie czo ry  h i
s to ryczne. 20.30 — M is trzos tw a
E u ro p y  w  jeżdz ie  f ig u ro w e j na 
lodz ie  — p a ry  spo rtow e . 22.20 — 
24 godziny. 22.30 — Bez recept

C Z W A R T E K  24.1.

14 — N ie  dokończony życ io rys . 
14.10 — P raw o  d la  w szys tk ich . 
14.40 — Tw arze  te a tru . 15.15 — 
W ieczo ry  h is to ryczn e . 15.45 — K l i 
n ik a  zdrow ego cz łow ieka . 16.15 — 
D om  i  m y. 16.30 — J. f ra n c u s k i. 
17 — J. ro s y js k i.  17.30 — K la p s  — 
p rze w o d n ik  k in o m a n a . 17.55 —
P ro g ra m  eko n o m iczn y  „T y d z ie ń ”  
18.25 — S ta d io n y  k ra ju  i  św ia ta  
20.30 — N U R T  — nauczan ie  po
czą tkow e. 21 — N U R T  — m ate
m a ty k a . 21.30 -  N U R T -  peda
gog ika . 22 — 24 g o dz iny . 22.15 — 
F ilm  T V  radź  „N a d  J u ksą ” .

P IĄ T E K . 25.1.

13.15 -  K la p s  13.40 — S tad iony  
św ia ta . 14.20 — S ka rb ie c  14.45 — 
R eportaż  w o js k o w y . 15.10 — Pe
gaz. 16 — J. fra n c u s k i. 16.30 — 
In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y . 17 — Na 
s k ra ju  puszczy — f i lm  d la  dz iec i 
17.25 — M am  pom ysł. 17.55 — Po
ra d n ik  d om ow y 18.25 — K lu b  Jaz
zo w y  S tu d ia  G am a. 20.30 — T e a tr 
W spom nień  — 1968 — „B r a t  m a r
n o tra w n y ” . 21,55 — 24 godziny. 
22.05 — W ieczó r f i lm o w y .

*
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„Kurier” na budowie piekarni

10 miesięcy finiszu
BUDO W NICZO W IE szczecińskiej fabryki chleba zbliżają się z a w sze  w s p ó łp r a c a  w y k o n a w c y  z 

do finis/u. W listopadzie br. nastąpi rozruch technologiczny aa- g ? ™ ;
kładu. Budowa ta ma ogromne znaczenie nie tylko dla nasze- d o w y  te r m in  r o z r u c h u  f a b r y k i  7.0- 
go miasta. Została ona potraktowana jako poligon doświad- s ta n ie  p rz e z  s z c z e c iń s k ic h  b u d o w ła -  
czalny dla podobnych obiektów wznoszonych aktualnie (a tak- nych * SPBP d o t r z y m a n y .  
że w przyszłości) w innych regionach kraju.

O pożarze raz jeszcze

Ofiarny strażak
W N AS ZE J re la c ji z pożaru  bu 

d y n k u  p rzy  u l.  P a rk o w e j 64 wspo
m n ie liś m y  o ty m , l i  w  a k c j i  ra 
to w n ic z e j w y d a tn e j pom ocy udz ie 
l i ł  za g rożonym  m ieszkańcom  oraz 
gaszącym  ż y w io ł s trażakom  jeden 
z lo k a to ró w  k a m ie n ic y  n r  65 — z 
zaw odu s tra ża k . D o w ie d z ie liśm y  
s ię , że o w ym  o fia rn y m  ra to w n i
k ie m  b y ł pam Jó ze f Ja b ło ń sk i, k ie  
ło w c a  S tra ży  P o ża rn e j z D ąbia.

Pan Ja b ło ń sk i, k tó r y  p rze b yw a ł 
•w do tnu  z pow odu ch o ro b y , ucze
s tn ic z y ł w  p rze c ią g a n iu  jednego z 
gaśn iczych  w ęży na dach b lo k u  65 
i  ty m  sam ym  p rz y c z y n ił s ię  do 
um lem ożłiiw ien ia  p rze rzucen ia  się 
pożaru  na sąsiednie b u d y n k i.

(m or)

Można estetycznie)
(i praktyczniej)

w iE t.E  razy  p isa liśm y o sanęcą
cych  m ias to  og rodzen iach  u s ta w ia 
n y c h  przez b u d o w la n ych  na za jm o 
w a n y c h  przez n ic h  p lacach. Te 
d re w n ia n e  p a rk a n y , p o zb ijane  .na 
c h y b c ik a ”  z n ie ró w n y c h  desek, po
t r a f ią  s tać la ta m i w  n a jb a rd z ie j re  
p re z e n ta c y jn y c h  p u n k ta c h  m iasta .

O s ta tn io  zaobse rw ow a liśm y Is to t
ną odm ianę. O to  na ska rp ie  p rzy  
u l.  S m o le ń sk ie j wznoszone są 
a k tu a ln ie  dw a b u d y n k i m ieszka l
ne. T erenu n ie  odgrodzono tu  od 
u l ic y  k o n s tru k c ja  z że rdz i, ale za 
m o n to w a n o  p ło t w y k o n a n y  z k o lo  
ró w y c h  p ły t  p la s tik o w y c h . Po za
k o ń cze n iu  b u d o w y  można go z 
ła tw o śc ią  rozebrać S p o now n ie  w y 
k o rzys ta ć  w  In n y m  m ie jscu . W  są
s ie d z tw ie  u s ta w io n o  tu  także  este
ty c z n ie  w yko n a n e  ta b lic e , in fo rm u  
jące  o naborze p ra c o w n ik ó w  pro
w a dzonym  przez SPBO-3.

Co p raw da  jedna ja s k ó łk a  w io 
sn y  n ie  czyn i, a le  op isany  p rzy 
k ła d  św iadczy o d o ko n a n iu  w y ło 
m u  w  . og rod ze n io w e j m odzie ” . (M l

Kronika wypadków
W N A D L E Ś N IC T W IE  M ie szko w i

ce. podczas u k ła d a n ia  d łu życy , ude 
rz o n y  zosta ł w  g łow ę 65-1 e tn i S ta
n is ła w  Sz.. k tó r y  p on iós ł śm ie rć  ńa 
m ie jscu .

N A  u l. S L ip c a  (p rzy  p l. L e n i
na) „ F ia t  135 p ”  n r  re j.  SZB 4405 
p o trą c ił przechodzącą przez jezdn ie  
A lin ę  K .. k tó ra  p rzew iez iono  do 
szp ita la . S praw ca o d je ch a ł z m ie j
sca w yp a d ku .

N A  s ta tk u  ba n d e ry  RFN  „B u ll t r a  
eger” . cu m u ją cym  p rz y  N abrzeżu 
R u m u ń sk im  szczecińskiego p o rtu  
u d e rzony  zosta ł l in a  o k rę to w a  je 
den  z m a ry n a rz y , k tó r y  dozna ł zła 
m a n ia  żuchw y.

W JE D N Y M  z m ieszkań p rzy  u l. 
B ogusław a p o b ity  został przez syna 
» l- le tn i W ło d z im ie rz  R k tó re g o  
k a re tk a  pogotow ia  p rzew ioz ła  do 
szp ita la , (jg )

WBREW pozorom inwestycja 
ta, dla je j wykonawców — 
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
oraz szeregu firm  podwyko
nawczych — nie jest łatwa. No 
woczesna piekarnia, a właści
wie fabryka to konglomerat róż 
nych skomplikowanych urzą
dzeń produkcyjnych. Spora ich 
część znajduje się już w trak
cie montażu.

Jak już informowaliśmy, 
szczecińska piekarnia składać 
się będzie z dwóch głównych 
pionów. Jeden z nich wytwa
rzać będzie tzw. pieczywo co
dzienne, a więc różne gatunki 
chleba i cały asortyment drob
nego pieczywa — rogaliki, buł
k i lip . Natomiast druga część 
specjalizować się będzie w pro
dukcji pieczywa cukierniczego.

D Z IŚ  na p la cu  b u d o w y  n a jw a ż 
n ie jsze  zadania s to ją  przed e k ip a 
m i g łów nego re a liza to ra  In w e s ty c ji 
— SPBP oraz „E le k tro m o n ta ż u ”  1 
„ In s ta lu ” . T e  dwa os ta tn ie  przed
s ię b io rs tw a  k o n c e n tru ją  się na 
s tw o rz e n iu  system ów  energe tycz
n ych  i  e le k try c z n y c h  za k ładu . Jak 
w ażny  je s t to  o d c in e k  ro b ó t, św iad 
czy n a jle p ie j fa k t .  że k ie ro w n i
c tw o  b u d o w y  zdecydow a ło  się na 
u ru c h o m ie n ie  n o cn ych  d yżu ró w , 
a b y  w  te n  sposób u trz y m a ć  w y 
sok ie  tem po  prac.

F in is z u ją  także  s p e c ja liśc i 2 Ż y w 
ca. E k ip a  ta  z a jm u je  się m ontażem  
p ieców  p ie k a rn ic z y c h  - -  c z y li ser
ca p rzysz łe j fa b ry k i.  N iedaw no  ńa 
p łac b u d o w y  dosta rczone zos ta ły  
przez g łów nego zagran icznego k o r *  
tra h e n ta  — a u s tr ia cką  f irm ę  . — 
urządzen ia  zakup ione  w e W łoszech.

P oczą tkow o, g d y  p rzystępow ano 
do  b u d o w y  fa b ry k i,  us ta lo n o  te rm in  
w stępnego je j  ro z ru c h u  na k w ie 
c ień  b r . Jednak  w  w y n ik u  ko n s u l
ta c j i  p o s tanow iono  m n ie j szczegóło
w o narzucać b u d o w la n y m  te rm in y  
zakończen ia  poszczególnych fa z  roz
ru c h u  za k ła d u  i  u s ta lo n o  ostatecz
n y  te rm in  go tow ośc i p ro d u k c y jn e j 
na o s ta tn i dz ień lis to p a d a  b r . O zna
cza to , że 1 g ru d n ia  szczecin ian ie  
w  w iększośc i sk lepów  będą m o g li 
z samego rana  za ku p ić  p ieczyw o 
pochodzące z o g ro m n e j p ie k a rn i 
w znoszonej p rz y  u l.  Łuka s iń sk ie g o .

Od d łuższego czasu now a p ie k a r
n ia  z a jm u je  sporo  m ie jsca  w  pe r
sp e k ty w ic z n y c h  p o czynan iach  szcze
c iń s k ic h  han d lo w có w : N a le ży  prze
cież s tw o rzyć  szereg s p ra w n ie  dz ia 
ła ją c y c h  system ów  o rg a n iza cy jn ych , 
p o zw a la ją cych  na s z y b k i o d b ió r ' 
rozp row adzen ie  (każdego d n ia ) w ie l
k ie j m asy p ieczyw a p o w s ta ją ce j w 
je d n y m  m ie jscu  (a n ie  ja k  d o ty c h 
czas w  trze ch  g łó w n y c h  i  k i lk u  
m n ie jszych  p ie k a rn ia c h  m echan icz
nych ). R ów nież p ieczyw o  c u k ie rn i
cze. fctóre będzie tu  p rodukow ane  
a zwłaszcza tz w . „m o k re ”  czy li 
s e rn ik i,  ja b łe c z n ik i itp .  m uszą zna
leźć się w  o d p o w ie d n io  us ta lonych  
g ra fik a c h  rozw ozu do sk lepów , aby 
n ic  n ie  s tra c ić  ńa jakośc i.

D y re k to r  M a ria n  G rzeba lsk l, re 
p re ze n tu ją cy  W SS „S po łem ” , pod
czas każdego sp o tkan ia  z re p o rte 
ra m i „ K u r ie ra ”  n iezm ienn ie  pod
k re ś la  doskona ła  w spó łp racę  z b u 
d o w la n y m i. K ażdy  p ro b le m  w y ła 
n ia ją c y  się w  tra k c ie  d n ia  robo  
czego, jes t n a tych m ia s t przez o b y 
dw ie  s tro n y  ro z w ią zyw a n y  n iem a i l  
od re k i A przyznać trzeba , że n ie  !

WDK proponuje na ferie
) C R O N A  o rg a n iza to ró w  zajęć 

m pre® d la  dz iec i w  ok re s ie  f e r i i  
w łą c z y ł s ię  W D K , p ro p o n u ją c  zo r
g a n iz o w a n y m  g ru p o m  szko lnym  
p ro je k c je  ba je tó , f i lm ó w  o sztuce, 
k o n k u rs y  p lastyczne, spek tak le  
te a tru  m a ły c h  fo rm  „ K ry p ta ”  o raz 
re c ita le  o rg a n o w e . D la dzdecl ze 
szkó ł p o d s ta w o w y c h  31 s tyczn ia  w 
S a li B o g u s ła w a  odbyw ać się 
będzie d y s k o te k a  d la  na jm łodszych , 
a d la  m ło d z ie ż y  s tarsze j od 2 do 
16 lu te g o  t rw a ć  będą „ fe r ie  z ta ń 
cem ” . W s z e lk ic h  in fo rm a c ji  udzie
la  D z ia ł Im p re z  W D K  (te l. 478-35).

Zielono na stole
Z IM Ą , k ie d y  w y b ó r  ow oców  i 

w a rz y w  je s t znaczn ie  m n ie jszy  n iż  
la te m  czy  je s ie n ią , szczególnie 
ch ę tn ie  w ita m y  w sze lk ie  n o w a lij
k i .  I  ta k , g d y  na począ tku  s tycz
n ia  p o ja w ił się w  sk lepach  WSOP 
i  u  p ry w a tn y c h  h a n d la rz y  szczy
p io re k  — c ieszy ł się w ie lk im  po
w o d ze n ie m  w śród  k lie n tó w . Obec
n ie  zaś m ożna  nabyć także  sz k la r
n iow ą  s a ła tę . M im o , iż  g łó w k i je j 
n ie  są z b y t  okazałe, szczec ln lank i 
chę tn ie  k u p u ją  „z ie lo n e  w ita m in y ”  
k tó re  z n a k o m ic ie  u rozm a ica ją  i  
w zbogaca ją  z im ow e m enu. (su)

Notatnik szczeciński
A W N IE D Z IE L Ę  o godz. 13 K lu b  

M P iK  zaprasza na k o n c e r t ka m e 
ra ln y  n>t. ..W  k a rn a w a ło w y m  na 
s tro ju ”  w  w y k o n a n iu  k w in te tu  Ja
na  W aJaczewskiego. W p rog ram ie  
u tw o ry  D w o rza ka . C ib u lk i,  W ald- 
te u fła . W stęp w o ln y .

A  G IE Ł D A  p ły t. p la k a tó w  i  w y 
d a w n ic tw  m uzyczn ych  odbędzie sie 
w  k lu b ie  ..K u b u ś ”  (u l. 5 L ip ca  46) 
w n ie d z ie lę  w  godz. 16—S8.

A K L U B  „P o c z ty lio ń ”  p rzy  u l.  
D w o rc o w e j 20 zaprasza na aiełde 
s ta ro c i w  n iedz ie le  w  godz. od. 18 
do 18.

A JU TR O  o godz. 16 w  sa li k a 
w ia rn i .Z a m k o w a ”  odbędzie sie ko  
le jn y  ło n c e r t  p t. .Proszę, proszę 
rozgość g ię  serdeczny” .

A W P O N IE D Z IA Ł E K  w  godz. 
od 1« co 19.30 czynna będzie po
ra d n ia  >ra w no-spo łecana p rz y  k lu 
b ie  „P o rz ty l io n ” . T e le fo n # n r 386-08.

Zgubiono-znaleziono
1 S T Y C Z N IA  znaleziono dam ską 

obrączkę . W iadom ość te ł. 430-51 
w ew . 65 lu b  89 w  godzinach  7—14.

14 l  15 S T Y C Z N IA  zna lez iono  w  
d e lika tesach  p rzy  a l. Jedności N a
ro d o w e j 47 p o r tm o n e tk i z p ien ię 
dzm i. Z g u b y  odebrać można u k ie 
ro w n ik a  sk lepu .

17 S T Y C Z N IA  p rz y b łą k a ł się
pies (m ieszaniec). W iadom ość u l 
W illo w a  14/1 po godz. 18. I

Nagroda za dyplom
MGR W A N D A  K Ę D Z IE R S K A  n ie

ro b i k a r ie ry  w  po tocznym  rozu 
m ie n iu  tego s łow a. B o  czyż k toś  
na zw ie  k a r ie rą  spoko jną  egzysten
c ję  osoby, k tó ra  p ra c u ją c  od w ie lu  
la t  — uko ń czy ła  w  u b ie g ły m  ro 
k u  s tud ia  w  W yższej Szko le  Pe
dagog iczne j?  A  je d n a k ... A  je dnak  
kon se kw e n c ja  w  poszerzaniu w ie 
dzy, rze te lna  p raca  przynosząca 
w idoczne re z u lta ty  — stać się m o
że ź ród łem  n ie k ła m a n e j sa tys fa k 
c j i  ź ród łem  sukcesu.

W anda K ędz ie rska  je s t kom en
d a n tk ą  H u fca  Z H P  Szczecin-Sród 
m ieście . Z  h a rce rs tw em  zw iązała 
s ię  ja k o  uczenn ica  L ice u m  Peda
gogicznego. a w ie c  n ie  od tra d y 
c y jn y c h  „n a jm ło d s z y c h  la t ” . ,ałe 
za to  — ko n se kw e n tn ie . Rozpoczy
n a ją c  »pracę zaw odow ą w  pod w a r
szaw sk ie j w iosce, za łoży ła  tam  d ru  
żynę  zuchową 1 harcerską . Na sta 
łe  je d n a k  rozpoczęła pracę  w  h a r
ce rs tw ie  dop ie ro  po p rzy ja źd z ie  do 
Szczecina, w  ro k u  1964, s ta jąc  się 
in s tru k to rk ą , k tó r e j pow ie rzono  n ro  
w adzen ie  szczepu, p rz y  Szko le  Pod 
s ta w o w e j n r  64. W  ro k u  1974 W an

da Kędzie rska  o b ję ła  s tanow isko  
zastępcy ko m e n d a n ta  h u fca  do 
sp raw  p ro g ra m o w ych  i  pracow a ła  
na n im  przez 5 la t.

Jednocześnie p rzez c a ły  czas 
k s z ta łc iła  się, kończąc n a jp ie rw  
S tu d iu m  N a u czyc ie lsk ie  a w  ro k u

Harcerka o
1979 — W yższą Szkołę Pedagogicz 
ną na k ie ru n k u : pedagogika p racy  
k u ltu ra ln e j i  o św ia tow e j. Tem atem  
p ra cy  m a g is te rs k ie j, p isane j pod 
k ie ru n k ie m  doc. d r  Tadeusza K la -  
now sk iego , b y ły  - „C z y n n ik i w p ły 
w a ją ce  na pode jm ow an ie  i  k o n ty 
n u o w a n ie  p ra cy  in s tru k to rs k ie j w  
Z H P ” . P ra cy , k tó ra  zdobyła  I  na 
g ro d ę  w  k o n k u rs ie  og łoszonym  
przez K w a te rę  G łów ną  ZH P.

— S P R A W A  ta  in te re so w a ła  m n ie , 
pon iew aż sama w ciągnę łam  się do 
d z ia ła ln o śc i h a rc e rs k ie j ju ż  ja k o

osoba p o d e jm u ją ca  pracę zawodo
wą. S tąd też  w ie le  m o ich  k o n ta k 
tó w  w ią za ło  się z kad rą  lu d z i do 
ro s łych . Dlaczego p o d e jm u ją  się 
on i ty c h  obow iązków , choć w y m a 
ga ją  one pośw ięcenia* czasu, in 
w e n c ji, zaangażow ania — n iczym  
w łaśc iw ie  n ie  p rem iow anych? Roz
pisa łam  w ię c  w śród k a d ry  in s tru k  
to rs k ie j naszego w o jew ódz tw a  a n 
k ie ty

— O J A K IE J  treści?
— S T A R A Ł A M  się zbadać trz y

Harcerstwie
c z y n n ik i:  społeczną rangę o rg a n i
z a c ji w  ś ro d o w isku , w  k tó ry m  o- 
b ra ca ją  się in s tru k to rz y ,  w p ływ  
in s ty tu c j i  i  w ła d z  o św ia to w ych  na 
ro z w ó j ha rce rs tw a  oraz dyspozycje  
osobowe, k tó re  s k ła n ia ją  lu d z i do 
zw ią zkó w  z h a rce rs tw e m .

— A  W Y N IK I?
— B A R D Z O  in te re su ją ce . Na p rzy  

k ła d  n a jw ię k s z y  zasięg ma h a r
ce rs tw o  w  śro d o w iska ch  m a ło m ia 
s teczkow ych . N ie  w* dużych  m ia 
s tach i  n ie  na w si. M o tyw y , skła  
n ia ją ce  lu d z i do pode jm ow an ia  p ra

Zimowy pejzaż Szczecina.
Fot. Z. Jodkowskł

Okno na podwórze

Wolna sobota
w wolnej interpretacji
WPRAWDZIE założeniem dni 

wolnych od pracy jest przezna
czenie ich na wypoczynek ale 
praktyce daleko jeszcze do te
go ideału. Wolna sobota rozpo
czyna się odgłosami włączo
nych odkurzaczy i  pralek, o 
kończy takoż — rozmaitymi ro
botami domowymi. Pomiędzy 
tym mieszczą się zakupy.

Sporo kobiet ten właśnie 
dzień przeznacza na uzupełnie
nie spiżarni artykułam i spo
żywczymi, które zawsze powin
ny być pod ręką: mąka, cukier, 
herbata, makaron, kartofle, o- 
woce, jarzyny potrzebne są co 
dzień. — Kupię to sobie w 
wolną sobotę — postanawia 
niejedna żona l matka. I  tak 
też usiłuje czynić.

Najbliżej mego domu jest e- 
legancki sklepik spożywczy, któ 
rego funkcjonowanie jest za
dziwiające. Jego zaopatrzenie 
skłania się w stronę klientów  
wykwintnych. Na półkach nie 
brakuje win i koniaków, zagra-

c y  In s tru k to rs k ie j,  stanow ią  n ie 
z w y k le  ja s n y  obraz: je s t to  za in 
te resow an ie  d ia  dz ia ła lnośc i w ycho  
w a w cze j. p ropagow an ia  w a rto śc i 
m o ra ln y c h , e tycznych , ideow ych , 
p a tr io tyczn e g o  ksz ta łto w a n ia  oso
bow ości m łodzieży. W iązanie p r y 
w a tn y c h  s a ty s fa k c ji, ty p u  oso b i
stego awansu, zna laz ło  się na k o ń 
cu lis ty , w  zupe łn ie  n ik ły m  p ro 
cencie. Są to  dane .0  ty le  w ia ry 
godne, że do tyczą osób, k tó re  nie 
są in s tru k to ra m i * „z  p rz y d z ia łu ”  
szkolnego, opartego  na zasadzie: 
„K o le ża n ko , trzeba się za jąć  d ru 
żyną harce rską ... „ A n k ie ty  odz
w ie rc ie d liły  także  szerokie  h o ry 
zo n ty  k a d ry , p rz y jm u ją c e j zasady 
h a rce rs tw a  n ie ja k o  w  sposób w y 
znaczający sposób reagow an ia  w 
ogóle w  życ iu .

— W AR TO ŚC I a n a lizy  w  pan i pra 
cy  m u s ia ły  być  bezsporne, sko ro  
u h o n o ro w a n o  ją  I  nagrodą...

— B Y Ł O  to  d la  m n ie  absolutne 
zaskoczenie. Cieszę się ty m  su k 
cesem ta kże  d la tego , że praca , k tó  
ra  pow sta ła  w  szczecińskie j W yż 
szej Szko le  Pedagogicznej, zdystau  
sow a ła ... prace abso lw en tów  u n i
w e rsy te tó w .

— J A K  p rz y ję ło  nagrodę pan i
środow isko?

— Z  N A J W IĘ K S Z Ą  życz liw ośc ią
'H>

ńicznej herbaty i... wszelakich 
przypraw. Cukier waniliowy 
sąsiaduje z żelatyną, galaretka 
owocowa — z przyprawą ko
rzenną do pierników, nie bra
kuje także sosów w proszku.

Natomiast po 10 rano znika
ją (o ile w ogóle bywają) po
jemniki z mlekiem, pustką świe 
cą półki na chleb, makaron, 
mąkę, pojemniki na zimne na
poje, śmietanę, nie uświadczy 
się tańszej herbaty. Tnoa to ca 
łe lata, wobec czego klienci od
wiedzają lokal coraz rzadziej.

W pobliskim sklepie te j sa
mej branży zaopatrzenie jest 
bez porównania rzetelniejsze. 
Tu ekspedientki często burkną 
na klienta. Ale też się i  napra
cują, ciągnąc pojemniki, uzu
pełniając towary na półkach.

W pierwszym — panie zadba 
ne, sączą kawkę przy kasie i  
ladzie, w drugim  — paniom ro
bota śmiga w rękach. Ciekawe, 
co te drugie mówiąc tryw ialnie  
„ mają z tego” .

Odwiedziwszy ostatnio oba 
sklepy zastanowiłam się, kto 
tu, u licha, ma wolną sobotę. 
Pozorowanie funkcjonowania 
sklepu otwarciem drzwi do nie 
go — to stanowczo za mało. 
„Może pani interweniować...”  
powiedziano m i ironicznie 
znad „Napoleonów”  na pytanie 
dlaczego nie ma chleba, mąki, 
makaronów, żadnego wyboru 
seróio. Myślę, że najwyższy 
czas. (jf)

Zapomniane
skrzyżowanie
S K R Z Y Ż O W A N IE  u l ic  Ż ó łk ie w 

skiego, B. Ś m ia łego i C h o d k ie w i
cza jes t sporą przeszkodą d ia  prze
jeżdża jących  ta m tę d y  k ie ro w có w . 
M im o, że od k ilk u n a s tu  d n i śnieg 
ju ż  n ie  pada, na je z d n i do dziś 
p ię trzą  się tam  zw a ły  z lodow acia 
łego śniegu. M oże b y  k tó ry ś  z w o 
zów  M PO z a w ita ł w  te n  re jo n  m ia 
sta 1 zn iw e lo w a ł śn iegową z a w a li
drogę? (M)


